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Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska i. 3. — Listy należy frankować. 

ieklanacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administraeyi Nr. 637. 


zamiejsceowa: 


32 K | ćwieróćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie .. . . 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumarata. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 4 K 50h., drudzy 60 h. 


| półrocznie. . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h, miesięcznie, 


miejscowa: 
24 K | ćwierórocznia . 
12 K | miesięcznie, 


rocznie „.8K 
2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


LAPROSAENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) c ONE 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 


>0wcześBiodd « . © sg 64 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


Papi: 


Zamiejscowa; 


półrocznie 
ćwierćrocznie 8K— h 
miesięcznie . 2K70k 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ga czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwieróroczni 

miesięczni 


1K50 ź 
.— K60Ł 
„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


12 K| che 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wskutek wiernopoddańczego wniosku Mi- 
nistra Ces. i Król. Domu i spraw zagranicz- 
nych zamianować najmiłościwiej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 6 czerwca b. r. atta- 
konsularnego, Artura Julienhort 
Ocetkiewieza, wicekonsulem. 


Ministerstwo handlu nadało starszemu 
oficyałowi pocztowemu, Franciszkowi Bar- 
tusiakowi ze Złoczowa, posadę zarządcy 


16K-—% pocztowego w Skale. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami koneeptowych praktykan- 
tów skarbowych: Konstantego Dębieca i Ka- 
zimierza Zygmunta, tudzież praktykantów 
sądowych: Abrahama Silbera, Arnolda 
Chajesa, Wilhelma Pichlera, Jana Fran- 
ciszka dw. im. Krynickiego, Jana Ma- 
ryana dw. im. Prochazkę, Włodzimierza 
Leona dw. im. Rawicz Dembińskiego, 

, Wincentego Franciszka dw. im. Miklasie- 
wieza, Maryana Franciszka dw. im. Šli- 
wińskiego, Andrzeja Syrotiuka, Alfre- 
da Landaua i Seweryna Krasnoperę. 
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Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał oficyałów kaneelaryjnych: Władysława 
Wężyk Wesołowskiego we Lwowie, 
Jakóba Mojżesza 2-ga im. Landesberga 
w Złoczowie, Waleryana Emila 2-ga im. Cic- 
pielowskiego we Lwowie, Wiktora Żu- 
kowskiego w Niżankowicach i Edwarda 
Bandurskiego w Delatynie, starszymi ofi- 


cyałami kancelaryjnymi ad personam z po- 
zostawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. | 


Lwów, 28 czerwca. 


Rada państwa. 


Z Izby panów. 


Na wczorajszem posiedzeniu lzby pa- 
nów, w dyskusyi szczegółowej nad projektem 
reformy ustawy karnej, hr. Piniński w imie- 
niu swojem i kilku członków Izby panów, 
którzy mieli wątpliwości co do tych proje- 
któw i z tego powodu głosowali za odesła- 
niem ich do komisyi, złożył następujące 
oświadczenie : 

Ze względu na wybitne znaczenie całej 
reformy ustawy karnej nie chcemy w żaden 
sposób przeszkadzać dalszemu biegowi i za- 
kończeniu dyskusyi. Dlatego w dyskusyi 
szczegółowej o przedłożeniach procesowych 
nie weźmiemy udziału i zaniechamy stawia- 
nia jakichkolwiek poprawek, lub ich uzasa- 
dniania. Nie życzymy sobie także, aby przez 
nasze votum co do postanowień, które wy- 
magaja większości */,, uchwalenie ustawy było 
w jakikolwiek sposób utrudnione. Przeciwnie, 
przez nasze votum chcemy ułatwić przyjście 
do skutku całej reformy; zastrzegamy sobie 
jednak, że jeżeliby wskutek zmian, poczynio- 
nych ewentualnie w drugiej Izbie, ustawy 
wróciły do lzby panów, damy w komisyi 
lub w Izbie wyraz naszym odmiennym zapa- 
trywaniom. (Oklaski). 

Następnie wszystkie projekty bez dal- 
szej dyskusyi w IL. i FI. czytaniu uchwalo- 
no. Po załatwieniu kilku drobniejszych przed- 
łożeń przystąpiono do dyskusyi nad prowi- 
zoryum budżetowem. . 

Hr. Czernin omawiał politykę zagra- 
niczną; oświadczył, że jest prawie nadludz- 


kiem zadaniem przy obecnych stosunkach 
wewnętrznych prowadzić silną politykę zagra- 
niczną. 

Mowca zwrócił się przeciwko tej części 
ludności, która w ostatnich miesiącach utru- 
dniała politykę Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Krytykuje dotychczasowa politykę 
bałkańską, zwłaszcza wobec Serbii. Bilans 
handlowy w obecnej sytuacyi z pewnością 
jest mało zadowalający; dotychczas małe tyl- 


Fi osiągnięto sukcesy, ale obecne stadyum 


nie jest jeszcze końcem całego przesilenia 
bałkańskiego i jeśliby jeszcze teraz wysnuto 
ostateczne konsekwencye z położenia, defini- 
tywny wynik może być korzystny. Mowca 
domagał się więc zastąpienia dotychczasowej 
polityki biernej polityką czynną. Musimy 
przez energiczne wystąpienie zdobyć szacu- 
nek Serbii, ale zarazem podać sąsiedniemu 
państwu rękę pojednawczą przez polepszenie 
stosunków gospodarczych. Mowca domagał 
się zupełnej zmiany polityki wobec południo- 
wych Słowian. Ludność Bośnii — zdaniem 
jego — traktuje się jako obywateli drugiej 
klasy. Obywatele ci, wedle mowcy, nie mają 
żadnej reprezentacyi w Delegacyach. 

Ks. Karol Schwarzenberg ubole- 
wał z powodu, że ponownie radzi się nad 
prowizoryum budżetowem zamiast nad budże- 
tem normalnym. Mowca wykazywał konie- 
czność sanacyi finansów krajowych, gdyż 
przez zły ich stan cierpi wiele autonomij. 
Przyznał też mowca, że samorząd taki, jak 
teraz jest zorganizowany, nie odpowiada za- 

| daniom. 

W szczególności omawiał stosunki w Cze- 
chach i domagał się energicznego wkroczenia 
Rządu, który jest do tego zobowiązany. Na- 
leży stosunki uzdrowić nie chwilowo, lecz 
trwale. Omawiając politykę zagraniczną, wy- 
razi! mowca zdanie, że polityka konserwaty- 
wna nie powinna być równoznaczna z poli- 

ką słabości. Mowca sądzi, że Austrya ma 
p''wo do pewnych rekompensat od Serbii za 
sw: zachowanie się podczas wojny bałkań- 
skiej. Wprawdzie Austrya stała na stanowi- 
sku niemieszania się do spraw bałkańskich, 
lecz gdyby inni się wmieszali, to także Au- 
strya musiałaby to samo uczynić. Jakkolwiek 
|mowca unika pesymizmu, nie może atoli 


POWIESĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


sząc czoło. — Niech przynajmniej tamta, 
umarła, pozostanie mi taką, jak była. 

Uśmiechnął się do siebie z melancho- 
lia i wyrozumiałością, jakby do dziecka i za- 
czął nieświadomie pieścić lekkiem dotknię- 
ciem dłoni zimną stal szkatułki. A potem 
wydobył znowu mały, zardzewiały kluczyk 
z kieszeni, i nie zdając sobie sprawy, po co 
to robi, otworzył wieko. 

Drgnal nagle. 

W mroku zimowego, wcześnie zapada- 
jącego wieczora, dojrzał na dnie szkatułki 
coś, jak gdyby strzęp zakrzepłej krwi. Się- 
gnął odruchowo palcami... 

Zeschła, purpurowa róża zaszeleściała 
mu w dłoni. 

Przez pewien czas trzymał ją w ręce 
z zapartym oddechem, pod wrażeniem jak 


Trwał przez chwilę z twarzą zakryta | gdyby dokonanego eudu.... 


rękami, z czołem na wieku szkatułki opartem. 

A jednak — zniszczyć to musiał. Wów- 
czas — był to raczej odruch mimowolny, 
rzucenie listów w ogień, rozpalony własnemi 
jego rękami; teraz, mimo wszystko, zrozu- 
miał jasno, że to było nieuchronne i konie- 
czne i że najgłębsza rozwaga „do czego inne- 
go nie bylaby go mogła doprowadzić. 

Stać się to musiało — nawet nie dla- 
tego, jakoby jad przedziwny i upojny, w da- 
wnych kartkach miłości ukryty, był mu je- 
szcze niebezpieczny, lecz poprostu, aby mógł 
zachować niezamąconą czystość swojego wspo- 
mnienia. To powinno było zginąć tak, jak 
zginęło: nieczytane. Gdyby dzisiaj skuszony 
odczytał te karty, niegdyś zakochanemi oczy- 
ma swemi całowane i znalazł w nich to, 
czego może tylko nie dostrzegł był w da- 
wnem zaślepieniu: płytkość, nieszezerość albo 
obłudę ?.... 

— Dobrze się stało — szepnął, podno- 


Czy to woń jej słów, które uleciały, 
w ten smntny, krwawy kwiat się ścięła? Czy 
zakwitnęła nim mogiła dawnej, już przemi- 
nionej miłości ? 

Naraz.... 

_ Tak, tak! Z przestrachem przypomniał 
sobie, że w ów dzień, gdy ostatni raz uło- 
mnego swego przyjaciela odwiedził, wpadła 
mu w oczy róża — taka sama? ta sama! — 
w kącie klęcznika pod krucyfiksem jakby u- 
kryta... 

— To krew — tamtego! 

Z mimowolnym okrzykiem rzucił kwiat 
napowrót w skrzyneczkę. 

Wstał i począł chodzić po pokoju nie- 
spokojnym krokiem. 

. Ogarnęła gonagła, nieprzeparta ochota 
spojrzenia księżnej w oczy właśnie w tej go- 
dzinie. Z nerwowym pośpiechem uporządko- 
wał ubranie i narzucił płaszez. Wyszedł z 
pokoju, jak gdyby uciekał zeń przed czemś.... 


Gdy się znalazł na ulicy, posłyszał bi- 
cie dzwonów wieczornych. Przystanął i za- 
słuchał się przez chwilę w tę szeroką, razem 
z mrokiem ulicę, zalewającą muzykę... 

— „Na Anioł Pański biją dzwony* — 
szepnął słowami wielkiego, niegdyś tak śmier- 
telnie smutnego poety. 

Spokójgo ogarnął naraz dziwny i głę- 
boki, zawieszony zda się w tem mroźnem, 
ruchem dzwonów rozkołysanem powietrzu wie- 
czornem. 

— To już wszystko przecie umarło — 
powtórzył sobie z ulgą prawie głośno, może 
już po raz setny. 

Ale z drogi nie zawrócił. Szedł powoli 
ze schyloną głowa w stronę mieszkania księ- 
żnej Heleny. 

Od czasu śmierci jej męża widział ją 
zaledwie dwa, czy trzy razy, przelotnie i za- 
wsze w liczniejszeim towarzystwie. Co praw- 
da — sam trochę unikał rozmowy z nią w 
cztery oczy. Wstydził się za siebie: owej 
pamiętnej rozmowy nocnej w automobilu, 
gdzie zanadto wiele słabości okazał — i za 
nią również, że patrzyć na nią musi, jako na 
oficyalną narzeczonę pana Rohityna. 

Ale tym razem, wchodząc do niej, nie 
myślał o tem.... 

Służący zaprowadził go do znanego mu 
już wschodniego saloniku. Zastał tam nie- 
spodziewanie Borzyckiego. Młody chłopak, 
na widok wchodzącego Turskiego, powstał 
nieco zmieszany i zaczął się witać serde- 
czniej, niż było potrzeba, aby snadź pokryć 
swe zażenowanie. 


Turski, rzuciwszy okiem 
strzegł na sofie, przed którą stał niski ta- 
boret Borzyckiego, zgniecione jeszcze cięża- 
rem ciała poduszki; snadź księżna siedziała 
tutaj i wstała w tejże chwili dopiero, może 
właśnie, kiedy on wchodził do pokoju. Mial 
wrażenie, źe ciężka portyera, drzwi do są- 
siedniego pokoju zasłaniająca, kołysze się je- 
szcze z lekka, jakby ramieniem jej w szyb- 
kiem przejściu trącona: 

— Dlaczego przedemną uciekła ? — po- 
myślał z niewytłumaczoną przykrością. 

Miękki włos puszystego dywanu, sofę 
pokrywającego, był w jednem miejscu nieco 
zmierzwiony jakby dotknięciem bucików : wi- 
docznie księżna, z Borzyckim rozmawiając, 
zarzuciła swobodnie nogi na sofę, przyjmu- 
jąc jedną z tych swoich ulubionych póz, na- 
wpół siedzącą, nawpół leżacą, kiedy ciało jej 
w przegudną i doskonałą linię sie wyginało. 
Blysnęły mu w zwidzeniu stopy jej z pod 
czarnej, żałobnej sukni na krwawym dywa- 
nie wyciągnięte — targnęła go jakaś złość, 
prawie że do zazdrości podobna a niena- 
wistna. 

Borzycki tymczasem mówił już od paru 
chwil. Turski począł słuchać jego słów. 

Młody chłopak, zrazu nieśmiało, potem 
coraz entuzyastyczniej opowiadał bez żadnego 
celu i powodu, jaka księżna Helena jest nad- 
zwyczajna, jaka piękna i dobra a nieszczę- 
śliwa, jak wyjątkowa... 

— Po eo on się tak... usprawiedli- 
wia? — pomyślał Turski i uśmiechnął się 
melancholijnie, choć chciał tylko ironieznie 


do okna, spo- 


— Wszak księżnę zastaję w domu ? — usta skrzywić. 


zapytał Turski. 


— Owszem, jest... Wyszła właśnie z 
pokoju. Przypuszczam, że powróci za chwilę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zaprzeczyć, że austto-węgierska polityka za- 
graniczna w ostatniem przesileniu nałożyła 
na Państwo ciężkie ofiary gospodarcze bez 
widocznej rekompensaty. Mowea nie chce da- 
lej krytykować polityki zagranicznej, ponie- 
waż odpowiedzialny jej kierownik nie jest 
obecny, ale wyraża obawę, że ludność Au- 
stryi nigdy się z obecnej flegmy politycznej 
nie wyrwie, jeżeli nie zostanie do tego zmu- 
szona przez wypadki zewnętrzne. Omawiając 
zachowanie się ludności czeskiej podczas woj- 
ny bałkańskiej, twierdził mowca, że Rząd za- 
niechał odpowiedniej oryentacyi ludności. Nie 
wiedziała ona, z której strony grozi niebez- 
pieczeństwo i gdzie jest nieprzyjaciel. Mimo 
wszystkich podburzań ze strony pewnych 
mowceów w ciałach parlamentarnych ludność, 
wśród której mowca żyje, w danej chwili 
spełni swój obowiązek na wezwanie Cesarza. 
Zdaniem mowcy należy zaniechać dotychcza- 
sowej polityki wobec południowych Słowian. 
Mowca krytykował zwłaszcza postępowanie 
wobec Serbii, i wyraził zdanie, że niewła- 
ściwe są różne złośliwe wystąpienia wobec 
tego kraju, ale należy też wystąpić energi- 
cznie i w danym wypadku pokazać pięść, aby 
Serbię wyleczyć z manii wielkości. 


P. Prezes gabinetu hr. Stiirgkh przy- 
łączył się do wyrażenia ubolewania, że Izba 
może zająć się tylko prowizoryum budźeto- 
wem. Rząd sądzi, że po zmianie terminu bu- 
dżetowania będzie możność załatwienia bu- 
dżetu definitywnego i pozostanie jeszcze czas 
na obrady Sejmów i Delegacyj. Zaznaczył 
mowca dalej, że Rząd stoi także obecnie na 
tem stanowiskn, iż bez pokrycia nie może 
przeprowadzić pragmatyki służbowej. W spra- 
wie kompromisu w tym kierunku Rząđ 
nie postąpił w sposób zasługujący na zarzuty 
Izby panów. Zaznaczył dalej mowca, że myśl 
ugody czeskiej jest tak silna, a konieczność 
jej tak wielka, iż musi wejść na porządek 
obrad. P. Prezydent Ministrów omawiał przy 
tej sposobności stanowisko i akcyę Rządu w 
sprawie materyalnego położenia Uzech. 


Rozpatrując politykę zagraniczną, 0- 
świadczył, że groźne naprężenie między pań- 
stwami bałkańskiemi zmniejsza się, odnosi 
się bowiem wrażenie, że państwa te są na 
drodze do pokojowej ugody. Taki obrót spra- 
wy powitany będzie wszędzie, a zwłaszcza w 
Monarchii z żywem zadowoleniem. Na jakiej 
drodze do tego dojdą państwa bałkańskie, 
nie da się jeszcze na razie powiedzieć, na 
wszelki sposób będzie Austro-Węgier zada- 
niem, zająć stanowisko wobec rezultatów w 
sposób odpowiadający żywotnym interesom 
Monarchii. Oczywiście, iż także ingerencya 
Austro-Węgier na uregulowanie stosunków 
posiadania na Bałkanie będzie się kierowała 
tym samym przyjaznym duchem, jakim o- 
żywiony był stosunek Monarchii do państw 
bałkańskich podczas trwania wojny. To u- 
sposobienie do wszystkich państw bez wyją- 
tku należy tem bardziej podkreślić, że w tem 
Państwie o licznych obywatelach słowiań- 
skich, którzy w jego ramach i przez jego siłę 
doszli do najwyższego stopnia rozwoju, kul- 
turalne zdobycze ludów słowiańskich śledzo- 
ne są zrówną sympatyą, jak zdobycze państw 
niesłowiańskich, którym to państwom z pe- 
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wnością wszystkie ludy Monarchii z serca 
życzą powodzenia. ° 

Jeśli wszystkie narody bałkańskie po- 
święcą się wielkiemu zadaniu, jakie mają do 
spełnienia, to najpewniej w ten sposób 
ustrzegą swych interesów, jeśli nie spowo- 
dują zachwiania równowagi europejskiej, od 
której w pierwszej linii ich własny rozwój 
zależy. Temu zadaniu poświęcona jest i po- 
lityka Austro - Węgier, której i w przyszłości 
się poświęcą. 

P. Baernreither omawiał obszernie 
stosunki polityczne wewnętrzne i zewnętrzne. 
Ważną luką w konstytnceyi austryackiej jest 
artykuł XIX., który ignoruje fakt, objawia- 
jacy się coraz wyraźniej w rozwoju i histo- 
ryi austryackiejj a mianowicie, iż pożycie 
różnych narodów w Austryi wymaga prawno- 


państwowego uregulowania. Jest — wedle 
mowcy — historycznem nieszczęściem An- 


stryi, że konstytucya kromieryska w swoim 
czasie nie przyszła do skutku. Była to nie- 
mal konstytucya ułożona pomiędzy samymi 
narodami. Mowca wskazywał też na konie- 
czność reformy obecnej autonomii, której po- 
żyteczność zresztą uznaje. 

P. Smolka zalecał Rządowi gorliwszą 
opiekę nad archiwami austryackiemi. Z zado- 
woleniem i radością stwierdził mowca, że 
Austrya w zakładaniu archiwów państwowych 
dla badań naukowych wyprzedziła wszystkie 
inne państwa w sposób epokowy. (o do dzi- 
siejszych stosunków w archiwach należy 
uznać, że archiwum nadworne i państwowe, 
archiwa wspólnego Ministerstwa skarbu i 
Ministerstwa wojny urządzone są wzorowo, 
Inicyatywie Izby panów należy zawdzięczać, 
iż stosunki w austryackich archiwach po- 
lepszyły się w ostatnim czasie. 

Część winy zaniedbania archiwów au- 
stryackich spada na samych historyków, któ- 
rzy nie dość głośno domagają się sanacyi 
stosunków. Popieranie sprawy archiwów wy- 
chodzi na korzyść nie tylko wiedzy history- 
cznej, lecz także ma doniosłe znaczenie dla 
Administracyi państwowej i gospodarstwa. 

Mowea omawiał obszernie stosunki w 
archiwach krajowych i domagał się wydatne- 
go ich popierania, przyznania im odpowie- 
dnich środków w celn ulepszenia organiza- 
cyi. Archiwa dają możność pielęgnowania 
przeszłości, a przez to także wzmacniania 
przywiązania do ojczyzny i budzenia zdro- 
wego narodowego patryotyzmu. 

Po przemowach czł. Izby Bacgqnehe- 
ma, Liitzowa i referenta Plenera, pro- 
wizoryum budżetowe w IL i JIL. czytaniu 
uchwalono. 

Izba przyjęła także w trzech czytaniach 
nowelę do ustawy mieszkaniowej, uchwalona 
przez Izbę posłów bez zmiany, poczem po- 
siedzenie zamknięto. 


Przesilenie finansowe w Czechach. 


Z Wiednia donoszą pod d. 2% b. m.: 
Konferencye Rządu z naczelnymi reprezen- 
tantami władzy autonomicznej Czech co do 
środków, jakie zarządzić należy w obec finan- 


sowego przesilenia w Czechach, zostały za- 
kończone i Namiestnik ks, Thun powrócił 
już onegdaj do Pragi. 

Obecnie spodziewane jest ustąpienie ca- 
łego czeskiego Wydziału krajowego. Owóż 
w kołach politycznych omawiają już ży- 
wo kwestyę powierzenia w takim razie re- 
skryptem Cesarskim Administracyi kraju w 
ręce komisyi, specyalnie dla tego celu usta- 
nowionej. Na czele tej komisyi stanąłby Mar- 
szałek kraju ks. Lobkowitz, skladałaby się 
zaś ona z obecnych członków Wydziału krajo- 
wego. 

Ta komisya administracyjna otrzymała- 
by co do kwestyj: finansowych prawo pod- 
wyższenia dodatków krajowych i zarządzenia 
poboru opłat od piwa. Takim sposobem uzy- 
skanoby środki dla opędzenia najkonieczniej- 
szych potrzeb. 

Przeciwko temu projektowi podnoszą 
się wszędzie zarzuty ze stanowiska konsty- 
tucyjnego. Ci, którzy są mu niechętni, twier- 
dzą, że ustanowienie krajowej komisyi admi- 
nistracyjnej równałoby się zawieszeniu ordy- 
nacyi krajowej i zachodzi pytanie, jakie wo- 
bec tego stanowisko zajęłaby Rada państwa, 
w myśl konstytucyi powołana do przestrze- 
gania, by ordynacye krajowe były utrzyma- 
ne. Parlamentowi oczywiście co do motywów, 
jakimi kierowano się przy ewentualaem wy- 
daniu rozporządzenia Cesarskiego, musiałoby 
przedłożone zostać sprawozdanie. Owóż oba- 
wiać się można, że sprawozdanie to spotka- 
łoby się z nieprzychylnem przyjęciem. 

Gdyby bowiem nawet zajęli wobec niego 
stanowisko przyjazne zarówno czescy, jak nie- 
mieccy posłowie z Czech, to zawsze jeszcze 
podniosłyby przeciwko wspomnianym zarzą- 
dzeniom protest inne grupy autonomiczne. Jak 
bowiem przewidywać należy, grupy teobawiać 
się będą, by zawieszenie ordynacyi krajowej 
czeskiej nie stworzyło prejudykatu dla za- 
rządzenia podobnych środków w innych kra- 
jach koronnych. Takie zaś stanowisko grup 
autonomicznych mogłoby pociągnąć za sobą 
dla parlamentu bardzo przykre następstwa. 

Gdyby zaś projekt ustanowienia komi- 
syi administracyjnej dla Ozech przyszedł po- 
mimo wszystko do skutku, to przypuszczać 
należy, że ten anormalny stan w Uzechach 
nie prędko ustąpiłby miejsca powrotowi pra- 
widłowych stosunków. W każdym razie „ko- 
niecznościowa instytucya*, jak ją już obecnie 
nazwano, musiałaby przetrwać rozwiązanie 
Sejmu i nowe wybory i zadanie jej można- 
by uważać za ukończone dopiero wówczas, 
gdyby zdolny do pracy Sejm wszedł napo- 
wrót w swe prawa. 


Polacy pod beriem pruskiem, 


NNS 


(Obieżysasi). 
Berlińskie Tow. opieki nad wychodźca- 
mi podaje uwagi godne szczegóły z życia 
obieżysasów w bieżącym sezonie roboczym. 
Popyt na robotnika jest w tym roku w 
Niemczech znacznie większy, aniżeli podaż, 
dlatego zdobywanie go przedstawia trudności. 


Zwalezyć je mogą tylko ludzie sprytni i obe- 
znani z psychologią ludu. Ci zawodowi wer- 
bownicy, czyli włódarze ludu, zwani po- 
wszechnie Vorschnitter, obowiązują się do- 
starczyć właścicielowi majątku pewnej liczby 
robotników, W zamian za to otrzymują od 
właściciela pewne wynagrodzenie za każdego 
robotnika i prawo dozorowania sprowadzo- 
nych ludzi przez cały sezon, oczywiście nie 
bezpłatnie, lecz za pewnem wynagrodzeniem 
bez porównania większem, aniżeli wynagro- ` 
dzenie robotnika, 


Robotnicy zarabiają około 2 marek 
dziennie, oprócz tego otrzymują zapłatę w na- 
turze. Wypłata tak gotówki, jak i natauraliów 
nie odbywa się wprost z rąk pracodawcy, 
lecz właściciel wypłaca wszystko włódarzowi, 
który opłaca robotnika. Jak owi włodarze 
załatwiają ową zapłatę, mając nieuświadomio- 
ny lud przed sobą, łatwo sobie wyobrazić, 
Jeśli zas znajdą się między robotnikami je- 
dnostki światlejsze, które domagają się lu- 
dzkiego traktowania i odżywiania, to włódarz 
oskarża ich jako buntowników i na wezwa- 
nie zarządu majątku zjawia się żandarm, 
który aresztuje owych buntowników i bez 
ceremonii wywozi zagranicę. 

Przeważnie zdarza się, że robotnicy, ro- 
zumieją krzyczącą niesprawiedliwość i pra- 
gna przeszkodzić aresztowaniu „burzyciela”, 
Wtedy rozpoczyna się bardzo przykra proce- 
dura. Mamy w rękach świadectwa lekarskie, 
stwierdzające rany na głowie do 4 em. dłu- 
gości, pręgi na plecach i ramionach, chociaż 
w jednym przypadku od dnia pobicia do dnia 
oględzin lekarskich upłynął tydzień. Wobec 
takich warunków sądzićby należało, że robo- 
tniey, znając szykany i wyzysk włódarzy, nie 
powinni się angażować do nich. Ale tak nie 
jest. I tu właśnie leży główne zło, które 
trzeba koniecznie usunąć. 

Delegatowi Towarzystwa opieki nad wy- 
chodźcami, który udał się do jednego z ma- 
jątków, aby załagodzić powstałe w nim roz- 
ruchy, opowiadał rządea majątku, że sam był 
dwa tygodnie na granicy, lecz nie mógł ani 
jednego człowieka pozyskać. Widząc bezeelo- 
wość dalszych starań, zwrócił się do włóda- 
rza o pomoc i odrazu na ten sam kontrakt 
miał 70 ludzi, Zdumiony tem zbadał przy- 
czynę i przekonał się, że włódarz z kontra- 
ktem w ręku dawał obietnice dwa razy wię- 
ksze, aniżeli warunki faktycznie w kontrakcie 
wymienione. Ludzie nie znający języka nie- 
mieckiego nie mogli skontrolować, co pod- 
pisują. Włódarz na koszt majątku przewiózł 
ich na miejsce, ponieważ mało który z ro- 
botników posiada na granicy gotówkę. Zre- 
sztą kontrakt zapewnia wolną podróż od i do 
granicy, o ile ktoś sezon przepracuje. Przy- 
bywszy na miejsce, przekonali się dopiero 
przy pierwszej wypłacie, że zostali oszukani, 
lecz cóż teraz począć? Nie znając okolicy, 
nie umiejące po niemiecku, nie mając żadnych 
zasobów pieniężnych, z bojaźni i głodu zmu- 
szeni są pracować. /resztą i skarga sądowa 
nie zawsze odniosłaby skutek, bo podpisali 
kontrakt. A włódarz odciąga im z zarobku 
na kaucyę, żal więc byłoby im tracić grosz 
zarobiony. Pracują zatem dalej w jarzmie, 
sztucznie im przez włódarza narzuconem. 


29) 
SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L'affaire de Royat). 


lv. 
Szukajcie kobiety. 


(Ciąg dalszy). 


NR 


Prokurator znajdzie to imię wypisane 
wielkiemi literami w listach miłosnych. 

Wolała sama mu tego nie mówić. 

Po kilku jeszcze pytaniach, na które pa- 
ni Farjeol odpowiedziała z tym samym spo- 
kojem, powstała z miejsea i pożegnała urzę- 
dnika. 

Pozostawszy sam, prokurator zatopił się 
w myślach. Zastanowił się nad kilku odpo- 
wiedziami młodej kobiety, nad jej zachowa- 
niem i powiedział sobie: 

— Öna nie kocha swego męża! 

Przyszło mn wtedy na myśl, że list 
anonimowy mógłby być jej dziełem, ale na- 
tychmiast myśl tę usunął, 

Byłaby się zdradziła! a tymczasem nie 
w niej nie świadczyło o jakiemkolwiek zmie- 
szaniu, 

Z prawdziwą namiętnością prokurator 
studyował tę sprawę, która mu się wydawa- 
ła coraz bardziej skomplikowana. 

Listy zostały mu wręczone. 

Prokurator odczytywał je z ogromnym 
pospiechem chcąc sobie wyrobić zdanie ogól- 
ne. Jeden zwrot, a może nawet jeden wyraz 
mógłby mu przynieść jakąś niespodzianke, 
zmienić z gruntu zapatrywanie, 


Ale tego zwrotu, tego wyrazu nie zna- 
lazł. 

W tych kartkach miał tylko dowody 
ogromnej miłości, które nie mieściły w so- 
bie nie objaśniającego. Daty żadnej, a ra- 
czej tylko cyfra, a przytem znak, umówio-' 
ny zapewne, bo zmieniał się w każdym liście. 

Kwiatek, owad, gwiazda, wszystko wy- 
konane piórem, ręką artystyczną. 

Zadnej wskazówki zkąd listy były wy- 
syłane. 

Tajemnica coraz bardziej się wikłała, 
zdolna wprowadzić zamieszanie w najspryt- 
niejszy umysł, 

Czyż trzeba się zgodzić z tem, że nigdy 
się nie rozjaśni ta dziwna sprawa?... Uzy 
można przypuszczać, aby znany spryt proku- 
ratora zawiódł tym razem ? 

Zraniona miłość własna sędziego obu- 
rzała się; zawziął się przeciw mniemanemu 
winnemu i tak samo jak inni, powiedział 
sobie. 

„Widocznie jest winny; milczenie go 
samo oskarża”. 

Po dziesięć razy odezytywał listy. 

W jednym z nich znalazł imię, które 
mimowolnie zapewne wyrwało się piszącej: 
Armanda !... 

-— Armanda... powtarzał z ożywionym 
wzrokiem, szukając w myśli, kogo mógł 
Farjeol spotykać w towarzystwie... 

Ale ileż to kobiet nosiło imię Ar- 
mandy! 

List był w tych słowach: 

„Niechaj sobie myślą, lub mówią co 
komu się podoba, pozostanę tobie wierna. 

„Jeżeli fatalność stanęła pomiędzy nami, 
jeżeli przeszkody nas rozłączyły, nie mnie 
nie powstrzyma, abym ciebie zawsze kochała. 

„Czy ma na mnie ciężyć wyrzut kary- 
godny, że serce moje wyrywa się ku tobie, 
który zaprzysiągłeś wiarę innej: twojej żonie? 


„Czy miałabym być niemą dla tego, że 
ciebie kocham, dla tego, że się kochamy i 
powiedzieliśmy to sobie ? 

„Nie wierzę temu. 

„Nikt nie jest w stanie znicestwić my- 
sli, tej rzeczy niezależnej od woli, tej myśli, 
która jest ciągle z toba, w samotności, czy 
wśród ludzi ? 

„Iskra miłości strzeliła z naszych spoj- 
rzeń. Oto wszystko. Czy nasza w tem wina? 

„Armanda nigdy temu nie uwierzy“. 

Na tem prokurator przerwał czytanie. 

— Armanda!.. Armanda... powtarzał 
znowu, zamyślony. 

Czytał dalej: 

„Skoro przechodzę obok ciebie i widzę 
u twego ramienia ładniutką kobietkę, która 
nosi twoje nazwisko i która także ciebie ko- 
cha — odgaduję to w słoneczności jej wzro- 
ku, w rozpromienionym uśmiechu — czy my- 
ślisz, że miłość moja potęguje się zazdrością, 
której doznawałyby inne kobiety? 

„Otóż nie! 

„Mówię. sobie tylko: 

„Ona była stworzona do szczęścia, a ja 
należę do tych, którzy tylko obok niego prze- 
chodzą...* 

List wypadł z rak prokuratora na biurko. 

— Ależ ta kobieta mieszka w Clermont! 
Autorka tych listów namiętnych ma bardzo 
często sposobność widywania go, jeżeli go 
z żoną spotyka! 

Nerwowym ruchem przysnnął się z fo- 
telem do biurka, oparł brodę na rękach zło- 
zonych i myślał. 

Od dziesięcin lat, odkąd mieszkał w tem 
mieście, zaznajomił się prawie z ealem to- 
warzystwem, które bywało w Sans Nonel. 

Z prawdziwą zaciekłością zrobił w my- 
śli przegląd wszystkich młodych i ładnych 
kobiet, które miał sposobność spotykać. 

Przy której z nich się zatrzymać? 


Kilka, bardzo uczciwych, poddał ści- 
ślejszemu badaniu. Tłumaczył się sam przed 
sobą, myśląc, że nie po raz pierwszy w cza- 
sie jego karyery, zdarzyła mu się sposobność 
odkryć jedną z owych bolesnych tajemnic, 
która na razie wygania szczęście z domowego 
ogniska... 

Tłumaczył się przed sobą, przypomina- 
jąc sobie, że znał pewną wielką damę wiel- 
bioną i podziwianą, której dusza była poże- 
rana pewnym wyrzutem sumienia, który ży- 
cie jej zmienił na ciągłą męczarnię, a to jej 
nie przeszkadzało ani się uśmiechać ani by- 
wać w towarzystwach... 

Prokurator wrócił do swego czytania. 

Odczytawszy wiele innych kartek po- 
dobnych do poprzednich, doszedł do przeko- 
nania, że ta kobieta nie da się poznać, chy- 
ba, że miłość zmusi ją do tego. 

Ale jakiego sposobu użyć? 

Jakim sposobem poznać tę istotę, która 
nie należy do rzędu pospolitych i która ana- 
lizuje swoją miłość z takim smutkiem, sku- 
pieniem i rezygnacyą. 

Coraz więcej to wszystko go intrygo- 
wało, bo całkiem słusznie mówił sobie, że 
jeszcze żadna sprawa nie wydała mu się tak 
zawikłana z powodu całkowitego braku do- 
wodów. l 


Przez ten czas, obawiając sie poszuki- 
wań, pani Farjeol przeglądała wszystkie pa- 
piery znajdujące się w willi, które według 
osobistego uznania klasyfikowała lub ni- 
szczyła. 

Trwało to bardzo długo. Znajdowała 
rzeczy, o których istnienia nie wiedziała i 
ciekawość jej się rozbndzała. 

Musiała wiedzieć wszystko, wszystko ! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Z tych to powodów powstał niedawno 
spór w majątku Ciuenterberg, w okolicy An- 
germiinde. Robotnicy zwrócili się do Towa- 
rzystwa o obronę swoich, interesów. Sekre- 
tarz berliński przybywszy na miejsce, prze- 
konał się natychmiast, że powodu; zajść szu- 
kać należy jedynie w stosunku włódarza do 
robotników. Po dokładnem zbadaniu sprawy 
poprosił sekretarza dominialnego o uwzglę- 
dnienie życzeń robotników, a mianowicie 
zwolnienie natychmiast włódarza i oddanie 
ludzi pod dozór jednego z miejscowych urzę- 
dników, o wypłacanie zarobków wprost przez 
kasyera do rąk robotników, wreszcie o danie 
pieniędzy na utrzymanie, by robotnicy nie 
byli zmuszeni korzystać z kuelini, zaprowa- 
dzonej przez włódarza. Zarząd majątku, który 
okazał wiele dobrej woli, do życzeń tych 
przychylił się i dziś pracują robotnicy spo- 
kojnie i zadowoleni. Wypadków takich zda- 
rza się więcej, a dowodzą one, że w pier- 
wszej linii pracować należy nad wytępieniem 
wszelkiego oszustwa i wyzysku, przy pośre- 
dnietwie pracy kierować natomiast siły robo- 
tnicze wprost do właścicieli majątków. 


ne R O ÓW GC A 


"Położenie na Bałkanach 


Wedle doniesień z Sofii, pomimo star- 
cia pomiędzy wojskiem serbskiem i bulgar- 
skiem, położenie w chwili obecnej uchodzi 
za mniej niepokojące, aniżeli poprzednio. 

Wprawdzie dziwić musi, dla czego Pa- 
sicz na wczorajszem posiedzeniu nie wygło- 
sił exposé politycznego, skoro je zapowiedział; 
fakt ten można rozmaicie tłumaczyć, nie jest 
wszakże wykluczone, iż po za milczeniem Pa- 
sicza kryje się zwrot na korzyść pojednania 
„ Bułgaryą w myśl jej żądań. W takim zaś 
razie położenie skłanialoby się ku pokojowi, 
zatarg bowiem z Grecyą sam w sobie obaw 
nie budzi, a tylko w łączności z zatargiem 
bułgarsko-serbskim nabiera znaczenia. 


Obrady Skupczyny serbskiej. 


Z Belgradu donoszą: Wczorajsze posie- 
dzenie Skupczyny, zapowiedziane na godz. 5 
po południu, rozpoczęło się dopiero w godzi- 
nę po oznaczonym terminie. 

Odczytując wpływy, zawiadomił sekre- 
tarz Izby, że wpłynęły trzy interpelacye 
stronnictw opozycyjnych w sprawie polityki 
zagranicznej. 

Między innymi nacyonaliści Ribarac 
i Veliković wystosowali do prezydenta mi- 
nistrów Pasicza zapytanie z żądaniem wyją- 
śnień o napadzie nocnym Bułgarów dnia 25 
b. m. nad rzeką Zletowo na pozycye serbskie, 
Interpelanci zapytują, jakie rząd zajmuje sta- 
nowisko w sprawie tego zajścia, a dalej, czy 
jest prawdą, że rząd serbski otrzymał wezwa- 
nie z Petersburga, aby wszystkie sprawy 
sporne Serbii z Bułgaryą bezwarunkowo pod- 
dał sądowi polubownemu cara. Równocześnie 
zapytują interpelanci, jakie stanowisko zaj- 
muje rząd serbski wobec rządu rossyjskiego 
i wobec sprawy sądu rozjemczego wogóle. 

Prez. ministrów Pasicz oświadczył, 
że na interpelacye te odpowiena następnem 
posiedzeniu Sknpczyny, które odbędzie się w 
poniedziałek. 

Okoliczność , że Pasica nie wygłosił 
wczoraj mowy o polityce zagranicznej wywo- 
łała ździwienie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 
obecni byli między innymi czarnogórski pre- 
zydent ministrów Vukotie i dwaj sekre- 
tarze rossyjskiego poselstwa. 

Onegdaj po zarządzeniu tajnego posie- 
dzenia Skupczyny zostały zaraz zamknięte 
wszystkie wejścia do gmachu i obsadzone 
przez żandarmeryę. Zamknięto nawet wejście 
do dziedzińca. 

Wobec ostrych postanowień prawnych, 
tyczących się tajnych posiedzeń, wszyscy posło- 
wie wstrzymują się od dawania jakichkol- 
wiek wyjaśnień tak co do przebiegu posie- 
dzenia, jak i co do przemówień poszczegól- 
nych osób. 


Stanowisko Bułgaryi. 


Z Sofli donoszą prywatnie, że rząd buł- 
garski nie dał definitywnej odpowiedzi na 
zaproszenie rządu rossyjskiego. Jak słychać, 
Bułgarya zrzeka się condominium w teryto- 
ryach spornych. Zrzeka się również demobi- 
lizacyi przed wynikiem sądu rozjemczego. — 
Wskutek tego także Serbia i Grecya nie bę- 
dą demobilizowały. Również obstaje Bułga- 
rya przy tem stanowisku, że Danew tylko 
wtedy pojedzie do Petersburga, jeśli będzie 
szło 0 sąd.rozjemczy w sprawie różnie serb- 
sko-bułgarskich. Co do konferencyi czterech 
premierów, to Bułgarya absolutnie musiała 
myśl tę odrzucić. 

. „Tu dodać wypada nawiasowo, że według 
wiadomości dzienników paryskich, Rossya 
wolałaby uniknąć wydawania sądu rozjem- 
czego. Jednakże gdyby doszło do sądu roz- 
jemczego, to sąd ten byłby wydany na pod- 
stawie traktatu serbsko - bułgarskiego i nie 
ograniczyłby się do strefy spornej. 


Wymiana not pomiędzy sprzymierzeń- 
ceami. 


Do Daily Tel. donoszą z Aten, że serb- 
ska nota, która w sobotę została wręczona 
Bułgaryi, była z początku bardzo pojednawczo 
zredagowana. Dopiero później, gdy się do- 
wiedziano, że Rumunia rzekomo w razie 
wojny bułgarsko-serbskiej wkroczyłaby na 
terytoryum bułgarskie, tekst zostal zmieniony 
na ostrzejszy. 

Rząd grecki wystosował do rządu buł- 
garskiego notę, w której odpiera twierdzenie, 
jakoby odpowiedzialność za ostatnie starcia 
na granicy bułgarsko-greckiej spadała na 
Greków. Grecya przeciwnie twierdzi, że od- 
powiedzialność spada na Bułgaryę, która za- 
trzymała swe wojska w terytoryach obsadzo- 
nych przez Greków i stworzyła w ten spo- 
sob faktyczne condominium. Grecya wyraża 
nadzieję, że Bułgarya zredukuje swe wojska 
w tych terytoryach i dążyć będzie do poro- 
zumienia bezpośrednio między czterema rzą- 
dami państw bałkańskich, albo podda się 
ogólnemu sądowi rozjemczemu. 


Stanowisko Rumunii. 


Wedle doniesienia dzieńników bukare- 
szteńskich, Rumunia wystosowała notę do 
Bułgaryi, w której uwiadamia rząd bułgar- 
ski, że Rumunia natychmiast przedsięwzię- 
laby akcyę wojenną, jeśliby Bułgarya wy- 
stąpiła czynnie przeciw dawnym sprzymie- 
rzeńcom. 

Bukareszteńska półurzędowa Politika 
pisze: Nadchodzące z zagranicy wiadomości 
dają widocznie powód do obaw wśród opinii 


publicznej, eo do akeyi Rumunii. W Rumunii) 


i zagranicą każdy wie, że nowa wojna bał- 
kańska nie mogłaby być dla Rumunii obo- 
jętna. Dlatego też na czas poczyniła Rumu- 
nia wszelkie zarządzenia i jest na wszystko 
gotowa, gdyby tego położenie wymagało. 
Nie znaczy to jednak, ażeby już wydano roz- 
kaz mobilizacyjny i żeby widoki pokoju zu- 
pełnie znikły, chociaż w Petersburgu i Pa- 
ryżu panuje co do tego pesymizm. Jeżeli 
prezydenci ministrów czterech państw bał- 
kańskich udadzą się do Petersburga, będzie 
to z pewnością poważnym etapem na drodze 
do załagodzenia sporów. 


Bułgarzy w Macedonii. 


N. Wiener Tagblatt podaje następujące 
w tej sprawie szczegóły : 

W Macedonii żywioł bułgarski posiada 
olbrzymią większość. Z tego powodu Rossya 
na podstawie pokoju w San Stefano chciała 
stworzyć wielką Bułgaryę, obejmującą nie- 
tylko obecną Bułgaryę, lecz także większą 
część Tracyi i Macedonii wraz z należącem 
do niej wybrzeżem morza Egejskiego. 

W Macedonii bez Tracyi jest 7 bisku- 
pów bułgarskich, a mianowicie w Ueskiibie, 
Kópriilu, Monastyrze, Dibrze, Ochrydzie, Stru- 
mnicy i Newrokopie. Prócz tego w samej 
Macedonii bez Tracyi było 904 szkół buł- 
garskich i trzy gimnazya bułgarskie. Z tych 
904 szkół bułgarskich przypada 682 szkół 
na wsie. We wspomnianych trzech wilajetach 
macedońskich istniało 817 wsi bułgarskich. 
z których w latach od 1908 do 1908 propa- 
ganda serbska i bułgarska zabrała 290 wsi. 
Potem liczbę szkół bułgarskich powiększono 
tak, iż tylko te wsi, które liezyły mniej, ani- 
żeli 40 domów, nie miały szkół. Patryarchat 
ekumeniczny czyli grecki w Macedonii miał 
pod sobą 751 wsi, z tego 235 wsi greckich, 
226 wsi serbskich i 290 bułgarskich. Przed 
laty dziesięcin żywioł bułgarski w Macedonii 
był o wiele silniejszy, niż obeenio. W wi- 
lajetach kossowskim i monastyrskim w la- 
tach 1908—1908 zmuszono 120 wsi bułgar- 
skich do przejścia pod władzę patryarchatu 
i do uznania się za Serbów. 

Prawdziwie serbskie miejscowości znaj- 
dują się tylko w Macedonii północnej i to 
w owem terytoryum, które jest obecnie spor- 
ne. Liczba tych wsi serbskich jest tak nic- 
wielka, że nie może zatrzeć bułgarskiego 
charakteru w spornem terytoryum. W całej 
Macedonii są tylko dwa biskupstwa, a mia- 
nowicie w Pryzrenie i w Ueskitbie. 


Rjeka. (Węg. B. kor.). Turcy, którzy 
podczas wojny zbiegli w granice Monarchii, 
będą dnia 1 lipca parowcem „Baron F'ejer- 
vary“ odesłani napowrót do Turcyi. 

Paryż. Peti Parisien donosi z Peters- 
burga, że poseł serbski w Petersburgu za- 
wiadomił Sazonowa, iż Pasiez przybędzie bez- 
warunkowo do Petersburga i ze swojej stro- 
ny nie będzie stawiał żadnych jakichkolwiek 
warunków. 

Londyn. Korespondent bułgarski fi- 
mesa donosi, że przywódca band bułgarskich 
wyjechał z Albanii do Walony, aby tam or- 
ganizować bandy, które niepokoiłyby obsza- 
ry, zajęte przez Greków. 

Rzym. Donoszą do tutejszych pism, 
że na londyńskiej konferencyi będzie oma- 
wiana kwestya przynależności miejscowości 
kucowołoskich do Albanii. "Trójprzymierze 
chce je bowiem przyłączyć do Albanii, a 
trójporozumienie do Grecyi. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 czerwca 1913. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 czerwca. 


Kalendarz. 

Niedziela (29 czerwca): 

Piotra i Pawła. — Wyszomira. — Ty- 
chona. 


Wschód słońca o godzinie 8:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:38 po południu. 

Poniedziałek (80 czerwca): 

Emilii i Łueyny. — Cichosława. — Man- 
niła m. 

Wschód słońca o godzinie 8:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:88 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w polu- 
dnie + 15 stopni Cel. 


— Kalendarzyk myśliwski. W miesiącu 
czerwcu wolno polować na: kozły i ptactwo 
wodne od 15, głuszee i cietrzewie. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, Ja- 
rząbków, kuropatw, przepiórek, dzikieh gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— Za spokój duszy Ś. p. Cesarza 
Ferdynanda odbyły się dziś przed południem 
w katedrach wszystkich trzech obrządków na- 
bożeństwa żałobne, w których wzięli udział 
reprezentanei władz, oraz liezna publiczność. 

W Archikatedrze łać. w nabożeństwie ża- 
łobnem, które odprawił JE. ks. Arcybiskup dr. 
Bilezewski w otoczeniu licznego duchowieństwa, 
wzięli udział: JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski z szefem biura prezydyalnego radcą 
Namiestnictwa Schultisem, gronem radeów Dwo- 
ru, radców i urzędników Namiestnietwa, Za- 
stępca Marszałka krajowego w Wydziale krajo- 
wym radca Dworu dr. Pilat, Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego Czerwiński, Wieeprezj- 
dent Rady szkolnej krajowej dr. Dembowski, 
Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. 
Szlachtowski, prokurator skarbu dr. Engel, dy- 
rektor kolei państwowych Rybicki, nadproku- 
rator Państwa Malina, korpus oficerski z gene- 
ralicyą na czele, oraz reprezentanci innych 
władz rządowych i autonomicznych. 

W eerkwi św. Jerzego odprawił nabożeń- 
stwo ks. mitrat Bielecki. W nabożeństwie wziął 
udział P. Wiceprezydent Namiestnietwa Stani- 
sław Grodzicki z gronem urzędników władz 
rządowych i autonomicznych. À 

Na nabożeństwie żałobnem, odprawionem 
w Archikatedrze ormiańskiej byli obecni; radea 
Dworu Zimny i reprezentanci władz. 

Młodzież szkół Średnich i ludowych 
wzięła udział w nabożeństwach żałobnych, od- 
prawianych w kościołach parafialnych. 

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolci zamianował Eugeniusza Hawrysza, star. 
rewidenta kolejowego we Lwowie, zastępeą na- 
czelnika oddziału komercyalnego we Lwowie. 
Jan Tischler, aspirant kolejowy, został przenie- 
siony ze Starego Sącza do urzędu stacyjnego 
w Ropezycach. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I. — III. klasom żeń- 
skiego gimnazyum realnego im. królowej Ja- 
dwigi we Lwowie prawo publiczności na rok 
szkolny 1912 18. 

— Konferencya okręgowa nauczyciel- 
stwa ludowego okręgu lwowskiego miejskiego 
odbyła się w piątek, 27 b. m., w sali ratuszo- 
wej. Po nabożeństwach odprawionych według 
obu obrządków katolickich w kościele 00. Do- 
minikanów i w cerkwi Wniebowzięcia N. P. M., 
rozpoczęły się obrady pod przewodnietwem in- 
spektora Kamińskiego. Na posiedzenie przybyli: 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem- 
bowski, prezydent miasta p. Neumann, inspe- 
ktor szkolny krajowy Kazimierz Bruchnalski, 
inspektorowie szkolni okręgowi: Paczosa, Nowo- 
sielski i Niedźwiecki. 

Inspektor Kamiński zagaił obrady dluższem 
przemówieniem, podnosząc w niem konieczność 
wszechstronnego przygotowania w szkole mło- 
dzieży do źycia, a więc położenie silnego na- 
cisku także na praktyczną stronę wychowania, 
do której odniosą się zapowiedziane referaty i 
dyskusye. 

Następnie P. Wiceprezydent dr. Dembow- 
ski w serdecznych słowach, zwróconych do na- 
uczycielstwa lwowskiego, uznał wielkie zasługi 
działających w ich gronie weteranów pracy 
wychowawczej, a zarazem zapał i gorliwość 
wielu młodszych, wstępujących w ich ślady, 
zaznaczając, że lubo słuszne są godziwie i z go- 
dnością podejmowane starania o polepszenie 
bytu, to jednak żadne wynagrodzenie wypła- 
cane przez kasę miejską, krajową, lub pań- 
stwową, nie zastąpi najwspanialszej zapłaty, jaką 
jest wdzięczność sere młodzieży, rodziców i 
społeczeństwa, a nadewszystko spokój i zado- 
wolenie własnego sumienia po należycie speł- 
nionym obowiązku. 

Nastąpiły referaty p. Maryi Disslowej, 
kierowniezki kursu praktycznego gospodarstwa 
domowego połączonego z liceum im. król. Ja- 
dwigi, o nauce gospodarstwa domowego w żeń- 


skieh szkołach wydziałowych; p. Michała Du 
baja, nauczyciela szkoły wydziałowej im. So 
bieskiego, o nauce zręczności (kartoniarstwie) 
w szkołach wydziałowych męskich; p. Fran- 
ciszki Arnoldowej, nauczycielki szkoły im. św. 
Maryi Magdaleny, o nauce kwieciarstwa; p. 
Henryka Glasgalla, nauczyciela szkoły wydzia- 
łowej im. Sobieskiego, o slójdzie drzewnym: 
p. Katarzyny Oziębłowskiej, nauczycielki szko- 
ły wydziałowej żeńskiej iiu. św. Marcina, o na- 
uee koszykarstwa i p. Maryi Reuttówny, nauczy- 
cielki szkoły wydziałowej im. św. Anny, 0 na- 
uce guzikarstwa, nad którymi rozwinęła się 
ożywiona dyskusya. 

Przy końcu posiedzenia dokonano wybo- 
ru delegatów na konferenecyę krajową, którymi 
wybrano p. Marye Czerszyk-Bąkowską, nauczy- 
cielkę szkoły wydziałowej im. Piramowieza i 
Jana Korneckiego, nauczyciela szkoły męskiej 
im. Zółkiewskiego. 

Dziekanem wydziału filozoficznego 
Uniwersytetu lwowskiego wybrany został prof. 
dr. Karol Hadaezek, 

— Z Uniwersytetu. PP. Mieczysław 
Jan Michałowicz, rodem z Petersburga i Teofil 
Antoni Latoszyński, rodem z Zadvźea, otrzymali 
w tutejszym Uniwersytecie stopnie doktorów 
wszech nauk lekarskich. 


— Konkurs na stypendya dla uczniów 
rękodzielniczych i przemysłowych. Wydział 
krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem ogłosił konkurs 
na stypendya (t. zw. „krajowe*) z fundacyi 
imienia ś. p. Feliksy Maryi dw. im, z hr. Go- 
lejewskich Czarkowskiej dla uczniów rękodziel- 
niczych i przemysłowych, pochodzenia polskie- 
go, którzy celem uzyskania fachowego uzdol- 
nienia w zawodach rękodzielniczych, wymie- 
nionych w ustawie przemysłowej lub konce- 
syonowanych przemysłach budowlanych, kształ- 


cą się w naukowych zakładach lub praco- 
wniach rękodzielniczych, względnie innych za- 
kładach przemysłowych w kraju. Stypendya 


będa wynosiły po 200—600 kor. Ich liczbę i 
wysokość w konkretnym wypadku oznaczy Wy- 
dział krajowy. Podania bez stempla należy wno- 
sić wprost do Wydziału krajowego najdalej do 
20 lipca b. r. 

— Uroczyste otwarcie wystawy pa- 
miątek 1863 r. odbyło się dzisiaj w południe 
na placu powystawowym, w obeeności licznie 
przybyłych gości. Przemawiali wieeprezydent 
miasta dr. Tadeusz Rutowski, dr. Witold Le- 
wicki, Wojciech Biechoński i Ludomir Bene- 
dyktowiez. Wystawa, którą stworzył dr. Tadeusz 
Rutowski, a około urządzenia której wielkie 
zasługi położyli pp.: dr. Aleksander Czo- 
łowski, Mareeli Harasimowicz, Blaschke i Ja- 
kubowski, przedstawia się istotnie okazale i dla 
badaczy owej epoki stanowić może pierwszo- 
rzędne źródło. Czternaście sal wypełniły: cic- 
kawe bardzo obrazy Sochaczewskiego, Pruszkow- 
skiego, Benedyktowicza, Grottgera, Pillattiego 
i innych; portrety i popiersia wybitniejszych 
uczestników ruchu; zbiór kilku tysięcy fotogra- 
fij, pamiątek, klepsydr, broni, sztandarów, a 
przedewszystkiem tajnej prasy, odezw, rozka- 
zów, regulaminów i t. p. Urządzenie wystawy, 
do którego użyto wiele zieleni, festonów i dy- 
wanów, przedstawia się niezwykle artystycznie 
i gustownie. 

— Uroczyste otwarcie pierwszej w kraju 
księgarni nauczycielskiej połączonej ze składem * 
nut, oraz przyborów szkolnych, której dochód 
przeznaczony jest na cele humanitarne nauczy- 
cielstwa i młodzieży szkolnej, odbędzie się, 
w niedzielę, 29 b. m., o godz. 11:80 w po- 
łudnie. 


— Stała wystawa wynalazków i no- 
wości towarowych ze zmiennym progra- 
mem. Zainteresowanie, które obudziła wysta- 
wa, trwająca do soboty wieczór 28 b. m., spo- 
wodowało zarząd „Muzeum handlowego* we 
Lwowie do urządzenia w użyczonym mu loka- 
lu w Instytucie technologicznym przy ul. Bour- 
larda 1. 5 (boczna Batorego) stałej wystawy ze 
zmiennym programem. Wystawa ta, począwszy 
od niedzieli, dnia 29 b. m., otwarta będzie co- 
dziennie od godziny 8 do 5 po południu, a w 
dni niedzielne i świąteczne od godziny 10 rano 
do 1 w południe, 

Oprócz swojskich modeli wynalazczych i 
nowości towarowych, będa tam demonstrowane 
w celach informacyjnych także obce wynalazki 
ze zmiennym programem. 

— Otwarcie zapowiedzianych wystaw: 
Futurystów, Kubistów i t. p., oraz wystawy 
zbiorowej Gustawa Pillattiego nastąpi w Towarz. 
przyj. sztuk pięknych we Lwowie, w niedzielę, 
29 b. m. 

— Sprawa napadu na prof, dr. Sier- 
pińskiego. B. słuchacz Uniwersytetu, Juliusz 
Bierenzwaig, został uwięziony pod zarzutem 
zbrodni z $$ 158198 uk. (ciężkie uszkodzenie 
ciała i gwałt publiczny) i odstawiony do wię- 
zienia śledczego sądu krajowego karnego. 

— Popis oddziału konnego „Sokoła. 
Macierzy“ odbędzie się na boisku sokolem w 
niedzielę, dnia 29 b. m. Początek popisu o go- 
dzinie 830 po południu, 

— Towarzystwo gospodarczego wy- 
kształcenia kobiet otwiera w jesieni r. b. 
w Snopkowie pode Lwowem seminaryum dla 
nauczycielek szkół gospodarskich wiejskich 
i miejskich. Warunki przyjęcia: a) ukoń- 


czenie 19 roku życia (metryka chrztu), b): 
moralne i fizyczne uzdolnienie (świadectwo : 
lekarskie i moralności), e) egzamin dojrzałości, : 
złożony w seminaryum nauczycielskiem, lub; 
równorzędne wykształcenie w innych zakładach | 
naukowych. — W braku powyższych studyów 
kandydatka składa egzamin :; z języka i litera- 
tury polskiej, z historyi, nauk przyrodniczych, 
rachunków i pedagogii, d) zobowiązanie opła- 
cania z góry 80 kor. miesięcznie za naukę, mie- 
szkanie i utrzymanie w internacie. Rok szkolny 
trwa 10 miesięcy. Klasyfikacya uczenie odbywa 
się z końcem każdego półrocza. Po ukończeniu 
drugiego roku uczenice składają przed osobną 
komisyą egzamin, przepisany dla nauczycielek 
szkół gospodarskich. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretaryat Towarzystwa, Iiwów-Snopków. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
VHI. we Lwowie odbył się w dniach 11 — 19 
b. m. pod przewodnictwem delegata Rady szkol- 
nej krajowej Władysława Dropiowskiego. Egza- 
min zdali: W oddziale a: W. Bizsak, J. Blau- 
stein (z odzn.), T. Brandowski, E. Eisenstein, 
L. Fedak, H. Frenkel (z odzn.), A. Fillenbaum, 
T, Godlewicz, A. Hickiewicz, S. Jasiński (z odzn.), 
E. Jaworski, T. Komorowski, W. Kotula, S. 
Kozłowski, S. Krzysik (z odzn.), Z. Krzyżagór- 
ski, F. Łaba, R. Łubieński, W. Marynowski, 
O. Mucha, M. Nadachowski, S. Poznański, H. 
Scheuring, T. Trzeieniecki, K. 'Tyszkowski (z 
odzn.), J. Wagschal, T. Wechsler (z odzn.), M. 
Cieńska (ekst. z odzn.), 

W oddziale b: Bińkowski Maryan, Bu” 
bliński Jan, Doliński Stanisław, Drozd Piotr, 
Freund Jakób, Fuhrmannn Leopold, Grohmann 
Józef, Herburt Kazimierz, Janko Józef (z odzn.), 
Klein Jan, Menkes Ignacy, Nadel Adolf, Palmi 
Jan, Rechen Ernest, Rosenberg Norbert (z odzn.), 
Rosenberg Władysław (z odzu.), Rzeszutko Wła- 
dysław (z odzn.), Śliwiński Zbigniew, Stokłosa 
Franciszek, Stolarz Jakób, Szydelski Stanisław 
(z odzn.), Wyspijański Jan (z odzn.), Were- 
szczyński Antoni, Ziemba Juliusz, Żieniewicz 
Władysław. 

Jednego abituryenta reprobowano na pół 
roku. 

— Katastrofa kolejowa. Dziś w nocy 
wykoleił się na kolei podhajeckiej pomiędzy 
Dunajowem a Białem pociag osobowy. Maszy- 
nista i palacz ponieśli śmierć, z podróżnych 
trzy osoby odniosły lekkie obrażenia, 7 innych 
osób zaś drobne kontuzye. Wykolejenie nastą- 
piło z powodu podmulenia toru i usunięcia się 
nasypu po ulewnych deszezach. 

O katastrofie tej otrzymaliśmy z dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie następujący ko- 
munikat: Pociąg osobowy nr. 5418, który wy- 
szedł wczoraj o godz. 4 m. 58 po południu ze 
Lwowa doj Podhajec, wykoleił się o godz. 9 
wieczorem między Białem a Dunajowem wsku- 
tek podmycia toru podczas ulewnego deszczu. 
Dwie maszyny i trzy wozy wyskoczyły z toru 
i zawisły nad wyrwą, spowodowaną wymule- 
niem w nasypie. Maszynista i palacz drugiej 
maszyny zginęli na miejscu. Dziesięciu po- 
dróżnych odniosło mniej lub więcej poważne 
obrażenia lub kontuzye. Aż do usunięcia prze- 
szkody kursować będą pociągi osobowe tylko 
między Lwowem a Bialem, jakoteż między Du- 
najowem a Podhajcami. Jutro będzie mógł być 
prawdopodobnie podjęty ruch osobowy przy 
przesiadaniu się podróżnych i przenoszeniu pa- 
kunków. 

ZA W wozach miejskiej kolei ele- 
ktrycznej znaleziono: dwie książki, parasolkę, 
pułares z pieniądzmi i kartę abonamentowa 
jazdy miejską koleją elektryczna. 

(A^) Zgubiono: worek z tytoniem, war- 
tości 50 koron. 

(^) Zaginiona. 20 letnia Ryfka Roth- 
mann wydaliwszy się przed czterma dniami z 
Ustrzyk do Lwowa, znikła od tego czasu bez 
śladu. 

(ZN) Ucieczka umysłowo chorej. Z do- 
mu swego w Rzeszowie zbiegła wczoraj Olga 
Pollachowa, umysłowo chora kobieta. Jest ona 
jasną blondynką o niebieskich oczach, średniego 
wzrostu. 

(ŻW) Krwawa bójka rozegrała się wczo- 
raj w piekarni przy ul. Pijarów pomiędzy cze- 
ladnikami Michałem Bodnarem a Edmundem 
Marciniakiem. W czasie bójki Marciniak do- 
bywszy noża zranił nim dotkliwie przeciwnika, 
poczem zbiegł. 

(/N) Kronika policyjna. W restauracyi 
Maksa Glanza wyprawili wczoraj murarze Jan 
Nadorożny i Szymon Krzyżak wielką awanturę, 
przyczem Nadorożny chciał udusić szynkarza, 
a gdy atakowanemu nadbiegł z pomoca Leon 
Kaner, urzędnik browaru, Nadorożny skaleczył 
go nożem w szyję. Obu awanturników areszto- 
wano. 

Pazia Wołosówna, kucharka, oskarżyła 
wczoraj koleżankę swą Zofię Mykietynównę o 
kradzież pularesu z kilkudziesięciu koronami. 

f Zmarli w ostatnich dniach : w Krakowie, 
Michał Wytrwał, kierownik szkoły ludowej w 
Otfinowie, w 70 roku życia; 

w Budapeszcie, Zygmunt Singer, członek 
węgierskiej Izby magnatów, naczelny redaktor 
Pester Lloyda ; 

w Peżówce na Podolu ross., Włodzimierz 
Regulski, właściciel dóbr ziemskich, w 89 r. 
życia. 
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— Kronika krakowska. Na zakończe- 
nie roku szkolnego w Akademii sztuk pięknych 
grono profesorów przyznało nagrody: 18 ucz- 
niom medale srebrne, 36 bronzowe i dwie na- 
grody pieniężne, oraz wzmianki pochwalne. 

W sali dziekanatu wydziału filozoficznego 
odbyło się pożegnanie przechodzącego w stan 
spoczynku profesora języka i literatury niemie- 
ekiej, dra Wilhelma reizenacha, czynnego 
członka Akademii Umiejętności. Do profesora 
przemówił imieniem zebranych dziekan prof. 
dr. Rozwadowski, wręczając mu w upominku 
obraz Fałata. 

Na Uniwersytecie wykłady dziś są zawie- 
szone, tak samo i ćwiczenia w laboratoryach; 
odwołano również wycieczkę naukową, zapowie- 
dzianą na dziś. Ruch normalny rozpocznie się 
w poniedziałek. 

— (zarna ospa. W pobliżu szpitala epi- 
demieznego w Rjece zachorowały znów dwie 
osoby na czarną ospę. 

— Ku czci ś. p. Antoniego Doni- 
mirskiego. We czwartek, o godzinie 11 przed 
południem w Warszawie w kościefe Najśw. 
Maryi Panny Łaskawej (po-pijarskim), przy 
ul. Świętojańskiej, odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś. p. Antoniego Donimirskiego, 
redaktora Słowa, wiceprezesa Polskiego stron- 
nietwa polityki realnej i znanego pracownika 
społecznego. Świątynię zapełnili liezni koledzy 
i towarzysze pracy ś. p. Donimirskiego, przed- 
stawiciele ziemiaństwa, literatury, oraz grono 
młodzieży szkół polskich. Podczas nabożeństwa 
chór artystów opery wykonał pieśni religijne. 
Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie tablicy 
pamiątkowej z bronzową płaskorzeźbą ś. p. An- 
toniego Donimirskiego. Tablice umieszczono 
w lewej nawie kościoła, w pierwszym filarze. 
Na tablicy z labradoru, pod płaskorzeźbą, umie- 
szezono napis z bronzu: Ś, p. Antoni Donimir- 
ski 1846—1912 „Chwała i cześć i pokój wszel- 
kiemu czyniącemu dobrze“. (Św. Paweł do 
Rzymian 11—10). Poświęcenia dopełnił ks, ka- 
nonik Zygmunt Chełmieki, długoletni towarzysz 
pracy zmarłego. 

— Jeszcze jeden teatr w Warszawie. 
Na rogu ulie Jasnej i Siennej, w najruchliw- 
szej części Warszawy, kończą obeenie budować 
mały teatr, obliczony na 520 widzów, według 
planów twórcy teatru Polskiego i przyszłego 
wileńskiego, p. Czesława Przybylskiego. Budy- 
nek ten zapowiada się już teraz jako pierwszo- 
rzędna ozdoba architektoniezna tej części mia- 
sta: wraz z gmachem Filharmonii, domem Ge- 
bethnera i Wolffa, przyszłym Bankiem spół- 
dzielczym utworzy on prawdziwie europejską 
grupę budynków publicznych „nowej War- 
szawy”. 

Teatr „nazwany Nowoczesnym* będzie naj- 
tańszym teatrem warszawskim, stworzonym dla 
podjęcia konkurencyi z wciąż rosnącemi jak 
grzyby podeszczu kinematografami i t. zw. mi- 
niaturami. 

Będzie to teatr wyłącznie jednoaktowych 
utworów, z muzycznemi włącznie, układem wi- 
dowisk najwięcej zbliżony do t. zw. Zazzuela- 
teatrów w Hiszpanii, repertuarem zaś cokol- 
wiek do paryskiego teatru des Arts, Comćdie, 
Royale, Femina, Trianon-Lyrique i do wiedeń- 
skiego Intimes-Theater. Konstrukcya sceny i bu- 
dowa widowni przeprowadzone są w ten sposób, 
że będzie to właściwie par eazcellence teatr ka- 
meralny, pierwszy w Polsce, o typie monachij- 
skiego Kiinstler-Theater i reinhardtowskich Kam- 
merspielów, jeno z dodatkiem orkiestry. 

Teatr „Nowoczesny“ mazamiar wystawiać 
w części muzycznej jednoaktowe wodewile, ope- 
retki, t. zw. „Singspiele*, a nawet opery ko- 
miezne: Chabriera, Audrana, Terraca, Offenba- 
cha, Gortera, Zeplera, Flotowa, Bretona, Ser- 
rana i t. d., tak najnowsze, jak wydobyte z 
absolutnego zapomnienia; ma również zamiar 
w tym kierunku rozbudzić twórczość rodzimą, 
W dziale komedyowym zaś ma przyrzeczone 
lub już w tece nabyte utwory : Boya, Gorczyń- 
skiego, Grubińskiego, Hertza, Irzykowskiego, 
Jaroszyńskiego, Kaweckiego, Kiedrzyńskiego, Ko- 
siakiewicza, Konara, Krzywoszewskiego, Kuchar- 
skiego, Makuszyńskiego, Poznańskiego, Perzyń- 
skiego, Rittnera, Wierzbińskiego, Winawera, Ta- 
tarkiewicza. 

Kierunek literacki i artystyczny oddano 
w ręce Adolfa Nowaczyńskiego; dekoracye i ko- 
stiumy planuje prof, Edward Trojanowski. Trupę, 
w liczbie 22 osób, skompletowano z artystów 
teatrów prowincyonalnych z Wilna, Łodzi i Po- 
znania, oraz z sił śpiewaczych z Drezna, Me- 
dyolanu, Wiednia. 

Otwarcie teatru „Nowoczesnego* zapowie- 
dziano mniej więcej na d. 15-ty września r. b. 

— Strajk. W przędzalni bawełny Schei- 
blera w Łodzi zajstrajkowało wczoraj 2500 ro- 
botników z powodu niespełnienia żądania pod- 
wyżki płac. Zamierzone jest zamknięcie wszy- 
stkich warstatów tkackich. 


Kronika prowincyonalna. 


NOGGA RNA 


$ Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków „Gwiazda“ w Drohobyczu urządza 
w niedziełę, 29 b. m., na dochód budowy ta- 
nich mieszkań dla robotników wielki festyn, 


połączony z bogatą loteryą fantowa, koncertem 


orkiestry wojskowej, oraz puszezeniem ogni 
sztucznych przez pyrotechnika ze Lwowa p. 
Rutkowskiego. 


$ Śmiertelny wypadek. Wasyl Iwa- 
śków, włościanin z przysiółka Czarny las ad 
Bazarzyńce, powiatu zbaraskiego, wiózł one- 
gdaj drzewo z Zarubiniee do domu. Podczas 
jazdy przewrócił się wóz, gniotąc Iwaśkowa 
swym ciężarem tak nieszczęśliwie, iż tenże wy- 
zionął ducha na miejscu. 


$ Śmiertelny wypadek w lesie. 
Dnia 16 b. m. w południe w czasie silnej bu- 
rzy zwalił się w lesie Brzaza, powiatu doliń- 
skiego, buk, który spadając na znajdującą się 
w pobliżu budę, tak zwaną kolibę, przygniótł 
przebywających w niej dwóch robotników laso- 
wych: 58 letniego Piotra Percowicza z Bere- 
zowa wyżnego, powiatu peczeniżyńskiego i Ilka 
Skulskiego. Pereowicz poniósł śmierć na miej- 
scu, Skulski zaś odniósł złamanie lewej nogi. 
Zwłoki Pereowicza, po dokonanej sekcyi przez 
komisyę sądowo-lekarską z Bolechowa, zostały 
pogrzebane w gminie Brzaza, rannego zaś Ilka 
Skulskiego odstawiono do szpitala powszechnego 
w Stryju. 


$ Smierć pod kołami pociągu. 
Na szlaku kolejowym koło Morszyna znaleziono 
dnia 24 b. m. zwłoki nieznanego z nazwiska 
i pochodzenia mężczyzny, w wieku około 47 
lat, który został przejechany przez pociąg nr. 
1220. 


$ Zagadkowy wypadek śmierci. 
Dnia 20 b. m. znaleziono w lesie gminnym 
w Rudnikach, powiatu żydaczowskiego, zwłoki 
tamtejszego włościanina i dzierżawcy polowa- 
nia gminnego Łucia Czenia, który wybrał się 
z domu około godz. 2 rano do lasu na polo- 
wanie. Oględziny zwłok nie wykazały żadnych 
śladów śmierci gwałtownej. Dochodzenie w tej 
sprawie jest w toku. 


$ Pożar. W tych dniach wybuchł w sto- 
dole Iwana Wasylewicza w Jaksmanicach, powiatu 
przemyskiego, pożar, który zniszczył dwa domy 
mieszkalne wraz z sprzętami, 5 stodół z pasza 
i sprzętami gospodarczymi, oraz 5 stajen go- 
spodarzy Iwana Wasylewicza, Jędrzeja Kokota, 
Wasyla  Serkizowskiego, Ilka Małańczuka i 
Filipa Litwina. Szkoda wynosi około 9500 
kor. i ubezpieczona była na kwotę 4246 kor. 
Ogień miała wzniecić zbrodnicza ręka. 


Kronika zagraniczna. 


* Przerwana owacya dla Brin- 
dejonea. Z gośćmi zagranicznymi ma policya 
petersburska prawdziwe kłopoty: podczas po- 
bytu delegacyi włoskiej w Peterburgu z auto- 
mobilów góści wyjmowano choragiewki naro- 
dowe wloskie. Świeżo w Petersburgu bardzo 
gorąco przyjmowano Brindejonca, który poleciał 
tam z Warszawy. Aeroklub zorganizował popisy 
lotników na cześć gościa. Gdy Brindejone la- 
dował po raz pierwszy, orkiestra zagrała Mar- 
syliankę. Poliemajster przerwał hymn sprzy- 
mierzonego mocarstwa i sporządził protokół 
z powodu jego wykonania. 


* Leon Bonnat, głośny portrecista 
francuski, dyrektor paryskiej „Ecole des Beaux 
Arts“ obchodził w dniach ostatnich 80-tą 
rocznicę urodzin. Dzienniki paryskie z tego po- 
wodu podają jego życiorys. Urodzony w Bayonne 
w r. 1888, pierwsze studya odbywał w Ma- 
drycie w szkole Madraza. Ulubionym jego mi- 
strzem był Ribera, który silny wpływ wywarł 
na jego twórczość. Dopełnił swego wykształ- 
cenia w szkole Cogueta w Paryżu, poczem udał 
się do Rzymu, gdzie przez lat kilka przebywał. 
Historyczne jego obrazy z lat 1860—1870 
przeszły bez wrażenia; rozgłos zdobyły mu do- 
piero portrety głośnych osobistości. Największą 
sławę zdobyły z pośród nich portrety: Thiersa, 
Wiktora Hugo, Pasteura, Renana, Aleksandra 
Dumasa, Puvis de Chavannes'a, Ferry'ego, 
Sadi Carnota. Bonnat jest obecnie prezydentem 
„Societé des Artistes Frangais“, a od r. 1874 
członkiem Instytutu. 


* Stessel na Podolu. W Chmielniku 
na Podolu ross. osiadł na stałe sławny obrońca 
Portu-Artura Stessel z żoną, która jako zapo- 
biegliwa gosposia, przywiozła ze sobą rasowe 
gęsi i kaezki i ich hodowlę chce prowadzić 
w Chmielniku, gdzie pp. Stesslowie korzystają 
z gościny dawnego adjutanta Stessla, p. Ksida. 
P. Stessel podobno podupadł bardzo na zdrowiu 
i ma sparaliżowaną mowę. 


iłSadzawka dla roślin podzwro- 
tnikowych. Ażeby i park upiększyć i zwie- 
dzającej go publiczności przedstawić widocznie 
bujność i wspaniałość wegetaeyi podzwrotniko- 
wej, wpadł ogrodnik miejski w Zurychu na po- 
mysł ogrzewania wody w sadzawce tamtejsze- 
go parku Belvoir. Firma Salzer w Winterthur 
obmyśliła urządzenie, które okazało się całkiem 
odpowiedniem dla swego celu. Sadzawka ma 
powierzchni 170 m. kw.,a wodę w niej ogrze- 
wają do temperatury między 25 a 80 stopni C. 
rury żelazne na dnie sadzawki ułożone, mające 
17 m. kw. powierzchni ogrzewalnej i utrzymu- 
jace wodę ciepłą z kotłów parowych umie- 
szezonych w pobliskim domku. Wymieniona 
temperatura wody w sadzawce daje się utrzy- 


mać, dopóki temperatura powietrza nie spadnie 
poniżej 15 stopni ©. 

Brzegi ogrzewanej w ten sposób sadza- 
wki zdobią pnie bambusu, między któremi znaj- 
dują się pnące rośliny podzwrotnikowe przy- 
pominające sceneryę leśną parku w Buitenzor- 
gu na Jawie. Na powierzchni wody w sa- 
dzawee pływają liście rozinaitego rodzaju róż 
wodnych z kwiatami białymi, żółtymi, czerwo- 
nymi i niebieskimi, które w ciągu kilku ty- 
godni rozwijają się w ciepłej wodzie. 

Między niemi wznoszą się na wodzie ja- 
sno-zielone kwiaty podzwrotnikowej rośliny wi- 
jacej się, pistia stratiotes i drugiej rośliny 
cichhornia, tworząc gęstwinę na podobieństwo 
rzek w Gujanie, gdzie te rośliny utrudniają 
żeglugę statkami parowymi. Największą ozdobą 
sadzawki będzie roślina Victoria regia ze swy- 
mi olbrzymiemi liśćmi i również olbrzymim 
kwiatem. Prócz tego będą uzupełniać obraz 
wegetacyi podzwrotnikowej papyrus, trzeina cu- 
krowa, ryż i inne rośliny, które zmieniając swą 
postać, będą nietylko bawić oko, ale zarazem i 
pouczać. 

Sadzawka, o której mowa, będzie czynną 
oczywiście tylko w miesiącach letnich; za na- 
dejściem pory zimowej woda z niej będzie się 
wypuszczać, a rośliny umieszczać w oranżeryi. 


Wiedeń, 27 czerwca. 


(Sezon wakacyjny. — Zamiejskie „varietós*, — 


Café Reclam. — Norton. — W Praterze. — 
Teatry w „Kaisergartenie*. — Moulin rouge). 
Koniec czerwca — to oficyalny początek 


sezonu wakacyjuego. I teatry Dworskie zamy- 
kają na blizko siedmiotygodniowy okres swe 
wrota i inne gmachy teatralne, z wyjątkiem 
„Lustspieltheatru", który umieszezony w Prate- 
rze ściąga od czasu do czasu w swe wnętrze 
nieco publiczności, tem gęstszej, jeśli afisz przy- 
niesie nazwisko ulubionej Hansi Niese, a sztu- 
kę bardziej wesołą i śpiewaną. 

Otwartych jest po za miastem kilka „va- 
rietós", do których publiczność biegnie, wpły- 
wa w wieczory na „program na świeżem po- 
wietrzu*; na Praterstrasse funkcyonują aż dwa 
takie przybytki, z których do rana na ulicę 
wybiegają tony muzyki i piosnek „Volkssinge- 
rów* wykrzykujących zdartymi najczęściej gło- 
sami najbardziej oklepane „schlagery*. Do je- 
dnego z tych „varietós*, noszącego nazwę „Ca- 
fé Reclam“, ludzie uczęszczają bardzo chętnie 
gwoli rozweselenia się za tanie pieniądze i po- 
słuchania nowych kupletów i trawestacyi po- 
pularnego, a przetrywialnego komika Burga. 

W Praterze w cyrku Buscha gości przez 
rok niemal cały zespół „varietćowy*. Od dwu 
miesięcy „gwiazdą“ tego „ensemblu* jest An- 
glik Norton. Jegomość ów produkcyami swymi 
wprowadza publiczność w zachwyt. W oczach 
wszystkich wypija 50 bomb piwa, a jako prze- 


‘kaske pożera tuzin... zielonych żabek i złotych 


rybek. Za taki eodzienny koncert „pragnienia i 
apetytu“ pobiera 5000 koron miesięcznej gaży. 
Cały szereg drobniejszych „varietćs* mie- 
ści się w Praterze. Na program w nich skła- 
dają się ludowe jednoaktówki, śpiewy, produ- 
keye gimnastyków i prestigitatorów — publi- 
ezność, jaka do tych lokali uczęszeza, rekrutuje 
się z mało wybrednych sfer przedmiejskieh. 
W niektórych lokalach popisują się aktorzy w 
bardzo ckliwych pantominach, których bohate- 
rami rozmaite zaklęte królewne, zaczarowani 
królewicze, złe macochy i ojcowie-pantofle. 

W głównej alei Prateru, w 8 kawiarniach 
daje przedstawienia „Budapester-Orfeum". Ze- 
spół to żydowskich aktorów, którzy grywają po 
kilka sztuczek wyśmiewających żydowskie „mi- 
lieu“ i żydowskie obyczaje. „Budapester-Orfeum *, 
którego ozdobą i wabikiem jest przepyszny ko- 
mik żargonowy Eisenbach, cieszy się i w lecie 
olbrzymią frekwencyą; publiczność wiedeńska, 
a szczególnie publiczność żydowska rozkochana 
jest i w Eisenbachu i w repertuarze tej scenki. 

W dawnej „Wenecyi w Wiedniu", która 
od dwu lat nosi nazwę „Kaisergartenu", a w 
której frekwencya w tym roku bardzo skromna 
ze względu na blizkie sąsiedztwo sezonowego 
wabika — wystawy adryatyckiej — popisuje 
się kilka razy w tygodniu „varieté“, a co wie- 
czór grywa zespół operetkowy jedną z ogra- 
nych operetek, lub teatr josefsztadzki kilka pieprz- 
nych iednoaktówek. W teatrze jednoaktówek, 
t. zw. „Parisiana* publiczności bardzo mało, 
tak ze. względu na wysokie eeny, jak i obrzy- 
dliwy repertuar, więcej natomiast ludzi przy- 
słuchuje się przedstawieniu operetkowemu. Du- 
żo osób, przeważnie przyjezdnych, spędza noce 
w „Moulin rouge“, gdzie tańczą najrozmaitsze 
internacyonałne tancerki, a szampan leje się 
strugami. Naturalnie, że program w takiem 
„etablissement“ bardzo monotonny i dużo za- 
parcia potrzeba, aby całą noe w tym lokalu 
przesiedzieć. 

W sąsiadującym z tym „etablissement* 
barze amerykańskim do białego rana na wyso- 
kich taburetach siedzą chorujący na angielskość 
jegomoście i spijają bardzo skomplikowane, a 
jeszcze bardziej drogie, ciągnąc je przez zło- 
tawe słomki. 

W takich lokalach Wiedeń się latem roz- 
rywa. K. Br. 
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Repertaar teatru krakowskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w sobotę, 28-go czerwca, „Zy- 
gmunt August", trylogia, napisał Lucyan Ry- 
del. Część II. p. t. „Ostatni“, dramat w 5 
aktach. — Niedziela, 29 czerwca, o godzinie 
pół do 4 po południu „Losy Europy“, 
burleska w 8 aktach Brunona Winawera. 
Niedziela, 29 czerwca, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Judasz z Kariothu*, dramat w 6 
odsłonach K. H. Rostworowskiego, Po- 
niedziałek, 80 czerwca, przedostatnie przed- 
stawienie artystów teatru krakowskiego „Wie- 
czór trzech króli“, komedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Wtorek, 1 lipca, ostatnie poże- 
gnalne przedstawienie artystów teatru krakow- 
skiego „Mezalians', komedya w 5 aktach (4 
odsłonach) Bernarda Shawa. 


Józef Chełmoński. 


Gdyby szło o krótkie, nie wdające się 
w szczegóły zdefiniowanie twórczości Oheł- 
mońskiego, to możnaby go określić słowami: 
malarz najbardziej polski, jeden z tych, któ- 
rzy jak Giotto, Cimabue, Fra Angelico i inni 
nadali piętno sztuce włoskiej, jak Rembrand, 
Rubens, Van Dyck stworzyli wielką sztukę 
niderlandzką, jak Velasquez wzniósł sztukę 
hiszpańską do znaczenia światowego. 

Chełmoński ze współczesnych artystów 
polskich genialnemi płótnami swojemi, sztu- 
kę polską na kartach dziejów kultury świa- 
towej wpisał odrębnemi zgłoskami i gdyby 
kiedyś, po setkach lat, ktoś chciał przywła- 
szczyć go sobie, próbował zaliczyć go do innej 
narodowości, to usiłowania te rozbić się mu- 
szą o tę odrębną, naszą właściwość narodo- 
wą, jaka wyziera z jego dzieł. Złączyły się 
w nieh tęsknota typowo polska, ta, którą 
zaklął w tony Ohopin, temperament, ukocha- 
nie ziemi i cześć dla niej, szaleńcza fantazya 
i ten cichy, głęboki, jedynie polski senty- 
ment, daleki od rozmazania i płaczliwości, a 
wyzierający poprzez najbardziej roześmiany 
w słońcu krajobraz, to coś duszy polskiej, 
które zupełnie nas odróżnia od innych, a co 
może w dużym stopniu przyczyniło się, że 
mimo tylu niepowodzeń i klęsk, ostaliśny 
się, nie upadli, nie wynarodowili... 

Piewcę przeszłości — słusznie ktoś po- 
wiedział, urodził Kraków : mistyka w założe- 
niu, realistę jedynie w przeprowadzeniu — 
Matejkę. Piewcę ziemi, miłości do niej, przy- 
wiązania, pracy, zrodziło nieco później Podla- 
sie: Chełmońskiego. 

Poza innemi, niezapomnianemi cechami 
jego twórczości, o których poniżej, na plan 
pierwszy wybija się to ukochanie ziemi, zro- 
zumienie chłopa polskiego, cześć dla jego pracy, 
nadziei naszej narodowej wolności. On w sztu- 
ce polskiej jest pierwszy i niewątpliwie je- 
dyny, który temu chłopu, jego duszy, posta- 
wił pomnik w sztuce polskiej, odczuł go, 
przejrzał i zrozumiał, może jeszcze głębiej, 
wszechstronniej niż Reymont w swojej wspa- 
niałej epopei chłopskiej, której równej tru- 
dno znaleść w literaturze całego świata. 

„Komiczne figurki Kostrzewskiego — 
pisze Witkiewicz — sentymentalne figury i 
klasyczne posągi w sukmanach Gersona; za- 
maszyste, stworzone tylko do tańca chłopy 
Kossaka — nie wyrażały całkowicie świeżo 
wyszłych na swobodę ludzi. Kostrzewski z 
nich kpił; Gerson zidealizował, używał jako 
znaków symbolicznych; Kossak widział tylko 
stronę malowniczą. Chłopa, który żył w tru- 
dzie, biedzie, pod grozą wszystkieh klęsk ży- 
wiołowych i społecznych, który cierpiał lub 
cieszył się naprawdę, sam dla siebie, nie dla 
rozczulenia widza, którego ciemnotę wyzy- 
skiwał żyd, który obwieszony wójtowskim 
medalem, stał z garściami pełnemi papierów, 
nie wiedząc, co w nich „stoi“; którego siekł 
deszcz, wiatr szarpał i śnieg zasypywał na 
jesiennych drogach; który mimo to umiał 
dodać fantazyi i humoru do hulanki, takiego 
chłopa dopiero Chełmoński wprowadził do 
malarstwa”. 

Kto chce poznać zbiorową duszę ludu 
naszego z jednego obrazu, ten niech stanie 
przed jego „Racławicami“, które nie nie ma- 
Ja wspólnego z oficyalną historycznością, a 
które, śmiało to powiedzieć trzeba, są najge- 
nialniejszem odtworzeniem tej epokowej dla 
nas chwili, w sensie tym właśnie, że była 
to pierwsza chwila rozbudzenia się duszy lu- 
du polskiego. Nie w pięknie ugrupowanym 
obrazie Matejki, lecz tu w tem eudownem 
płótnie Chełmońskiego zrozumieć można, dla- 
czego ten niedawno jeszcze niewolnik pański 
szedł obfita krwią swoją zmywać plamę na- 
szych przewin, eo mu dało tę siłę wichro- 
wą, że na pachnących jeszcze od skoszonej 
trawy kosach, roznosił całe pułki moskiewskie 
i gołemi rękami brał ziejące ogniem armaty, 
jaka moc oderwała go od ukochanej nade- 
wszystko ziemi... W tych postaciach korzą- 


cych się w modlitwie przed wsehodem słoń- 
ca, w tych twarzach zaciętych, kanciastych, 
zbolałych, w tych smutnych, jasnych oczach, 
w tych o nabrzmiałych żyłach rękach stalo- 
wych, dzierżących śmiercionośną kosę, w tem 
głębokiem uchwyceniu niedającej się ująć w 
słowa duszy naraz uświadomionego ludu — 
jest odpowiedź na to. 

Ten obraz, z którego posiadania może być 
lwowska Galerya miejska słusznie dumna, to 
état d’ óme polskiego malarstwa w najszczy- 
tniejszem tego słowa znaczeniu i w niem też 
może najwyraźniej wypowiedziała się dusza 
Chełmońskiego: tkliwa, serdeczna, wchłania- 
jąca całą poezyę ziemi rodzinnej, a mocna i 
potężna, jak te krzepkie postacie zamodlo- 
nych chłopów, którzy za chwilę zerwą się, 
spluną w garście, zamachną słowiańskim, 
okrągłym ruchem kosą, i jak wicher wiosen- 
ny ruszą na wroga. Tu również ta właści- 
wość jego twórczości, prostota, święci naj- 
większy tryumf, obok tej bezwzględnej pra- 
wdy, która daleka jest od niewolniczego ko- 
piowania modelu i tego życia, przychwyco- 
nego „na gorącym uczynku”, oraz jakiejś 
pierwotnej jakby siły, która bije z obrazu 
dzięki genialności artysty. 

Najbardziej przenikliwy, szperający kry- 
tyk nie zdoła się tu dopatrzeć żadnej „szko- 
ły*, żadnego „kierunku“. 

W morzu współczesnej sztuki polskiej 
i zagranicznej „Racławice* stoją, jak grani- 
towy złom skalisty, na swoim własnym grun- 
cie, o który rozbić się musi najbardziej wę- 
szący za wpływami profesorski umysł... 

Chełmoński urodził się 6 listopada 1849 
roku we wsi Boczki, w. ks. Łowieckim, jako 
syn polskiego ziemianina. Tradycye malar- 
skie i zamiłowanie do niego wziął w spadku 
od ojca swojego Józefa, który pierwszy uczył 
go rysunków i muzyki. Szkoły kończył w 
Warszawie. Przyszły wielki malarz pejzażu 
polskiego, od najmłodszych lat swoich ko- 
chał przyrodę: latem na wakacyach w Bo- 
czkach, godzinami błądził po polach, zaszy- 
wał się w lasy i podpatrywał życie zwierząt 
i ptaków, których duszę miał potem w obra- 
zach swoich tak genialnie, podobnie jak ma- 
larz skandynawski Liljefors, odczuć. W roku 
1862 rozpoczyna racyonalne kształcenie się w 
malarstwie w warszawskiej Szkole rysunko- 
wej, a jednocześnie 'w prywatnaj pracowni 
W. Gersona, zkąd wyszły jego: „Wypłata ro- 
bocizny*, „Matula są*, „W kościółku wiej- 
skim“, „Odlot żórawi* i t. d. Przy poparciu 
przyjaciół i znajomych, wyjeżdża w r. 1870 
do Monachium, pracuje pod kierunkiem Stre- 
hubera i Anscehiitza, wpływ jednak Gersona 
i Brandta zanadto silnie odbił się ns nim, 
aby ci niemieccy profesorowie głębsze na 
nim zrobili wrażenie. Nauczył się jednak u 
nich tego, czego wielu jego kolegów polskich: 
rysunku. Rysownikiem też niedościgłym po- 
został przez całe życie. Jeśli słusznem jest 
nazwanie rysunku przez Ingresa la probitè 
de U art, to rysunek Chełmońskiego najwy- 
mowniej to stwierdza, choć daleki jest od 
trochę wymęczonego rysunku jego profesorów 
niemieckich i od genialnej, ale rzemieślniczej 
często i suchej linii Ingresa. 

Po trzech latach pobytu wraca do War- 
szawy i wyjeżdża na Ukrainę, gdzie talent 
jego się krystalizuje i nagle rozbłyska całą 
swoją potęgą. Cudny, smutny step ukrainski 
powstaje w całej swojej miewypowiedzianej 
krasie w płótnach Chełmońskiego, które w 
historyi pejzażu naszego stają się słaupem gra- 
nicznym. Poezya, odczucie najmniejszej tra- 
wy, miłość ziemi, ten nieuchwytny czar nie- 
zmierzonych obszarów, zatopionych w bla- 
skach słońca, prawda i szczerość, a pod wzglę- 
dem czysto malarskim, odczucie tonów spo- 
tykanych w naturze, forma i kolor, łączą się 
tu w całość niezapomnianą, ktokolwiek raz 
tylko je widział. 

Chełmoński wyjeżdża do Paryża w r. 
1875 i staje odrazu w rzędzie pierwszorzę- 
dnych artystów, odznaczany tu, w Berlinie, 
Monachium i t. d. Tylko w Polsce krytyka 
tego nie widziała, czy widzieć nie chciała. 
Ganiono jego technikę, pomysły, sztywne 
„apokaliptyczne* konie, odmawiano mu wszy- 
stkiego. Zwykły los pionierów, zwykła droga 
krzyżowa, którą rozpoczął Rembrandt, na 
której krwawił stopy (Constable, Kurzawa i 
tylu innych... A tymczasem w pracowni 
Chełmońskiego powstawały płótna, o które 
walczyły Paryż i Ameryka i które zostały 
stracone bezpowrotnie dla kraju. 

Pobyt w Paryżu nie wpłynął dodatnio 
na twórczość artysty, brakło mu widocznie 
zapachu ziemi rodzinnej, stepowej przestrze- 
ni, naszego słońca, kwiatów i ludzi. Powra- 
ca do kraju i tu znowu rozpoczyna trzeci 
okres twórczości, bujny, tętniący jakby nową 
młodością, nowem życiem. Przedtem jeszeże, 
w Paryżu, powstaje sławna jego „Czwórka* 
koni, sadząca wprost na widza z rozpędem i 
siłą, która zdaje się ramy rozsadzać... 

Może za wcześnie byłoby dziś już dać 
dokładną syntezę twórczości Chełmońskiego, 


tembardziej, że ten areyciekawy artysta co 


jakiś czas daje rzecz tak nową, tak niezmier- 


nie ciekawą, tak inną, że odkrywamy w nim! 


coraz nowe właściwości, coraz nowe światy. 


Twórca „Sprawy u wójta“, „Jesieni“, „Po-' księżycowa z doskonale odczutym nastrojem 


wrotu z balu“, „Roztopów* już w czasie, kie- 
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dy te rzeczy malował, był jednym z tych, |to typowy obraz Chełmońskiego z świetnemi 
co stanowią epokę w sztuce. Poeta o ogro- | postaciami ludzi i koni, wraz z „Racławica- 


mnem odczuciu i sercu niezmiernie tkliwem, 
jest Chełmoński w pełnem tego często prze- 
kręcanego słowa realistą, który naturę przej- 
rzał na wskróś, zapamiętywa rzeczy, jak słu- 
sznie ktoś powiedział, aniżeli maluje z na- 
tury, zajmuje go bardziej ogólny nastrój, 
ruch, charakterystyka, a nie dba o naślado- 
wanie szczegółów; daje poprostu tylko to, co 
mu jest podatne do ujarzmienia myśli prze- 
wodniej obrazu, w sposób nieskomplikowa- 
ny, nawskróś indywidualnie, a tak zawsze 
logicznie, niewymuszenie, jak w „Żabach o 


zachodzie słonca“, „Ostach z zającami*, 
„Wielkim Piątku“, z późniejszych w „Sła- 
wie w nocy*, „Drodze przez las*, „Drodze 


w nocy* i t. d. 

W oddawaniu ludzi i zwierząt jest Cheł- 
moński prawdziwym mistrzem (jakżeż dzisiaj 
nadużywamy tego słowa!) charakterystyki. 
W długim szeregu dzieł, na wykazanie któ- 
rego brak miejsca w pobieżnym szkicu, w któ- 
rych zwykle na tle pejzażu grupował konie 
i ludzi, każda postać to dokument psycho- 
logiczny, tak wierny, prawdziwy, tak z życia 
wyrwany, tak świetnie podpatrzony z wszyst- 
kiemi swojemi zaletami i wadami, tak- się 
w nich czuje zrozumienie i miłość artysty, 
który ich zna, że można na nich robić spe- 
cyalne studya. Jego dziady, pocztyliony, dzie- 
wczęta, kozaki, a potem ci kapitalni chłopi, 
którym w sztuce polskiej pomnik postawił, 
to nie „typy* wiernie sfotografowane, lecz 
ludzie żyjący, z których ruchów i twarzy 
wyczytać można ich treść wewnętrzną, ich 
narowy, skłonności, niemal barwę ich głosów. 

To samo odnosi się do jego koni, które 
w sztuce naszej galopem rekordu nie wzięły, 
jakkolwiek koń Chełmońskiego jest i był mu 
w Życiu, jak sztuce, towarzyszem nierozłą- 
czonym, którego tak pojął i zrozumiał, jak 
tylko Polak zrozumieć go potrafi. Koń jego, 
to koń specyalny, nie ten wymuskany, pań- 
ski, ułożony prawie po salonowemu, nie po 
żołniersku wyćwiczony, ale przeważnie ten 
stepowy, ścigły jak wiatr, trochę czasem za- 
niedbany, wychowany nie pod ręką dżokejów, 
lecz prawie razem z panem swoim, więcej 
pod gołem niebem, niż w stajni, o karku co- 
kolwiek przygrubym, ale nogach stalowych i 
piersiach rozdętych wonnem powietrzem ste- 
powem. Chełmoński cudownie zrozumiał — 
jeśli się tak można wyrazić — psychologię 
jego, jak ją zrozumiał: w psie, bocianach, 
zającach, znędzniałych kuropatwach, które 
na równi kocha z człowiekiem. 

Jeśli podkreślaliśmy jego znaczenie ja- 
ko artysty, który pierwszy stworzył malowa- 
ną epopeę chłopską, to jeszcze jedno jest 
niezapomnianą zasługą twórcy „(Ciszy no- 


cnej*. On to pierwszy najgenialniej, naj- 
wszechstronniej dał syntezę pejzażu pol- 
skiego. 


Jego widoki z Ukrainy, Podlasia i Ma- 
zowsza mają takie dla sztuki znaczenie (a 
może nawet i większe) jak dla zagranicy pej- 
zaże takich mistrzów jak Daubigny, Pelousy 
i innych. W tych dziełach po raz pierwszy 
przemówił do nas nietylko przez mistrzow- 
ską formę i kolor, ale przez to odgadnięcie 
tajemnicy przyrody, trudnej do odwzorowa- 
nia, przez to dopatrzenie się w niej tego 
wszystkiego, co raczej więcej czujemy, niż 
widzimy i tę stronę pozamateryalną przed- 
miotu, która przemawia naraz do wszystkich 
zmysłów, a nie koncentruje się tylko w oku. 
On to po raz pierwszy dał w swoich obra- 
zach cały szereg pewnych stanów natury z 
takiem odczuciem, że wprawdzie nie wydają 
się nam one 'nowemi, bośmy to jnż kiedyś 
czuli, tylko nikt tego nam nie uzmysłowił. 
Jego bagniska, moczary, cisze nocne, dymy 
ścielące się żałobna wstęgą po polach w bla- 
skach konającego słońca jesiennego, jego bu- 
rze, przejmujące, straszne niemal wieczory 
jesienne, lub też kwietne pola w czas nie- 
dzieli czerwcowej, to ostatni wyraz tego, co 
dać można w pejzażu. Ituznowu każda cha- 
łapa, każda sterta siana, drzewo, każdy nie- 
mal krzak i trawa żyją swojem odrębnem 
życiem, zlewają się z ogólnym nastrojem ka- 
pitalnej całości. Jak ojciec światowego pej- 
zażu, Ruisdael, mógłby powiedzieć Chełmoń- 
ski: „Wy portretujecie ludzi, ja zwierzęta, 
drzewa i trawy*. Jest w tem tchnienie o- 
gólnego życia natury, jest zrozumienie naj- 
istotniejszych jej przejawów, jest wyczucie 
tego pulsu, bijącego zgodnym rytmem w 
wszechświecie, to cudowne zespolenie się du- 
szy ludzkiej z duszą istnień. 

Nie potrzeba podnosić, że wpływ Oheł- 
mońskiego na rozwój pejzażu polskiego był 
olbrzymi, zwłaszeza od kiedy francuski im- 
presyonizm na dziełach jego wycisnął swe 
piętno, przetrawione potężnym indywiduali- 
zmem artysty. W Ohełmońskim szukać na- 
leży nie ostatniego słowa, lecz genezy kie- 
runku; on jest twórcą, który dążności swe 
narzucił innym, który im prawo obywatelskie 
w sztuce wyrobił. 

Galerya miejska posiada prócz „Racła- 
wie*, o których już mówiliśmy, dwie jeszcze 
|inne, bardzo ciekawe rzeczy: jedna to noe 


przyrody pogrążonej w sen srebrny, druga 


mi* jedna z pereł lwowskich zbiorów, 
Artur Schröder, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Wczoraj rozpoczęła się w Wiedniu 
sesya Rady kolejowej. 

Zagaił ją P. Minister kolei Forster, 
który między innemi oświadczył, że Rząd 
zajmuje się sprawą budowy trzeciego i czwar- 
tego toru na kolei Północnej. Projekty są po 
większej części już przygotowane i jest na- 
dzieja, że będzie można w r. 1916 rozpo- 
cząć budowę na największej części, tj. Prze- 
rów-Ostrawa, Lundenburg-Sissenbrun. 

= Sejm węgierski odroczył się do 
8 paazei: 

== Wczoraj odbyła się w Budapeszcie 
w sprawie Chorwacyi narada, w której 
wzięli udział Khuen-Hedervary, obaj byli 
banowie Tomasic i Pejacsevich i prezes ga- 
binetu Tisza. 
Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej ukończył wczoraj dyskusyę nad pro- 
jektem wydatków wojskowych. Przyjęto wnio- 
sek socyalistów co do obowiązku płacenia 
podatku przez książąt państw związkowych, 
słabą większością, głosami lewicy,;południowo- 
niemieckich członków centrum i Polaków. 

= Prezydent Poincaré wrócił wczo- 
raj z Londynu. 

= Duma rossyjska uchwaliła wczo- 
raj wszystkimi głosami. przeciw 49 głosom 
prawicy wystosować do ministra spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości interpelacyę 
w sprawie nadużyć podczas wyborów do 
Dumy. 

Koło polskie uchwaliło ostrą rezolucyę 
przeciw Kerenskiemu, który odmówił zadość- 
uczynienia za wypowiedziane na posiedzeniu 
Dumy z 18 b. m. obrażliwe słowa. Wszyscy 
członkowie grupy pracy oświadczyli wobec 
tego, że Kerensky tylko odmówił przyjęcia 
pojedynku. 


TALIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 28 czerwca. Stan powietrza na 
29 czerwca: Galicya Wschodnia: Po- 
chmurno, czasami opady, trochę chłodniej, 
wiatry północno-zachodnie dość silne. 

Galicya Zachodnia: Zmiennie, cza- 
sami opady trochę chłodniej, wiatry półno- 
eno-zachodnie dość silne. 


Wiedeń, 25 czerwca. Hr. Marya Tar- 
nowska, żona posła austryackiego w Sofii, 
otrzymała order Elżbiety I. klasy. 

Budapeszt, 28 czerwca. W Aradzie od- 
bywa się dziś wybór uzupełniający do Sej- 
mu. Do godziny 11 miał Tisza 860 głosów, 
a kandydat opozycyi hr. Szechenyi 350. 


Łódź, 28 czerwca. W fabryce tkackiej 
Rosenblatta strajkuje 2500 robotników, w fa- 
bryce Towarzystwa handlowego Siteinerta 
500. Robotnicy z fabryki Richtera żądają ró- 
wnież podwyżki płacy; fabrykaneci odmówili 
i grożą lokautem. Fabrykę Wydrzewa z po- 
wodu strajku zamknięto. 


Paryż, 28 czerwca. Dorożkarze i szo- 
ferzy samochodów z taksametrami ogłosili na 
dzień dzisiejszy 2% godzinny strajk, celem 
zaprotestowania przeciw zarządzeniom pre- 
fekta polieyi w sprawie komunikacyi ko- 
łowej. 

Londyn, 25 czerwca. Król Jerzy wysłał 
do prezyd. Poincarćgo telegram w serdecz- 
nych słowach ułożony, z podziękowaniem za 
pożegnalna depeszę prezydenta. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 28 czerwca. Dziś nastąpić ma 
w Petersburgu wręczenie memoryału, w któ- 
rym Bułgarya wyłuszcza swe stanowisko wo- 
bec rossyjskiego sądu rozjemczego. 

Belgrad, 28 czerwca. Wobec odmien- 
nych doniesień, serbskie biuro prasowe za- 
pewnia o prawdziwości swego sprawozdania o 
zajściach nad rzeką Zletowo i dodaje, że po- 
dobne napady Bułgarów powtórzyły się je- 
SZCZE. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki:. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


NADESŁANE. 


Jadnoroczny kurs handlowy żeński 
M. CHRISTOFA 


prof. Akademii handlowej we Lwowie 
uł. Kopernika l. 21. - 


Wpisy przed wakacywni od 28 czerwca do 3 lipca, 
oraz o ile będzie miejsce, po wakacyach od 23 sier- 
pnia do 2 września, codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt, od 10—12 i 3—5. Informacyi co do wpisów 
udziela się od dnia dzisiejszego w tych samych go- 
dzinach codziennie. Czesne Kor. 10. Statut i piąte 
sprawozdanie szkolne bezpłatnie. Nauki udzielają 
profesorowie e. k. Akademii handlowej. 


Cenne tajemnice kuchni domowej przecho- 
dzą cząsto z babki na matkę i wnuczkę w dziedzi- 
ctwie i były w dawnych czasach w wielkiem posza- 
nowaniu. Po największej części polegają one na 
sztuce przyrządzenia jakiejś potrawy lub napoju w 
sposób tani a smaczny. W zupełnej tajemnicy takich 
uieocenionych przepisów oczywiście zachówać nie 
można, gdyż n. p. dzisiaj żadną już niejest tajemnicą, 
że najlepszy śniadankowy i podwieczorkowy napój 
sporządza się z Kathreinera Kneippowskiej kawy 
słodowej. Aromat swój i smak zawdzięcza prawdzi- 
wa kawa Kathreinera szezególnemu Kathreinerow- 
skiemu sposobowi przyrządzania, dzięki któremu 
wszystkie narody we wszystkich pięciu częściach 
świała cieszą się smacznym a przytem zdrowym i 
tanim napojem kawowym. Zaleca się jednak przy 
zakupnie żądać zawsze wyraźnie prawdziwego Kath- 
reinera w oryginalnych zamkniętych pakietach z po- 
dobizną proboszcza Kneippa i tylko taką kawę przyj- 
mować. 


CENNIK, 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 48 czerwca 1913. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 648—  650— 
Banku galie. dla handlu i przem, 
o 200 zł, . : : 400:—  410— 
Kolei TIwów-Czerniowce-Jaesy po 

200 zł. w. a. w srebrze 506—  514— 
Fahryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . « . a . 495—  5l0— 

I. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . —— m 

Banku hip. gal. 4'ją pr w. a. los 

m. 5ó 1. Le 9070 grá 
Banku i al. 4 pre. w. a. los 

En : d 81:80 82-50 
Banku a biją pr. = a. los w5l 1. 91:70 92:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 8430 85:— 
Banku gal. ziem. kred, 4'/, pr. 60 1. 94: — 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4*js pr. 60 L. 69:— 89-70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:50 92:20 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. 

(pierwsza _emisya) 6 0 96— —— 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre. los 

wale Lose aa 91:50 —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 L. . E 82:80 835) 
Tow. kred. gal. ziem. UA los. 52 1. 9%-- 92:70 

NI. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin., 4 pr. . . . 9680 97:50 
Bukow. fund, propin. 5 pr. —— ee 
Komun. Banku kraj. 4!/, pr. (3 em.) 89:60 90:30 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80'— 80-70 
Kolej, lokal, Banku kraj. 4 pr. 80: — 80:70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8270 8340 
ń 4 pr. z r. 1908  8%— 8270 
4 miasta Lwowa 4 IŻ o e 9:50 80:20 
n A „ %pr . e 8180 8250 
* „ Krakowa a., —— 82 50 
IV. Monety, 
Dukat eesarski . s « . « «i 11:36 1146 
20 irankówka. . . 19:10 19:24 
109 rubli rossyjskich srebrnych . 250— 253 — 
100 , spierowych 252:80  254:— 
100 marek Siemieckich . . «„ 116810  118:50 


3) Kupony opłacają */4'/o podatek rentowy. 
A Kupony opłacają 2° podatek rentowy. 


Hygieniczne! 


= 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wenes 

rycznych oirdynnje dla kobiet i mężczyzn od 
11—i2 i od 5—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła*). 


Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 


i Ski, we Lwowie. 

SEE gc] 1 | Ba atorego l. 14 
poleca wielki wybór “Fortepianów, pianin i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


la A Pa AA ULA A EEn HA Pm PA SATRIA A NANELA PE ETE OT D PALE PUPA NOTE Coda PR 


3 dla w fozdkającycii 
Ważni na letni ża do « ODESSY! 
eanas y EA części spe" wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 


nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 
morze, — Na żądanie cały „Pension“. 


udzieli: 
Preobrażenska 1. 1. 


*. FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisiaw PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel', wejście od Kirehenstrasse. 


Marya Białecka. 


Informacyi 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, , 


KALECZA G. 


—_— a e- 
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P. Peszyńska, Odessa, | 


Przetłuszczone! ! 


wy 
i 


chetnieby 


zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelaryę. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „KOGBEUNA 
do Biura ogłoszeń 
SOBAOGŁOWSKIEGE. 


AKITA KÓŁ DACH. 


PZA 
węch 


% 
| 
; 
; 
k 


baai TEANN n TN AAEN. 


Bracia Tercyarze 
Przytaiisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparówska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 


rabisją ióżka skdudane, słomianki. Cany umiar: 


kewane, Na żądanie zabieczją meble do napra- 
wy — naprawiono odsyłają. 


Sporządzone 


według nowoczesnych 


magań nauki o hygienie 
pielegnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


A BA FONE AAEE SA ANDY O 1 ZI PE A TT KA WODA RACE MALA 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
instrukcya ostrożności ogniowej 
dła mieszkańców kraju. 
Po niudesfunim 90 hal. wysyła franco 


Biaro ST. SOKOQOWAKIEGO we Lwowie 
UX Bazieliońska J. 2. 


KINO „KOPERNIK“ 


Ui. Kopernika 1. 9. 


od 23 b. m, aż do odwołania: 


„Q00 VADIS" 


Ceny zwykłe. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 czerwca 1913. 


Hotel George'a. Pp.: S. bar. Brunicki 
z Dubanowie. M. Lisowiecki z Chłopie, M. 
Karski z Krakowa, K, Marmorosz z Karowa, 
J. Janowski z Łobozewa. 

Hotel Europejski. Pp.: F. Pietraszkie- 
wiez z Rzeszowa, W. Kossakowski z Rossyi 
K. Stęnkowski z Rossyi. ao 

Hotel New - York. 


P.: W. Rogowski z 
Warszawy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 26 czerwea 1913. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad . . . 5 hie 82:15 8235 

styczeń-lipiec . 82:— 8220 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . A> . 8470 8599 

kwiecień- -październik AZ 8510 85-30 

„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1562— 16U3— 

n » 1860 po 100zł. 4 pre, . . 448— 460— 

» „ 1864 po 100zł. . . „ . 670:— 630— 

n o» MEeGigooBOlzł „o. a 350— 340 = 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku ; 
102-40 


TARNO ORAE ADI 00, a 102:60 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatkutsipr i „o... 8255 80540) 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82:90 83909 
KA Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
padku za 100 zł. + : 100-65 101:65 
Kol. esarza Franciszka Józefa za z 
100 zł. 5%, pr. 107:50 108-50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye). . . 82:85 83:85 
Kol. Arcyks. Rudolfa w "wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr.. . . . 8%55 83:85 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk, 
58/, pr. (ostempl. akcye). . . . 4348:— 43]-— 
Obligacyo pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100:50 101-50 
w złocie xa 200 zł, 5 . . 18075  —— 
Kol. czeskiej zach. za 206, 1000 i 
5000 z A prz "ENO e 8590 85:90 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. 8115 6515 
Kol. bukowińskiej "lokalnej za 400 
kor. 4 pr. 81l— 8%— 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . . 8975 20:75 
Kol. północnej. CES. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (8t.) „ |. 89:65 90:65 
Kol. północnej 2 Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, . . 8965 90:55 
Kol. północnej F Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. . . 88:30 8930 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre 89:25 90:25 
Kol. północnej CES, Ferdynanda en. 
z r. 1898, 4 pre. 8965 9065 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . 81:85 88:85 
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 83:65 84605 


| Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

NA EP 6 doG AMO a 0 « == (-3= 
Kol. Arcyks. Radolfa (Salzkamnmer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 1046— 105— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. . . . 115:80 11620 
A »n w wal, kor. 4 pr. 80:95 
D poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 41.2: a 
m » 50 zł. (100 kor.) 206— 
» obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . HTT 
E. Obligacye Indemnizacyjne. 


Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 8250 83:59 


kroacyi i Slawonii „, . . . . . 6230 63:98 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 98:80 9990 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre.. . . . 88:60 84:60 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre. © 8240 8340 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9650 9750 
P»vżyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . - 19:50 8050 
Poż. serb. prem. "za 100 fr. 2 pre, 116— 1%0— 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr.. 22840 23170 


6. Listy zastawne. Oblig, hipot, i listy dłużne 


za L00 zł, nom, 


Austr. zakł. obl, prem. z r. 1880 3 pr. 275— 285— 
» n 1889 8 pr, 24650 25650 

Banku Galicyjskiego dls hoxdlu i 
przemysłu 41a pre, 601. . . . 8%—  88— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr, 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 561. 8240 8850 
„SZW „  %pr. los 41 l. 938:—  93— 
ENDE: o R ai . 9620  97:%0 
= 4 pr. 52 let, 98  946-— 
Banku "gal. "dem, kred. 4a), pr. 60 1 356—  Y5-- 
(żal. ake. b. hip. 10 pr. pr,los.44,pr. 2125 9225 
n po» osr aoi Ar pr. OES 9224 
a moan. m GO 4 pra a E ARD = 

Banku kraj. dia Galieyi i Lodomecyi | 

Ati, pr. Bitja lat zwrotne . e . JA70 9270 

Banku krajowego oblig. kemun. 3 
eiuisyu 42 lut 41% pr. a 8350 90:50 
Banku kr. obl. kol. żel. 57 e 4 pr. 80:— p— 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 8625 6925 
A a 50 lażw.k. 4 pr. (8950 90:50 


H. Ohligacye z prawom pierwczeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Ilwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


ża 300 zdr. +.» « 7650 150 
Kolej Łwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. . m BND czo 
Weg. gal. kol em, 1870 na 200 złr. 

S pre -. 9975 10075 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110:— 11t'—. 
Tow, żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 19904 pre A, 109 — U1— 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę), 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złe. . 2405 2805 
Zakł. kred, dla handi, iprzem.100złr. 476— 4d86—- 
Clary 40 złr. m. k. . + + „ 180— 190— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr, 62-—  68— 
Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 złr. 5356 5750 
wes dow. Szin Sie ap 
Losy Tund. Areyks. Rudolfa 10 złr, (88— Y4- 

d. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 34025 3831-25 
Gal. banku dia han. i przem, 200 złr. 465—  415--— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3650— 3640-— 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . „ 616-- G17— 
Węg. banku kredyt. 200 sir. , 814:50 81550 
Dolmo-nustr. tow. esk. 400 kor. , o En 
Gal. banku hip. 200 złr. . . 644—  646— 


Banka dla krajów koronnych 200 zł. 50560 50669 
n  Austro-węg, 1400 kor.. . . B08%— 2093 -.. 
„  Awiązku (Unionbank) 200 zł. 55350 58450 
Czeskiego banku związkowego 100 sł, 365— 
Ziynostenska banka 100 Zi GSG 26275 26375 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow, kolei lok. ake, pierw. 200 złr. 430— 435e- 
p n» d%ke zakład. 200 zir, 406-—  4j0*-.. 
Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1274 — 1283- 


Kolei półn, Ces. Werd, 1000 złr. mk. 4930:— 4970 — 

„ Lwów- Betzee (ake. pierw.)200 zł, 385—- 399: —-. 

„ Juwów-Qzerniowce-Jassy 200zł. 51l— 5iż — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

CU e | 9.0 6 s o o ae Ae aiie 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 


Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr, 91750 91650 
Prag. Tow. żulazn. przem, 500 zły, . 3I65'-- 3186--- 
835- 288-— 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr, 

rifatl. Tow. kop. węgla 70 złr. . „ 270— 273 — 
galie, karpac. nalt. Ńow, 500 kor. + 890— 895— 
Sehodniey 500 kor. . . „ 45%6— 460— 
Tur. zarz, tytmiow, 500 franków . 380'— 385— 

M. Weksle, 
Niemieckie Banki, „ -. « . a BROA 116-477), 
Wal BK 0% 2 .  93:231/, 93:40 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. © WIT 342 
Paryż za 100 franków . . 95*771j,  95:97*/ą 
Petersburg za 100 rubli 44; pre, 25y 52 25425 
Szwajcarskie Banki . . , , 95:54! ją 95:67" ję 
N. Walnły, 

Dukat cesarski . , © 1142 11-47 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka s « s ee s a 1919 19:22'/ 
20-markówka . . ©. 23:64 WEB 
Rossyjski półimperyał ae © = —'— 
Niem. banknoty za 100 marek |. 118:2%3/, 118:471/, 
Włoskie apa za 100 lir. . 93:40 9370 
Ruble , . 2%6 76 AglD 25375 


. 253 — 


(8636 3—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 

a) w hali sądowej: 
Wtorek, dn'a 1 lipca 1918, od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe, waga stołowa i decymalna, 
towary gślanteryjne, urządzenia sklepo- 
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we, leksikon Mayera, zegar pendułowy 
i niklowy, futra, skórki i żakiety krym- 
skie, lodownia, wega wisząca, maszyna 
do. krajauia mięsa, sionina. 

Środa dnia 2 lipca 1918, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i m:ble, centryfuga, pianino, 
maszyna do szycia, buciki, bilard, to- 
wary bławatBe. 

Czwartek, dnia 3 lipca 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: maszyna do 
pisania, towary bławatne, urządzenia 
kawiarniane, rozmaite trunki, maszyny 
do szycia i konfekcya męska. 

Piątek, dnia 4 lipea 1918 od godz'ny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 


rozmaite my- 
pierzyna, 
kasa 


domowe, meble, pianola, 
dła, fortepia:y, poduszki, 
lichtzrze, maszyna do pisania, 
ogniotrwała, towary żelazne. 

Sobota, dnia 5 ] pea 1918, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, fortepian, kasa ogn:o- 
trwała. 

b) Po za sądową halą: 

Poniedziałek, dnia 30 czerwca 1913 od go- 
dziny 9 do 12 przed południem przy 
ul. Łyczikowskiej 81: konie, wozy, 
drzewo, węgle. 

Wtorek, doia 1 lipca 1918 o godzinie 9 
przed południem: 


a) przy ul. Tana Gnowakiej l. 53 i 
b) przy ul. Wilezków: 
sprzęty domowe, maszyny firmy „Frank“ 
szafka motor stary, deski ete. 
Piątek, dnia 4 lipca 1918, od godz. 9 przed 
południem : 
a) przy ul. św. Zofii l. 68, 
b) przy ul. Sokoła 1. 4: 
garnitur mebli, sprzęty domowe, ma- 
szyna do pisania, „kanapa pluszem kryta. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejseu przechowania przed licytacyą. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1918. 


m a 


L. cz. E. XX. 3646,12 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Ziynostónska Banka pro 
Čechy a Morawu, filia we Lwowie, oraz Kla- 
ry Seemann, odbędzie się dnia 30 lipca 1913 
o godzinie 10 przed połuniem, w e. k. 
sądzie powiatowym S$. I. Oddział XX. przy 
ul. Bernsteina 1. 10 we Lwowie, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności obj. lwh. 614/IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa pod 1 konskr. 7074/4 przy ul. Grott- 
gera 1. 10, składającsj się z parceli bud, 1 
kat. 5840 o powierzchni 402 m* z domem 
mieszkalnym o trakcie głównym i dwóch 
oficynach, jednopiętrowym z suterynami. 

Wartość szacunkowa realności 91.891 
kor., przynależności bud. 791 kor, grun- 
tu pozostałego 4766 kor, przynależności 
gruntu 250 kor., służebności 200 kor., razem 
97.898 kor. 

Najniższa oferta 48.699 kor. 

Do realności iwh. 614 dz. IV. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przynale- 
żności: 85 okien czteroskrzydłowych, 1 okno 
dwuskrzydłowe, drzwi balkonowe, dwoje drzwi 
jednoskrzydłowych, 5 muszli, 4 kociołki, hy- 
drant, zlew, 2 lampy elektryczne, kratka do 
kanału, dzwonek elektryczny, 2 duże 6 ma- 
łych kluczy łącznej wartości 791 kor., altan- 
ka, 6 drzewex, 44 krzaków, akacya, 2 klony, 
tuja, 5 krzewów, sztachety, parkan oszacowa- 
ne na 250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


(8634 2-—3) 


ok > 

arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tago 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy S. I, Oddział XX, 

Lwów, dnia 8 maja 1913. 


_ L, cz, E. 1228/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Schulbauma, zastą- 
pionego przez adw. dr. Hryniewieckiego, od- 
będzie się dnia 4 lipca 1918 o godzinie 12 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7 lieytacya 1/7 części re- 
alności lwh. 62 ks. gr. gm. Olchowiec wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 212 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi 141 kor., 42 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszace się do tych nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 28 maja 1913. 


(8618 3—3) 


L. cz. E. 791/18 (4) (8616 3—3) 
Eraiy k 

Dnia 7 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się licytacya 1/5 części 
realności łwh. 28 i1/10 części realności lwh. 
31 gm. Świdnik objętych. 

Realności te są oszacowane łącznie na 
2434 kor. 34 hal. 

Najniższa oferta wynosi 1628 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. 

. 0. k. Sąd powiatowy.  , 

Limanowa, dnia 24 maja 1918. 


do L. Nam. IX. e. 405/25—918 (8637 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Namiestnietwo rozpisuje publi- 
czng licytacyę ofertową na wykonanie i do- 
stawę żelaznych części konstrukcyjnych dla 
mostu na Sanie w Zarzeczu, 5 km. od sta- 
cyi kolei Nisko, oddalonego na podstawie 
warunków ogólnych i szczegółowych, wykazu 
materyałów i planu. 

Przybliżony ciężar części konstrukeyj- 

"nych wynosi 25.340 kg. 

Oferta winna opiewać na sto kg. goto- 
wych części konstrukcyjnych wraz z pier- 
wszą powłoką, z dostawą na plac budowy, 
jako cena przeciętna bez względu na rodzaj 
materyału i jego sposobu obrobienia. 


7 


Oferty sporządzone wedle przepisanego ` 
wzoru zapieczętowane, opatrzone napisem 
„Oferta na żelazne części mostu na Sanie w į 
Zarzeczu* należy wraz z poświadczeniem e. k. ! 
głównej Kasy krajowej we Lwowie na złoże- ; 
nie wadym w kwocie 1000 koron, przesłać | 
najpóźniej do dnia 8 lipca, godzina 12 w 
południe, do e. k. Mamiestnietwa, gdzie o 
podanej godzinie nastąpi w Departamencie 
IX. c. ich otwarcie. 

W razie przyjęcia oferty tworzy złożo- 
ne wadyum kaucyę. 

Ewentualne udzielenie rozpisanej do- 
stawy nastąpi przez c. k. Namiestnietwo do 
dnia 15 lipca 19138, które może nie korzy- 
stać z żadnej oferty. 

Załączniki ofertowe składające się z 
warunków ogólnych i szczegółowych, wyka- 
zu materyałów, planu i wzoru oferty, wyło- 
żone są w powyższym departamencie do prze 
glądu stron w godzinach urzędowych a ich 
odpisy będą na życzenie stron bezpłatnie 
udzielane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 22 czerwca 1918. 


L. cz. E. 67/13 (2) (8431 3—3) 


| 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszeola wierzytelności. 
Na wniosek c. k. uprzyw. galie. akc. 


Banku hipotecznego we Lwowie strony egze- 
kwującej, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 51, na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacya majętności tabular- 
nej Samoklęski lwh. 598 ks. tab. 

Majętność ta składa się z roli ornej, 
łąk, pastwisk i ogrodów 0 obszarze około 
120 morgów. 

Na majętności tej znajdują się: dwór, 
stodoły, dom czeladni i wozownia. 

Wartość szacunkowa powyższej maję- 
tności wynosi 105.400 kor. 

Najniższa oferta wynosi 70.266 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dla osób którymby niniejszej uchwały 
doręczyć nie było można, jakoteż jakiejkol- 
wiek innej uchwały w tem postępowaniu li- 
cytacyjnem później wydanej, ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Gabryszewskiego w 
Jaśle. j 

Obowiązkiem jego jest te oscby dla 
których ustanowiono go kuratorem dopóty 
zastępować w postępowaniu licytacyjnem, do 
póki one same się nie zgłoszą lub innego za- 
stępcy sądowi nie wskażą, lub też dopóki ich 
interes zastępstwa wymagać będzie. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaueyjnym, wreszcie organów publi- 
eznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne, zamieszczone jest na dole edyktu. 

" Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ©. powyższych ma- 
jętności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Jasło, dnia 14 czerwca 1918, 


L. cz. E. XI. 2028/13 (5) (8667 2—3) 
Edykt licytaegjny. 

Na wniosek strony egzekwującej e. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego, odbę 
dzie się dnia 25go lipca 1918, o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 27, na zass- 
dzie zatwierdzonych warunków licyżacya re- 
alności lwh. 2251 ks. gr. Tarnopol, dom par- 
terowy z podwórzem. 

Wartość szacunkowa 18,075 kor. 

Najniższa oferta 90388 kor. 

Do realności tej należą następujące przy- 
należności: szopy drewniane, oszacowane Na 
75 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1913, 


L. 5260/913 (8694 2—38) 
Ogłoszenie licytacyi, 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy rzeźni miejskiej w Złoczowie, rozpi- 
suje Magistrat miasta Złoczowa licytacyę o- 
fertową. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w wysokości 5 pre. ceny kosztorysowej, wła- 
snoręcznie podpisane, należycie opieczętowa- 
ne i oznaczone na zewną:rz napisem: „Ofer- 
ta na budowę rzeźni mi.jskiej w Złoczowie” 
— mają podawać w stosunku do ceny ko- 
sztorysowej wyrażoną cenę, za któ ą ofrrent 
podejmuje się wykonania budowy rzeźni, oraz 
zawierać oświadczenia, że warunki licytacyj- 
ne i plany budowy są oferentowi dokładnie 
wiadome i że takowym bezwarunkowo się 
poddaje. 

Oferty wnieść należy najpóźniej dnia 
21 lipca 1918 w godzinach urzędowych do 
protokołu podawczego Magistratu miasta Zło- 
CZOWA. 

Wadyum ma być dołączone w gotówce 


! albo w książeczkach galicyjskiej Kasy oszczę- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1918. 


dności, albo w papierach wartościowych na 
giełdzie notowanych według kursu tychże. 

Plany i kosztorysy budowy, Oraz wa- 
runki licysacyjne przeglądać można w godzi- 
nach urzędowych w biurze technicznem miej- 
skiem. 

Magistrat miastu. 
Złoczów, dnia 24 czerwca 1918, 
Burmistrz : 
Dr. Gold, 


L. cz, Ów. IL 2526/13 (3) (8648 2—3) 
Edykt 

Przeciw Józefie Grabowskiej z Krakowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako han- 
dłowego w Krakowie przez Firmę Wilhelm 
Liickerath junior in Ctefeld pozew o 187 K 
90 hal. zpn. i 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 14 maja 1913 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefy Grabow- 
skiej ustanawia się p. Gabryela Grabowskiego 
w Krakowie, kuratorem. ' 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefę 
Grabowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II 
Kraków, dnia 16 czerwca 1913. 


L. cz. E. 721/12 (20) 
Ed 


(8732 2—3) 


Dnia 9go lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 9, w Monasterzy- 
skach przy ul. 3 Maja 1. 2 lieytacya: 

a) połowy lwh. 295 i 

b) lwh. 728 gm. Folwarki wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: Ą 

ad a) na 926 kor. 25 h., 

ad b) na 988 kor. 50 h., 

przynależności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 687 kor. 50 h., 

ad b) 494 kor. 25 h. 

` Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Monasterzyska, dnia 6 czerwea 1913. 


L. cz. E. I. 621/13 (7) (8705 2—3; 
Edykt. 

Dnia 8 lipca 1913, o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w tut. sądzie, sala 
Nr. 8, licytacya realności lwh. 460/I. miasta 
Kołomyi, składającej się z jednopiątrowej 
kamienicy w rynku, z dwoma piwnicami, 
magazynem i komurkami, ocenionej na 
105.306 kor, 50 hal., przynależności zaś 
a to: 20 okien podwójnych, klucze i parkan, 
ocenionych na 257 k r. 

Najniższa cena 54.158 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu- 
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 26 maja 1913, 


L. cz. E. 68/13 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Onu- 
frego Wojtowicza, odbędzie się dnia 29 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków, licytacya połowy realności lwh. 2110 
ks. gr. Sorocko, rola. 

Wartość szacunkowa 1064 kor. 25 h. 

Najniższa oferta 709 kor. 50 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skałat, dnia 27 maja 1918. 


(8784 2—8) 


L. cz. E. 157/13, 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczęd. m. Żywca 
dnia 10 lipea 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 tut. 
sądu licytacya : 

całej realności lwh. 107, składającej 
się z domu piątrowego w rynku w Żywcu, 

cał. j realności lwh. 789 gm. Żywiee, 
składającej się z roli Wiktoryi z Gołuchów 
Bydlińskiej własnych. 

Wartość rea'ności 
46.500 kor. 

Najniższa oferta 28.250 kor. 


(8742 2—3) 


lwh. 107 wynosi 


|licytacya byłaby 


Wartość realności lwh. 789 wynosi 
500 kor. 

Najniższa oferta 388 kor. 84 h., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wyciąg hipoteczny, warunki lieytacyj- 
ne, protokół oszacowania i t. d. przejrzeć 
można w tut. sądzie w biurze Nr, 5 w go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 8 maja 1918, 


L. ez. E. 1036/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Adolfa Scheina odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 3834. 
ks. gr. gm. kat. Jarosław, ocenionej na 2168 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1446 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Jarosław, dnia 9 czerwea 1918, 


(8547) 


L. cz. E. XIIL 933/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Hir- 
scha Grossbarda, odbędzie się dnia 4 sierp- 
nia 1918 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 49, w c. k. sądzie powiatowym 
cywilnym w Krakowie ul. św. Jana 22, licy- 
tacya realności lwh. 260 gm. Wolica, skła- 
dającej się z budynku murowanego o 2 izbach, 
sieni, komory, piwnicy i stodoły krytej słomą, 
w obszarze ogólnym 7 morgów 680 s?, 
Wartość szacunkowa 14.921 kor. 
Najniższa oferta 9947 kor. 88 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, dnia 31 maja 1918. 


(8588) 


L. cz. E. 872/13 (3) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kolbuszowej strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 18, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych licytacya realności lwh. 827 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa objętej, Adama Biedy 
i Karoliny z Hopków Biadowej własnej, sta- 
nowiącej pgr. i pb. łącznej powierzchni 6 a, 
388 m% z domem mieszkalnym murowanym, 
drewutnią, wychodkiem i ogródkiem warzy- 
WwRym Oraz owocowym, oszacowanej na 18.970 
koron. 

Najniższa cena wynosi 9485 kor. 

Do realności lwh. 827 gm. Kolbuszo- 
wa należą przynależności : studnia betonowa, 
8 szczepów owocowych, oraz ogrodzenie szta- 
chotowe, oszacowane na 340 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Kolbuszowa, dnia 16 czerwca 1918. 


(8720) 


L. cz. E. 1551/13 (5) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Fran- 
ciszka Flaka, odbędzie się dnia 6 sierpnia 
1918 o godzinie 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 4, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 

a) połowy lwh. 112 ks, gr. Gorzyce, 
10 pgr. o obszarze 1 ha. 84 ar. 7 m., 

b) połowy lwh. 141 ks, gr. Gorzyce, 

c) 1/8 z 5/88 lwh, 312 ks. gr, Gorzyce, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1058 kor., 

ad b) 492 kor, 50 h., 

ad c) 25 kor. 50 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 702 kor., 

ad b) 328 kor, 34 h. 

ad e) 17 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żatno, dnia 16 czerwca 1918. 


(8739) 


L. cz. E. 1708/12 (25) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 sierpnia 1918 o godzinie 9 
pr.ed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 w sądzie iutejszym licytacys realności 
lwh. 29 gm. Rulatyn. 

Cena najniższej oferty wynosi 5850 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośre do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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' ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


. lub 


ciężary na powyższej 


8 e 


nieruchomości : niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione , bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- | dowi pełnoraoenika do doręczeń, w siedzibie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-; stępowania licytacyjnego powstaną, zawią- j| sądu zamieszkałego. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 17 czerwca 1918. 


L. cz. E. 216/15 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 sierpnia 1918 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 885 gm. Jadachy. 

Realność składa się z pgr. o powierzch- 
mi «dam 10 me 

Nieruchomość 
koron. 

Najniższa cena wynosi 833 kor. 33 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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ta oceniona na 500 


Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnobrzeg, dnia 20 czerwca 1913. 


L. ez. E. 317/18 (3) (8785 1—3) 
Edykt. 

Dnia 7 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya: 

a) 25 części realności lwh. 33 i 

b) 2/10 części real. lwh. 54 gm. Lima- 
nowa otjętej. 

Realności te są oszacowane łącznie na 
5200 kor. 

Najniższa cena wynosi 5466 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej sprawy się odnoszące przejrzeć można 
w sądzie tut. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Limanowa, dnia 1 czerwca 1918. 


L. cz. E, 482/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszanowie, odbędzie” się dnia 8go 
lipca 19138 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności lwh. 74 ks. gr. gm. kat. 
Chlewiska, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1408 kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 938 kor. 87 bh., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie. 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lnb ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tezo 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nia mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Cieszanów, dnia 29 maja 1913. 
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L. cz. E. VIII. 1878/12 (27) 
Edykt licytacyjny, i 

Na żądanie Przemyskiej Kasy zaliezko- 
wej rzemm'eślników i rolników w Przemyślu, 
zastąpionej przez adw. dr. Dobrzańskiego 
odbędzie się dnia 21 lipea 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 w Przemyś'u re- 
licytacya realności obj. lwb. 274 ks. gr. gm 
Skład solny. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 850 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
latny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
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sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 


damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
ża temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 7 czerwca 1915. 


L cz. E. 514/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. Prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wym enionym, w biurze Nr. 111, licytacya 
łwh. 665 gm. Szczurowice. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 22 kor. 

Najniższa cena wynosi 14 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwie:- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
astralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 111. 

Tzkie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 30 maja 1918. 
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L. cz. E. 678/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leona Bergara w Lisku 
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Sąd powiat, Busk odbędzie się dnia 21 lipca. 


1918 o godzinie 11 przed południem w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, 
licytacya : 

a) 1/3 części realności, objętej wyk. 
hip. 1. 52 ks, gr. gm. Sokołów, składającej 
się z pgr. 119 łąka, 

b) 26 części realności objętej wyk. 
hip. L 56 gininy Sokołów, składającej się 
z pgr. 982 łąka, 

c) 1/7 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 60 gminy Sokołów, składającej się 
z pgr. 1378/1 droga, dom, 

d) połowy realności objętej wyk. hip. 
1. 62 gminy Sokołów, składającej się z pgr. 
57%, 924 łąka i 63/2 ogród, 

e) całej realności objętej wyk. hip. 
l 63 gminy Sokołów, składającej się z pb 
31 dom i zabudowania gospodarcze, pb. 151 
plae budowlany, pgr. 66 ogród, pgr. 67 pa- 
stwisko, pgr. (5,2 rola, pgr. 162 pastwisko, 
per. 581:2, 694/1, 718/2, 718 3, 723 1, 775/1, 
874/2, 9062, 906/3, 1081 2, 1300, 1305/2, 
906/1 rola, pgr. 63/1, 225 ogród, pgr. 333 
łąka. por. 432/2 rola, 742/2 łąka, 718:1 ro- 
la, 777/2 rola, pgr. 1169/18 łąka, pgr. 1249/1 
rola w Sokołowie położone i zpgr. 460/1, 
460.15 i 460/16 role i pgr. 461 łąka w Ze- 
lechowie małym położone wraz z przynale- 
żnościami, 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tscyę są ocenione: 

ad a) na 1150 kor. 

as b) na 1527 , 

ad e) 22 kor. 50 h. 

sd d) 1325 kor. 

ad e) 21 210 kor. 

Wadyum wynosi przy każdej realności 
1/10 część ceny szacunkowej. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 786 kor. 67 h. 

ad b) 1019 kor. 

ad c) 15 kor. 20 h. 

ad d) 883 kor. 88 h, 

ad e) 14.140 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta iwyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Kamionka strum., dnia 27 kwietnia 1918, 


L. cz. E. 1221/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy gminnej Szezepań? 
cowa odbędzie się dnia 1 iipea 1918 o godz. 
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(0 przed południem w sądzie niżej wymie- 


niony, w biurze Nr. 3 lieytacya: 

a) realności lwh. 48 gm. Szczepańcowa 
budynki gespedarskie i 2 morgi 1574 s.? 
gruntu, 

b) realności lwh. 179 gm. Szczepań- 
cowo, 1175 s.* gruntu. 

` Nieruchomości te są ocenione: 

ad a) na 6450 kor. 

ad b) na 1175 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a: 4300 kor., 

ad b) 783 kor. 32 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Krosno, dnia 14 maja 1918. 


L. cz. E. 3605/12 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądania Józefa Bodnara odbędzie 
się dnia 9 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwb. 781 
gm. Krosno, dom drewniany i 99 s.* gruntu. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2594 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1297 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Krosno, dnia 26 maja 1918. 
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L. cz. E. 5370/13 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
dnia 17 lipca 1918 o godzinie 4 po połu- 
dniu (sala 5) lieyticya realności: 
3) lwh. a gminy Dźwinogród, 
) n n » 
e) „ 1910 gm. Pielawa. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) na 1020 kor. 
ad b) na 600 kor, 
sd e) na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) na 650 kor. 
sd b) na 588 kor. 34 h. 
ad e) na 266 kor. 67 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
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C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 26 maja 1913. 


L. cz. E. 1114:13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Iwana Sołonynki w Ja- 
błonowie odbędzie się dnia 11 lipea 1913 
o godzinie 950 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w binrze Nr. 4 licyta- 
cya realności obj. lwh. 116% gminy Jabło- 
nów, składzjącej się z pgr. lkat. 907/1 (pole 
obszaru 1 morg 57 s.?) 

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
jest oceniona na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomościj dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOJE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
siępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńee, dnia 3 czerwca 1918. 
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L. cz. E. 4635/12 
Edykt licytacyjny, 

Dnia 23 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądze niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya re- 
alności lwh. 1496 gm. Sokolniki. 

Realność składa się z pb. i gr., domu 
m'eszkalnego i stodoły. 

Nieruchomość ta oceniona 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1806 kor. 67 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 
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na 2710 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 16 czerwca 1913. 


L. cz. E. 2876:12 (11) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Salamona Bernera odbe- 
dzie ‘się dnia 25 lipca 1918, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym,*w biurze Nr. 29 licytacya realności 
lwh. 452 ks. gr. gm. kat. Pawłosiów, oce- 
nienaj na 6146 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 4100 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 30 maja 1913. 
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L. cz. E. 1799/12 (7) 
Kdykt licytacyjny: 

Na wniosek Judy Salamona strony 
egzekwującej ocbędzie się dnia 1 sierpnia 
1918 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya połowy realności Iwh. 10 ks, 
gr. gm. Karsy 1 pbud. i 2 gr. o obszarze 
10 ar. 47 m. 

Wartość szacunkowa 187 kor. 72 h. 

Najniższa oferta 161 kor. 80 b. 

Do realności lwh. 10 ks. gr. Karsy na- 
leżą następujące przynależności: studnia ke- 
tonowa, 40 śliw i 4 wierzby, płot pleciony, 
oszacowane na 55 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Zabno, dnia 20 czerwca 1913. 


L. cz. E, 1411 13 (5) 
Kdykt licytacyjny 

Na wniosek Ewy Łata strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 6 sierpnia 1913 
o gadzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
2 na zasadzie zatwierdzonych warunków’ li- 
eytacya realności lwh. 194 ks. gr. gm. Sie- 
dliszowice, 1 pgr. o obszarze 1L ar. 72 m. 

Wartość szacunkowa 400 kor. 

Najniższa oferta 267 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

©. k. sąd tutejszy, jaxo sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 17 czerwca 1918. 
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L. cz. E. 6699/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie "Towarzystwa kredytowego 
„Samopomoc“ w Złoczowie, odbędzie się 
dnia 11 sierpnia 1918 o godzinie 11 przed 
południem licytacya realności obj. lwb. 277 
ks. gr. gm. Czyżów, składającej się z grun- 
tów ornych obszaru 3 m. 1165 s.*, 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 1330 kor. 

. Najniższa cena wynosi 886 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bley sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Złoczów, dnia 11 czerwca 1918. 
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L cz. E. VIL 641/18 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 11 września 19138 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 2 odbędzie się licytacya 1/3 części 
realności obj. Iwh. 214 gm. Osław biały 
wraz z przynaleznośsiami opisanemi w proto- 
kole oszacowania. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2333 kor. 38 b., przynale- 
¿ności zaś na 29 kor. 67 h. 

Najniższa cena wynosi 1575 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 21. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 12 czerwca 1918. 


L. cz. E. 1990/13 
Edykt licytacyjny. . 

Dnia 80 sierpnia 1918, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. 2, odbędzie się licyiacya: 
realności lwh. 1641 gm. Sokolniki, 

Realność składa się z pgr. 
powierzchni 68 ar, 93 m?. 

Nieruchomości ta oceniona na 1684 kor. 
68 hal. | 

Najniższa cena wynosi 1123 kor. 09 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 20 czerwca 1918. 
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o łącznej 


L. cz. E. IV. 6828/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy I. Friedman w Stry- 
ju odbędzie się dnia 20 sierpnia 1918, 0 go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 140 w Suryju licy- 
tacya realności lwh. 46 gm. Podhorce, skła- 
dają ej się z zagrody włościańskiej i przy- 
należności płot i drzewka owocowe. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 2186 kor., przy- 
należności zaś na 66 kor.n. 

Najniższa cena wynosi 1458 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 czerwca 1913. 
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L, cz. E. 884/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiego Ziemskiego 
Banku kredytowego, Tow. akc. we Lwowie, 
zastapionego przez adw. dr. E. Roińskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 8 lipca 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29, lieytacya 
realności obj. lwh. 2868 ks. gr. gm. kat. Ja- 
rogław, składającej się z pbud. Ik. 1886, na 
której stoi dwupiętrowy dom i z pare. grt. 
lk. 192/2, ogród wraz z przynależytościarmi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 117.801 kor. * 

Najniższa cena wynosi 58.560 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 28 kwietnia 1918. 


L. cz. E. IV. 6355/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Kasy sierocej w Stryju, 
odbędzie się dnia 16 sierpnia 1918 o godzi- 
nie 8 przed połudn em w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 140, w Stryju licyta- 
cya realności : 

a) lwh. 2, 

b) Iwh. 477 i 

c) lwh. 484 ks. gr. gm. kat. Uhersko, 
składające się: 

ad a) rola i łąka, 

ad b) zagroda włościańska z ogrodem, 

ad e) zagroda włościańska z ogrodem. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione : 

ad a) na 320 kor., 

ad b) na 1800 kor., 

ad e) na 2500 kor., 

przynależności zaś ad b) na 50 kor, 

Najniższa cena wynos: : 

ad a) 214 kor., 

ad b) 1234 kor., 

ad e) 1667 kor, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 czerwca 1918. 
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(8710) 


L. cz. E. 4698/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądan e Mosesa Kalmusa w Horo- 
dence odbędzie się dnia 80 lipea 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, licytacya: 

1. realności objętej lwh. 548 gminy 
Korniów, składającej się z pb. 92/2 z chatą 
i Pg: 236/2, ogród o łącznym obszarze 388 
s. kw,, 

2. realności objętej lwh. 871 tejże gmi- 
ny, składającej się z pgr- 2161;2, rola o ob- 
szarze 283 s. kw. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. na 550 kor., 

ad 2. na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 866 kor. 67 h., 
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9 


ad 2. — 200 kor. i 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, która się ni- 
niejszem zatwierdza i odnosząca się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wym enionym, w biurze 
Nr. 50. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 18 lutego 1913. 


L. cz. E. 610/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mafteja Hułejczuka w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 18 lipca 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya: 

a) lwh. 484 gm. Kuty miasto, skład. się 
pb. 478 i pg. 333, 334, 885/82 obszaru około 
Simar. EB) ME, 

b) lwh. 761 gm. Kobaki, skład. się z 
pg. 3195 obszaru około 1 ha. 10 ar. 20 m*. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione, a to: 

ad a) na 1982 koron, 

ad b) na 2800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 991 kor., 

ad b) 1588 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już i tnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawi: domione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyn:e przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż/j wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocenika do doręczeń w siedzibie sądu z3- 
mieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazow 
hipotecznych dla wymienionych nierucho- 
mości i cząstki nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuiy, dnia 11 czerwca 1918. 
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L. cz. E. IV. 3988 12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Emil Freege w Kra- 
kowie i spól, odbędzie się dnia 1 sierpnia 
1918 o goćz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wyreienionym, w biurze nr. 122, licy- 
tacya realności lwb. 205 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 25.820 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.880 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr lny, protokoły oce- 
pienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 31 maja 1918, 
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L. cz. E. 1071/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki zaliczkowej w Cie- 
szanowie, odbędzie się dnia 4 sierpnia 1918 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) realności lwh. 1069, ks. gr. gm. 
Nowesioło, 

b) 15 części lwh. 98. ks. gr. gm. No- 
wesioło, 

e) 1/15 części lwh. 210, ks. gr. gm. No- 
wesioło, 
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d) 1,80 części lwh. 101, ks. gr. gm. 
Nowesioło, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 5825 kor., 

ad b) na 18 kor., 

ad e) na 20 kor., 

ad d) na 10 kor. 

e Najniższa cena wynosi: 

ad a) 3550 kor., 

zd b) 12 kor., 

ad c) 18 kor. 67 h., 

ad d} 6 kor. 67 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


"będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 18 czerwca 1918. 


L. ez. E. 2865/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1918 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 lieytacya realności lwh. 812 ks. 
gr. gm. Zaleszany, składającej się z pb. 288, 
350, z domem i stodołą i pgrt. 1048;1 łąką 
i 1050,4 (rola). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 5108 kor. 
Najniższa cena wynosi 3406 kor., po- 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Rozwadów, dnia 16 czerwca 1918. 


L. ez. E. 183 18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salomona Briha w Rady- 
mnie, zastąpiorego przez adw. dr. Spetta w 
Radymnie, odbędzie się dnia 28 lipca 1915 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, w Radymnie 
licytacya : 

1. realności lwh. 459 ks. gr. gminy 
Duńkowice, Karola Marciaka własnej, 

2. realności lwh. 457 ks. gr. tejże gmi- 
ny, nielet. Katarzyny Turko i Rozalii Turko 
własnej, 

8. realności lwh, 764 ks. gr. tej gminy, 
Maryanny z Ożubków Tu-ko własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione 8 to: 

ad 1. realność lwh. 459 na 8816 kor, 

ad 2. realność lwh. 457 na 4870 kor., 

ad 3. realność lwh. 764 na 254 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. przy realności lwh. 459 kwotę 
2210 kor. 66 h., 

ad 2. przy realności lwh. 457 kwotę 
2918 kor. 30 h., 

ad 8. przy realności lwh. 764 kwotę 
169 kor. 40 h. R 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które jednocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
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ruchomości: dokumenta (wyciąg labularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 5 czerwca 1918, 


L. ez. 1533/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
dla handlu i przemysłu w Rozwadowie, od- 


(8792) 


będzie się dnia 16 września 1913 o godzinie. 


10 przed południem w sądzie niżej wymie- 


(nionym, w biurze Nr. 10 licytacya realności 


lwh. 627 gm. Radomyśl n/S., składającej się 
z pb. 126 (domem) i pgr. 60 (ogród). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 16 czerwca 1918. 


"Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 162/18 (3) (8744) 

C. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie 
uchwałą z dnia 20 czerwca 1913 L. D. VI. 
356/13, postanowiť po wysłuchaniu wniosków 
e. k. Nadprokurato.a Państwa w sprawie 
konfiskaty broszurki odbitej w drukarni Po- 
wszechnej we Lwowie nakładem W. Zansa 
pod tytułem: „Jak zabezpieczyć się przed 
liczną rodziną“ na uchwałę e. k. sądu kra- 
jowego karnego we Lwowie z dnia 18 czerw- 
ea 1918 L. Pr. 162/13 (2) z uchyleniem kon- 
fiskaty i orzec: 

Ze treść broszurki odbitej w drukarni 
Powszechnej nakładem W. Zansa pod tytu- 
łem: „Jak zabezpieczyć się przed liczną ro- 
dziną* — zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k. że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa w dniu 16 czerwca 1913 
i wykonana w tym dniu konfiskata jest u- 
sprawiedliwioną, cały nakład ma być zni- 
szczony i dalszego rozpowszechnianie zabro- 
nione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 25 czerwca 1918. 


L. ez. Pr. II. 82/13 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść pisma pod nap.: „Ludowcy* z podpisem 
„Powiatowy komitet P. S. L w Grybowie+*, 
bez daty wydanego nakładem tego komitetu 
i drukowanego w tut. drukarni Narodowej i 
ustępach od słów: „Ambony trzeszczą* do 
słów: „dziś padają kalumnie*; od słów „Bóg 
z Wami, ba Wy chłopi“ do słów: „praeują- 
cego ludu* — zawiera znamiona występku 
z $ 802 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
inskryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 
Senat III. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1918, 
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Kuratele. 


L. ez. L, VIII. 5/13 (4) (8716) 
Edykt 

Za marnotrawną nznano Annę z Wo- 
niaków zam. Matyczuk, żonę Fedora w Łan- 
czynie. 

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Iwa- 
noczka, s. Wasyla w Łanczynie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Delatyn, dnia 25 kwietnia 1918. 


L. cz P. 188/13. 
E dykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała Sta- 
dnike syna Jacka w Dachnowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Za- 
Z= syna Błażeja w Dachnowie Nr. 


(8729) 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 17 kwietnia 1913. 


L. ez. P. 49/13 a (8346) 
Za marnotrawną uznano Annę Biłecką 
w Dwercach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Bryk 
w Dworcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mosty w., dnia 24 maja 1913. 


L. ez. P. IX. 81:18 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Dykiego w Bueniowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Sorokę w Bueniowie. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Tarnopol, dnia 9 kwietnia 1913. 
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L. cz. L. 6/18 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Teklę Sty- 
reń w Juskowicach. 
Kuratorem jej ustanawiono Mikołaja Sty- 
reń w Jnśkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 5 czerwca 1913. 
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L. cz. P. XI. 6918 (9) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Jana Sługo- 
ckiego w Krechowceach. 

Kuratoram jego ustanowiono Józefa 
Konkolniaka w Krechoweach. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI, 

Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1913. 


L. cz. L. 6,12 (3) (8329) 
Ed ; 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Szezepanika w Woli brzosteckiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Jaworka w Woli brzosteckiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 2 stycznia 1912. 


L, cz. P. 60/13 (7) 
Edykt 


(8222) 


Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Kozioła, syna Jana w Jadownikach mokrych. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Koguta, gospod:rza w Jadownikach mo- 
krych. 
? C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 30 maja 1913. 


L. cz. P. 154/12 (9) (8197) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Nadra- 
gę w Hlebówce. 

Kuratorem jego ustanowiono M'chała 
Hohola, syna Semena w Hlebówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 27 sierpnra 1912. 


E- cz EB. LV. Z7JI8 (8278; 
Edykt 
Za marnotrawny h uznano Mikołaja i 
Kałynę Bojczaków w Rostokach. 
Kurstorem ich ustanowiono 
Twaszko w Rostokach. 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kuty, dnia 18 kwietnia 1918. 


Dmytra 


L. e. Firm. 80 13 Stow. I. 891 (3699) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sarnki dolne. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekeyi wystąpił: Iwan Chmil. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Konstan- 
ty Hołod jako członek zarządu. 

Data wpisu: 7 maja 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 23 kwietnia 1915. 


L. cz. Firm. 47 Rg. A. 149 (8766 1—3) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreślono. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Dworak i 
statter. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zastępstwo 
i skład piwa. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV, 
Tarnów, dnia 29 marca 1918. 


Brand- 


L. cz. Firm. 8638/18 Stow. VI. 201 (8437) 
Ogłoszenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 8 czerwca 1913 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo 
oszczędności i kredytu w Mościskach, że na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 25 
maja 1918 uchwalono zmianę $$ 2, 5, 15, 
58, 55, 60 i 75 statutu w podaniu i proto- 
kole walnego zgromadzenia bliżej określoną. 

Przemyśl, dnia 18 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 384/18 Stow. VII. (201) (8438) 
głoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1918 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Towarzy- 
stwo kredytowe „Alians“ w Radymnie*, że na 
wslnem zgromadzeniu członków odbytem d. 
81 marca 1918 uchwalono zmianę § 13, któ- 
ry teraz opiewać będzie: „Zarząd składa się 
z dwóch ezłonków.... (a dalej jak dotychezas*). 

Przemyśl, 17 czerwca 1918. 


L. cz. Frm. 346/18 Stow. I. 80 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 81 maja 1918 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo za- 
liczkowe w Sieniawie", że na walnem zgro- 


(8436) 


(8152); 
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madzeniu członków odbytem 5 maja 1918 
wybrano ponownie: 

Stanisława Myczkowskiego kontrolorem, 

Kaspra Michalskiego zastępca dyrektora, 

Antoniego Jagodzińskiego zastępcą kon- 
trolora i 

Maryana Horodeckiego kontrolora po- 
datkowego w Sieniawie, zastępcą kasyera w 
miejsce ustępującego Gustawa Gustawa Ostro- 
wskiego. 

Przemyśl, 18 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 84/13 Stow. O. 75 (8765) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, l 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lubsza. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Lubszy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 
` Członek dyrekcyi wystąpił: Karol Gór- 
niak. 
Członek dyrekcyi wybrany: Jan Grüdl, 
rolnik w Mazurówce. 
Data wpisu: 29 kwietnia 1913. 
Č. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 26 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 14213 Ges. I. 1 (8055) 
Aenderungen und Zusitze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkaufleuten 
und Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register für 
Kinzelfirmen. - 

Sitz der Firma: Biała. 

Firmawortlaut: Sternickel © Giilcher. 

Prokura des Erich Schwarz gelöscht. 
Kollektivprokura erteilt: dem Heinrich Chri- 
stianus, Disponent in Bielitz, Josefstrasse 66. 

Firmazeichnung : derselbe zeichnet kol- 
lektiv in der Weise, dass er unter den ge- 
schriebenen oder vorgedrukten mit einem 
das Prokuraverhiltnis ausdriiekendem Zusatze 
versehenen Firmawortlaut mit dem bisheri- 
gen Prokuristen Richard Kreutz seine Unter- 
schrift „H. Christianus* setzt. 

Datum der Kintragung: 26 Mai 1913. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung IL. 
Wadowice, am 26 Mai 1913. 


L. cz. Firm. 108/13 Stow. II. 186 (8259) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: 
Kęty. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Porąbce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: Piotr Ga- 
łuszka. 

2. Członkiem zarządu wybrany: Jan 
Wykręt rolnik w Porąbce zastępca przeło- 
żonego. 

Data wpisu: 23 maja 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 23 maja 1918. 


Porąbka ad 


L. cz. Firm. 95/15 Stow. I. 87 (8309) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
'robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bołszowcee. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa „Na- 
dzieja* w Bołszowcach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana firmy: na Kasa  zaliczkowa 
„Nadzieja“ w Bołszowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z trzykrotnym udziałem. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ba- 
zyli Halarewicz, Wasyl Kosty i ks. Eugeniusz 
Swistun jako dyrektorowie, Karol Rudziński, 
Wasyl Łabęcki i Fedko Wełyczko jako za- 
stępcy dyrektorów.! 

Data wpisu: 2 maja 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddziałl IV. 
Brzeżany, dnia 2 maja 1913. 


L. cz. Firm. 134/18 Oddz. A. 150 (8260) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Dolna wieś ad Mysle- 
niee. 

Brzmienie firmy: Wacław Kondr i 
Gronner, browar parowy w Myślenicach, po 
niemiecku Wenzel Kondr. u. Gronner, Dampf- 
bierbrauerai in Myślenice. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
browaru parowego w Dolnej wsi, wyrób i 
sprzedaż piwa, oraz hurtowna sprzedaż spi- 
rytusu i wódek. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1912. 


Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wa- į 


eław Kondr i Ada Gronner w Myślenicach. 

Do zastępstwa Są uprawnieni: obaj 
spólnicy każdy z osobna. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
lub wypisanem pełnem brzmieniem firmy 
Wacław Kondr i Gronner, browar parowy w 
Myślenicach* podpisze się jeden ze spól- 
ników. 

Data wpisu: 18 maja 1918. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 18 maja 1918. 


L. cz. Firm. 28015 Rg. A. 180 (8540) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Korczyna. 

Brzmienie firmy: Marek Adieren. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
apteki w Korczynie. 

Dzień wpisu: 10 czerwca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 maja 1918. 


L. cz. Firm. 117/18 Stow. III. 34 (7972) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Biała. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
żŻywcze w Kaniowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: 
Ziober. 

2. Członkiem zarządu wybrany Józef 
Wieczorek gospodarz w Kaniowie przewodni- 
czącym. 

Data wpisu 29 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Wadowice, dnia 29 kwietnia 1918. 


Kaniów ad 


Józef 


L. ez. Firm. 291/18 Rg. A. 128 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Rg. A. wykreślono. 

Siedziba firmy: Czarnorzeki. 

Brzmienie firmy: Jan Długosz po Jó- 
zefie i Antoni Miśkowiez. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
sprzedaż drzewa w lesie dworskim w Czar- 
norzekach. 

Data wpisu: 7 czerwca 1915. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 50 maja 1913. 


(8573) 


L. cz. Firm. 786/13 (8657) 
; Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Nagnajów. 
Brzmienie firmy: Kopel Biegeleisen i 
Szymon Lieblich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewem w Durdach. 
Forma spółki: jawna spółka handlowa. 
Dzień wpisu: 18 października 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 31 maja 1913. 


L. cz. Firm 19818 Stow II. 188 (7324) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

„Łomkiwskij Sojuz“ (przedtem Łom- 
kiwskyj Bank), spółka wzajemnego kredytu 
zarejestrowana z ograniczoną poręką w No- 
wym Sączu. 

Poleca się prowadzącemu rejestr sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, aby 
tenże wpisał przy firmie Towarzystwa zmia- 
ny członków Dyrekcyi i ich zastępców a mia- 
nowicie w następującym kierunku: 

1. p. Eugeniusz Szaporowicz został wy- 
brany jako dyrektor-kasyer w miejsce ustę- 
pującego dyrektora-kasyera p. Włodzimierza 
Łukacza, 

2. ks. Onufry Hadzewicz gr. kat. kate- 
cheta gimnazyalny został wybrany jako dy- 
rektor-kontrolor w miejsce dyrektora-kontro- 
lora p. Michała Kubijowicza, który z godności 
swej zrezygnował, 

8. p. Michał Kubijowicz został wybra- 
ny zastępcą dyrektora w miejsce p. Euge- 
niusza Szeparowicza. 

4. p. Jan Sadowski em. kowal kolejo- 
wy i kupiec w Nowym Sączu przy ul. Naści- 
szewskiej został wybrany zastępcą-dyrektora 
w miejsce p. Hryńka Kondry, który ustąpił. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 10 maja 1918. 


L. cz. Firm. 271/13 Stow. II. 238 (7927) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Cieklina. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Cieklinie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Setlak, Michał Setlak i Antoni Kowalski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Szudy wójt w Cieklinie, Piotr Twar- 
dzik kowal w Cieklinie, Marcin Kamiński 
rolnik w Duląbcee. 

Data wpisu: 4 czerwca 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. ' 
Jasło, dnia 24 maja 1913. 


L. ez. Firm. 171/18 Sp. II. 171 (8878) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. y 

Siedziba stowarzyszenia: Odrowąż. 

Brzinienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Odrowążu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Wybrano ponownie dotychczasowych 
członków zarządu: ks. Karola Palucha, Šta- 
nisława Dzielskiego i Józefa Gonciarczyka. 

Data wpisu: 19 czerwca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz dnia 10 maja 1913. 


L. cz. Firm. 281 Stow. IL. 380 (8581) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
: 1 gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Starasól, 

Brzmienie firmy :| Samopomoc funkeyo- 
naryuszy rządowych i autonomicznych z ogra- 
niezoną poręką. : 

Data statutu: 25 lutego 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek na umiarkowany procent. 

Czas trwania : nieograniczony. 

Zarząd składa się z przewodniczącego, 
jego zastępcy, jednego członka i dwóch za- 
stępców członka. Na posiedzeniu 17 stycznia 
1913 wybrano Jana Kubetiusza kierownika 
szkoły ludowej w Starejsoli przewodniczącym, 
Wojciecha Ziemniaka nauczyciela w Starej- 
soli zastępcą i Adama Praweckiego e. k. asy- 
stenta podatkowego w Starejsoli członkiem 


| zarządu. 


Podpis firmy: firme podpisuje przewo- 
dniezący lub następca i członek zarządu. 

Udziały członków : 10 koron. 

Odpowiedzialność: doj; dwukrotnej wy- 
sokości udziałów. 

Data wpisu: 6 maja 1915. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Sambor, dnia 5 maja 1918. 


L. cz. Firm. 68 Stow. III. 223 (8642) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedzika stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek ziemian we 
liwuwie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: dr. Włodzi- 
mierz Mochnacki a w jego miejsce wybrany 
dr. Stanisław Deryng dotychczasowy zastę- 
pea członka dyrekcyi. 

Data wpisu: 5 lutego 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1913. 


L. cz. Firm. 1518 Rg. A. I. 42 (8570) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupeów pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Greif Chameides & 
Rosenkranz. 

Wystąpił: spółnik jawny Fischel Greif, 
kupiec Putilli. 

Odtąd właścicielami są: Dawid Cha- 
meides kupiec w ŃŚniatynie i Moses Rosen- 
kranz kupiec we Lwowie. 

Uprawnieni do zastępstwa: obaj po- 
wyżsi spólnicy łącznie. 

Dzień wpisu: 20 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 września 1912. 


1. cz. Firm. 75/18 Rg. A, II. 1. (8645). 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Fredry 9. 

Brzmienie firmy: T. Zieliński kawiar- 
nia szkocka we Lwowie. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
kawiarniany. 

Właściciel: (I.) Tomasz Zieliński, ku- 
piec we Lwowie przy ul. Kochanowskiego 
ace 

Dzień wpisu: 5 lutego 1915. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. X. 3894/13 (2) (8647) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Makowieckiemu i 
Jadwidze Makowieckiej, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo- 
wie przez Towarzystwo dla handlu, przemy- 
słu i rolnictwa we Lwowie pozew 0 zapła- 
cenie sumy wekslowej 79500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 12 kwietnia 1918. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Ma- 
kowieckiego i Jadwigi Makowieckiej ustana- 
wia się p. dr. Oswalda Bergera, adwokata 
krajowego we Lwowie, kuratorem, || 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1918. 


L. cz. Ów. 96,18 (1) (8405) 

Przeciw umysłowo choremu Marcinowi 
Dubielowi wniesionym został do tutejszego 
sądu pozew o uznanie prawa własności 5 
morg. gruntu z realności lwh. 12 ks, gr. 
gm. Pień objętej i v. d. przez Wawrzyńca 
Kieliana. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
jozprawę na dzień 20 czerwca 1918, o godz. 
10 rano. l 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem p. adwok:ta Józefa Kwa- 
pniewskiego w Radomyślu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIF. 

Radomyśl wielki, dnia 29 maja 1918. 


L. Prez. 1557/18 18 (8696) 
Obwieszczenie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym trybunału sądu przysięgłych przy są- 
dzie krajowym w Krakowie na IV. zwyczaj- 
ną kadencyę rozpoczynającą się dnia 4 wrze- 
śnia 1913 o gozinie 9 rano e. k. radcę Dwo: 
ru i kierownika sądu krajowo karnego dr. 
Antoniezo Stawarskiego, zaś zastępcami prze- 
wodniezącego c. k, radców sądu krajowego 
wyższego Stanisława Gułkowskiego, dr. Wil- 
helma Grodyńskiego i dr. Leona Jasiewicza, 
oraz c. k. radców sądu krajowego: Ozesława 
Obtułowieza, dr. Stanisława Trzaskowskiego, 
dr. Władysława Federowicza, Mieczysława 
Ajdukiewicza, dr. Jana Czernego, dr. Fran- 
ciszka Wajdę i dr. Augustyna Olszewskiego. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1918. 


L. cz. ©. II. 287/13 (1) 
Edykt 


(8617) 


Przeciw Bronisławowi Dyrerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c.k. sądu powiatowego w Makowie 
przez Eug. Glattmana w Makowie pozew o 
789 kor. 74 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała ustna rozprawa na dzień 25 czerwca 
1913, o godzinie 8:30 rano. 

Celem strzeżenia praw Bronisława Dy- 
rera ustanawia się p. dr. Władysława Cho- 
dorowskiego, adwokata w Makowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 138 czerwca 1918. 


L. cz. ©. Il. 175/18 
Edykt 
Przeciw nieobecnemu Janowi Buła sy- 
nowi Wojciecha z Wierzbowca wniosła Kasa 
pożyczkowa w Budzanowie pozew o 1000 K. 
Rozprawa odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1913, G godz. 9 rano, biuro Nr. 6 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Königsberg 
z Budzanowa zastępywać go będzie, dopóki 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 19 czerwca 1913. 


(8713) 


L. cz. ©. IL. 119/13 (3) (8733) 
Edykt 


Przeciw Józefowi Wietrzykowi, sę 
tniemi czasy w Koninie, którego miejsce 


11 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do | została audyencya do rozprawy na dzień 11 
c. k. sądu powiatowego w Mszanie dolnej j lipea 1913, o godz. 9 prz-d południem. 


przez małol. Jędrzeja Wietrzyka i spóln. po- 
zew o zniesienie spólności real. lwh. 128, 
378, 882, 420 gm. kat. Konina. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stał aaudyencya do ustnej rozprawy na dzień 
26 sierpnia 1918, na gońz. 9 przed połudn. 
do tego sądu w biurze Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Józefa Wietrzy- 
ka ustanawia się p. Macieja Kurka, wójta 
w Koninie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Wietrzyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 1 kwietnia 1913, 


L. cz. ©. II. 275/18 (1) (8711) 
ESYEKK 
.. Przeciw Aronowi Berkowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Kalmana Thiima pozew o 650 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 15 lipca 1918, o godz. 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Arona Berko- 
wicza ustanawia się p. adwokata dr. Gawła 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Biecz, dnia 19 czerwca 1913. 


L. cz. O. II. 217/13 (1) (8689) 

Przeciw Nykole Kumherowi s. Michała 
i tow. w Stryhańcach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Tyśmieniey przez Kasę 
zalieczkową „Wiara“ w Tyśmienicy pozew o 
206 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 lipca 1913, o godz. 9-tej 
rano, w sala Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ny- 
koły Kumhera ustanawia się Tymka Breńkę, 
rolnika w Stryhańcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 13 czerwca 1913. 


L. cz. ©. II. 184/18 
J Gl yki. 

Przeciw Iwanowi Malec z Weremienia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Leszka Sowirkę, gospodarza w 
Weremienia pozew o 960 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 lipca 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Malea 
ustanawia się p. adwokata dr. Fichmana w 
Lisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 24 czerwca 1913. 


(8726) 


L. ez. Ów. 5285/13 
Edykt 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Władysławowi Sirusiowi i dr. Władysławowi 
Stojowskiemu, których miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie przez Bank za- 
liczkowy w Stanisławowie pozew o 316 kor. 

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z 10 kwietnia 1918 Ow. 5285,13, 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Wł, Strusia i Wł. Stojow- 
skiego ustanawia się p. dr. Seinfelda, adwo- 
kata w Stanisławowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych Wł. Strusia i Wł. Stojowskiego 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 10 maja 1918. 


(8242) 


L. ez. O. I. 154/13 (3) (8668) 
E 


dy kt. 

Przeciw Hańce Barabasz ur. Hnatów 
z Remizowiec, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Kasę zalicz- 
kową w (iołogórach pozew o 109 kor. 69 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 147 z dnia 29 czerwca 1913. 


Celem strzeżenia praw pozwanej Hańki 
Barabasz urodz. Hnatów ustanawia się p. dr. 
Drohomireckiego, adwokata w Złoczowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę swą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 10 czerwca 1918. 


L. cz. Cw., 4871/18 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Abrahamowi Kernbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez adw. dr. Fryderyka Halperna 
pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z 15 maja 1913 Cw. 4871:13. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Abrahama Kernberga usta- 
nawia się p. adwokata dr, Blausteina w Stani- 
sławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Abrahama Kern- 
berga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16 maja 1913. 


(8248) 


L. cz. ©. IL. 447/13 (1) (8748 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Bernackiemu (synowi), 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego S. IL. 
we Lwowie prżez Karolinę i Konstantego 
Łuczkiewiczów w Jaryczowie nowym pozew 
o zniesienie wspólności. 

Na podstawie pozwu została rozpisaną 
audyencya na dzień 9 lipca 19138, o godzinie 
11 przed południem, sala Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się adw. dr. Jakóba Diamanda we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S.II., Oddział II. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1918, 


uer C 1.3393) (8736) 
E dykt. 

Przeciw Rozalii Dul z Wilezej woli, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e, k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez niel. Katarzynę, Jędrzeja, 
Maryę, Karolinę i Wojejecha Dulów pozew 
o zeznanie kwitu ekstabulacyjnego zpn. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 lipca 1913, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się Jana Stachulę, wójta w Wilezej 
woli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 21 czerwca 1918, 


L. ez. O. II. 550/13 (1) (8709) 
kir 

Przeciw i Kornblüthowi z Kol- 
buszowej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k, sądu po- 
wiatowego w Rzeszowie przez Józefa Feiwla 
w Rzeszowie pozew o 716 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 czerwca 1918, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Wilusza w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1918. 


L. VII. a. 3858. 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farma- 
cyi Ludwik Lebedowiez, dzierżawca apteki 
w Muszynie, wniósł podanie dnia 12 czerwca 
1913 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Brzesku, na rogu 
lub w przedłużeniu ulicy prowadzącej do 
Okocima, ewentualnie na rogu rynku od 
strony kościoła do drogi prowadzącej do sta- 
cyi Słotwina. 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 


(8693) 


właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1913, 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz, O. IV. 147/48 
Edykt 

Przeciw p. Tymkowi Huculak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tłumaczu 
przez Józefa i Mischla Bergerów poz w o 
266 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 10 lipca 1918, o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 2, dom Wenzla. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Salata, adwokata w Tłuma- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 31 maja 1918. 


(8787) 


L. ez. ©. I. 247/13 (1) (8731) 
Edykt. 

Przeciw Petrowi DBasaraba, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Pawła Krzywieckiego z Zalesia pozew 
o własność 5/80 z 16 części realności lwh. 
274 gm. Zalesie, 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie, biuro Nr. 8, audyencyę do rozprawy 
na dzień 8 lipca 1918, o godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw Petra Basaraby 
ustanawia się p. dr. Jana Hryniewieckiego 
w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tra Basaraba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k., Sąd powiatowy, Oddział I, 

Mielnica, dnia 5 czerwca 1918, 


L. cz. O, II. 15413 
Edykt. 

Przeciw Karolinie Różyckiej z Liska, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez p. dr. Romana Witoszyńskiego 
w Lisku pozew o zniesienie współwłasności 
realności objętej lwh. 1186 gm. Lisko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 lipca 1913, o godz. 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw Karoliny Róży- 
ckiej ustanawia się p. adw. dr. Fichmana 
w Lisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 28 czerwca 1918. 


(8727) 


L. cz. ©. I. 245/13 (1) (8518) 
K dry k t. 

Przeciw Semenowi Danilewiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Spółkę oszezędności i pożyczek w Zba- 
rażu pozew o zapłacenie kwoty 228 kor. 50 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzeń 4-go 
lipca 1913, o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Semena Danile- 
wicza ustanawia się p. dr. N, Steina, adwo- 
kata w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 20 czerwca 1913, 


L. cz. ©. IL. 21/18 
Edykt 

Przeciw Wasyłowi Telemczuk i Anto- 
niemu Telemczuk przedtem w Nowosiółce, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ©. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Emila Telemczuka w Kana- 
dzie pozew o 760 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 29 sierpnia 1913, o godzinie 
10 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się p. adwokata dr, Jana Hryniewie- 
ckiego w Mielnicy kuratorem. 


(8780) 


+ 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt; 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Mielnica, dnia 18 czerwca 1918. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


(8635 3—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano na listę adwokatów dnia 21 
czerwca 1913 em. radcę wyższego sądu kra- 
jewego Stanisława Jastrzębiec Wierzbickiego 
z siedzibą we Lwowie i dr. Jarosława Mi- 
chała Sas z siedzibą w Buczaczu. 

Przesiedliii się adwokaci: dr. Gustaw 
Trybalski ze Lwowa do Obertyna i Karol 
Szypajło z Kołomyi do Delatyna. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Marceli Fechtdegen ze Lwowa do Ty- 
czyna, dr. Igaacy Sebastyan Körner ze Lwowa 
do Wiśnicz:, dr. Aleksander Klaften z Mo 
stów wielkich do Lwowa i dr. Wiktor Ra- 
mert ze Sniatyna do Husiatyna. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1913, 


L. ez. ©. I. 198/18 (2) (8622 3—3) 
HMOGRZCAZ 

Przeciw Lewkowi Krzywoszyja i Hry- 
ciowi Szeremeta vel Hryhorów synowi Filipa, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu powiatowego w 
Podwołoczyskach przez Zakład kredytowy dla 
bandlu i przemysłu w Podwołoczyskach po- 
zew 0 642 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lipca 1918, o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw na wstępie wy- 
mienionych ustanawia się p. adwokata dr. 
Gromniekiego w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lewka 
Krzywoszyję i Hrycia Szeremetę vel Hryho- 
rów syna Filipa w rzeczonej sprawie na ich 
koszt niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 13 czerwca 1918. 


Kon kursa. 


L. 81.056 II. (8420 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Kamiennej z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 5 lipca b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1913. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni w. r. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2018 (48) (8746) 
W konkursie firmy dr. Z. Stanecki i 
Spka we Lwowie wystąpił zawiadowea masy 
adwokat dr. Leon Wolf z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy należy całą 
fabrykę wraz z realnością lwh. 657 gk. Bi- 
łoborszcze wraz z budynkami i wszystkimi 
przynależytościami, maszynami, zapasami, 
fabrykatami, kaueyami, udziałami i wierzy- 
telnościami tudzież z patentem austryackim 
Nr. 35380 na akumulatory systemu dr. Z. Sta- 
neckiego jakoteż prawami do zgłoszonego 
pstentu na latarkę górniczą i wogóle z ca- 
łym upadłej firmy przedsiębiorstwem i ze 
wszystkiemi jej jednostkami  majątkowemi, 
opisanemi w inwentarzu konkursowym wraz 
ze wszelkiemi prawami i pretensyami, cho- 
ciażby w inwentarzu opisane nie zostały, 
przenieść na rzecz Banku krajowego król. 
Galicyi i Lodomeryi imieniem funduszu in- 
westycyjnego za cenę kupna równającą się 
wartości szacunkowej a to ruchomości wszy- 
stkie za kwotę 202.401 kor., zaś realności 
z wszystkimi budynkami i zpn. za kwotę 
189.477 kor. z tem, ze Bank krajowy przyj- 
muje odpowiedzialność za długi intabulowa- 
ne i nieintabulowane masy konkursowej do 
wysokości ofertowanej ceny kupna, 

Celem powzięcia uchwsły w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 2 
lipea 1918 o godzinie 10 przed południem w 
c. k. sądzie krajowym cywilnym we Lwowie 
w biurze Nr. 19. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1913. 


L. cz S$. 18,12 (68) (8698 1—3) 
. Uchwala tego sądu zdnia 7go grudnia 
1912 L. cz. S. 13/12 (3) otworzony konkurs 
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do majątku Mendla Dawida, kupca i właści- 
ciela realności w Brzeżanach, uznaje się po 
myśli $ 155 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 13 czerwea 1913, 


L. cz. $. 11/12 (78) (8582) 
W konkursie Abrahama Pfefferbauma i 
Józefa Ungera w Stanisławowie, celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 3go kwietnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Stanisławowie, biuro Nr. 116 II. p. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8 marca 1918. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 21/13 (4) 
Ogłoszenie., 
W konkursie Andrzeja Kuźmińskiego, 
właściciela składu i warstatu kuśnier kiego, 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadow- 
cą masy p. adwokata dr. Leona Wolfa, za- 
stępeą zaś jego ustanowiono p. adwokata dr. 
Wilhelma Rozenberga. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1918. 


(8747) 


L. ez. S. 11/12 (140) (8697 1—3) 
Uchwałą tego sądu z dnia 6 grudnia 
1912 L. ez. S. 1112/2 otworzony konkurs 
do majątku Mosesa Wanderera, kupca w 
Brzeżanach uznaje się po myśli $ 155 ord. 
konk, za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 9 czerwca 1913, 


L. cez. S. 2/13 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieekiego konkursu do 
majątku Powszechnego Związku spożywczego 
w likwidacyi w Rzeszowie, Stowarz. zarej. z 
ogr. poręką, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
Sp. dr. Tyralika, zaś tymczasowym zawia- 
doweą masy p. adw. dr. Bolesława Dzianotta 
w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 1go lipca 
1918, godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 7 II. piętro przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konku- 
sowi z rozzczeniami, aby roszezenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 30go lipca 1913, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5 sierp- 
nia 1913, godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ngodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze- 
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomeenika dla dorę- 
czeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1918. 


(8656 2—3) 


G. Zi 8. 2/18 (1) (8104 2—3) 
Konkursedikt. 

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eröffnung des Konkurses über das Vermó- 
gen des Moses Burstyn nichtprotokolirten 
Confectionirs nnd Schnittwaarenhindlers in 
Strusów bewilligt. 

Der k. k. Bezirksrichter Stanislaus Lin- 
daer wird zum Konkursk-mumissir, Herr Sta 
nislaus Jasiński in Trembowla zum einst- 
weiligen Masseverwalter bestellt. 


bie (liubiger werden aufgefordert, 
bei der auf den 10 Juli 1913 Nachmittags 


4 Uhr, bei dem k. k Bez:rksgerichie in. 
Trembowla anberaumten Tagsatzung“ unter , 


Beibringung der zur Bescheinigung ihrer 
Ansprüche dienlichen Belege über die Be- 
stätigung des einstweilen bestellten oder 
die Ernennung eines anderen Masseverwal- 
ters und dessen Stellyertreters ihre Vor 
schläge zu erstatten und den Gläubigeraus- 
schuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An 
spruch als Konkursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 31 Juli 1918 bei dem k, k. Bezirksge- 
richte ia Trembowla nach Vorschrift der 
Konkursordnung zur Anmeldung und bei der 
auf den 4 August 1913 Nachmittags 4 Uhr 
ebendort anberanmten Liquidierungstagsat- 
zung zur Liquidierung und Rangbestimmung 
zu bringen. 

Gliubiger, welehe die Anmeldungsfrist 
versäumen, baben die durch neue Kinberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 


zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 


ten Kosten zn tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gliubigeransschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierun ;stagsatzung wird zu- 
gleich als Verglei hstagsatzuag bestimmt. 

Die weiteren Verófentlichungen im 
Laufe des Konkursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Konkurskommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein ŽZustelhıngsbevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 24 Jani 1913. 

E 
Spadki. 
H. em. A. VII. 53 12 (18) (8503 3—3) 

H. x. Cyą B Pasi pyckiii mogae go 
BiĄOMOCTH, MO JHA 29 ciuma 1912 momepia 
Mapna Cigessnnuk B ByJbni MazoBenkiń s 
HOJHIeHEM pOZIIOPAJĘKEHA MOCHO BOJI 
B KOTpİM yCTAHOBAJA JELATA BHuepnyrodi 
MJMÄ M3€TOK CHATKOBHŃ Ha pia Qymranni 
C.ryskeóHoi imexu CBOrO BITJA Amxrpea i ce- 
crep Annn i Mapni upm rp. kar. nepkBi B 
Bisseni wmasoBenkiń B KBori 200 kop. i Ha 
piu rp. kar. nepkBu B Bisbni MasoBenkiń 
B kBori 1200 kop. i 200 xop. 

Cya He sHarogu Micha noóyry Myska 
rofuke Lpuaa CixeIbHuka, koTpnń ECTE 3a- 
KOHHHM HaCJI/TKOM, B3HBAE ETO, INOÓH B MPO- 
rary poKky BrOJOCHB CA B Tim cyqi i BHIiC 
OEBBIĘYCHE TO CIAJKY, IOBAAK B IIpOTUBHiM 
cJydał HeprpakTaqMA 3icraHe uepelpoBa- 
MKEHA 3 YCTAHOBJEHKM KYPATOM I. ABOKA- 
rom xp. Jluarpou Jłesnykiu. 

H. x. Cyg noBirosnń, Bixrix VII. 

Paga, yma 17 maa 1913. 


L. cz. A. 216/12 (14) 
E d 


(8004 3—3) 


y 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 9go kwietnia 
1912 zmarł w Dżunowie Naftale Weinberg 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Ponieważ miejsce pobytu syna spad- 
kobiercy Nuchima Weinberga nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
roku od dnia dzisiejszego wniósł deklaracyę 
do spadku, a nadto wykazał odpowiednimi 
dokumentami, iż błp. Naftale Weinberg był 
jego ojcem, gdyż inaczej nie będzie on u- 
względniony w przewodzie spadkowym, — i 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną i 
ukończoną zostanie z ustanowionym dla niej 
kuratorem Dawidem Sperberem z Zabłotowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 17 stycznia 1918, 


L. cz. A, VIII. 220,12 
Wezwanie 
dziedziców, zapisobierców i wierzycieli 
cudzoziemca. . 

Feliks Hanicki, poddany rossyjski, 
przynależny do Czemerysy Wołoskiej, zmarł 
dnia 25 maja 1912 w Krakowie, gdzie chwi- 
lowo mieszkał, zostawiwszy rozporządzenie 
ostatniej woli. 

W myśl $$ 137, 138 ces, pat. z 9go 
sierpnia 1854 L. 208 Dz. u. p, wzywa się 
tych wszystkich dziedziców, zapisobierców i 


(8348 3—3) 


wierzycieli zmarłego, którzy są poddanymi 
Państwa austryackiego lub cudzoziemcami 
przebywającymi w Państwie austryackiem, 
ażeby swe prawa do spadku najpóźniej do 
dnia Igo lipca 1918 w podpisanym sądzie 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie spadek 
bez względu na te prawa może zostać wyda- 
ny Władzy zagranicznej lub osobie przez nią 
upoważnionej, 

Zarazem w myśl $ 140 powołanego wy- 
żej ces. patentu, ze względu, że przebywają- 
ca w krajach tutejszych dziedziczka zmarłego 
prosiła o przeprowadzenie postępowania spad- 
kowego przez władze sądowe austryackie, 
wzywa się ewentualnych obcokrajowych dzie- 
dziców i zapisobierców, ażeby w tymsamym 
terminie swe prawa zgłosili i podali, czy żą- 
dają odstąpienia władzy zagranicznej, gdyż, 
w razie przeciwnym lub jeżeliby ta Władza 
sama odstąpienia nie zażądała, postępowanie 
spadkowe będzie tutaj i to tylko ze zgłasza- 
jacymi się dziedzieami przeprowadzone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 50 maja 1913. 


L. cz. A, HI. 299/12 (13) (8397 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym, 

©. k. sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza że dnia 14 lutego 1912 w Starejwsi 
zmarła Agata z Królów Czamarowa, pozosta- 
wisjąc rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana, 
Stanisława i Antoniego Czamarów nieznane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 


jącymi się dziedzicami i z kuratorem Marci- 


nem Chudym, ustanowionym dla nieobecnych, 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 8 czerwca 1913. 


L. cz. A. 567/12 (8187 3—8) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Rohatynie 
15 października 1912 Ozyasza Marienberga, 
wzywa tychże aby do roku zgłosili się i wnie- 
sli oświadczenie do spadku, którego kuratc- 
rem ustanowiono Mendla Rottenberga, gdyż 
inaczej spadek jako bezdziedziczny Państwu 
wydany zostanie. 

Rohatyn, dnia 10 kwietnia 1913, 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. 61718 (2) (8595 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Tomasza Hajdaszewsk ego, 
emer. c. k. respicyenta straży skarbowej w 
Tarnopolu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionego rzekomo proszące- 
mu kwitu zastawniczego na zastawiony w 
filii c.k, uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
w Tarnopolu złoty zegarek damski z krótkim 
łańcuszkiem złotym, 

Posiadacza powyższego kwitu zasta- 
wniczego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swoimi prawami w przeciągu 6 tygodni 
i8 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział YI, 

Tarnopol, dnia 27 maja 1918. 


IT. 6%. T. 7%;18 (2) (8430 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy Dom bankowy Kam- 
mermann i Spitzmann we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące- 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla tej treści: „Lemberg den 5 Februar 
1912 für 3000 K. am 20 Juni 1912 zahlen 
Sie gegen diesen Primawechsel an die Ordre 
eigene die Summe von drei tausend Kronen 
den Wert erhalten und stellen ihn auf Rech- 
nung ohne Bericht Bankhaus Kammermann 
i Spitzmann in Lemberg — Kammermann 
mp., Spitzmann mp., Adolf Jawetz mp.*. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia edykty, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 maja 1913. 


Lere LIB (8) (8381 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Marya Kopeiowa z Podkościela, licząca 
obecnie lat około 92, wydaliła się w niewia- 
domym kierunku z gminy swej przynależno- 
ści i od 50 lat nie daje o sobie żadnej wia- 
domości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
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ustawowe domniemanie z § 24 |. 1 ust. eyw., : kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


przeto wdraża się ma prośbę Józefa Kopcia 
i Maryi Pieprzakowej postępowanie celem 
uznania za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby ndzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionej. 

Maryę Kopciową wzywa się, aby przed 
wymienionym sądem stawiła się, lub w 
sposób uwiadomiła o swem życiu. © 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnin 20go października 1091 rozstrzygnie o 
uenanin za zmarłą. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Tarnów, dnia 22 marca 1913. 


niżej 
inny 


L. cz. T. IL. 10/18 (3) (8176 3—8) 
Ed ; 

Na wniosek Bernarda Knobla z Rzeszo- 
wa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie: 

I. do weksla wystawionego 30 marca 
1913 na 78 kor. 82h. opiewającego, płatne- 
go 50 czerwca 1913 w Rzeszowie, na którym 
figurowali jako akceptanci Dawid Leinhard i 
Sara Tuchner z Błażowej, a jako wystawca 
i zyrant Bernard Knobel z Rzeszowa; 

I. do weksla wystawionego 10 maja 
1915 na 114 kor. opiewajacego, płatnego 10 
lipca 1918. na którym figurował jako akcep- 
tant Józef Mirsel z Kańczugi, a jako wystaw- 
ca i żyrant Bernard Knobel z Rzeszowa; 

do weksla wystawionego 18 maja 
1915 na 89 kor. opiewającego, płatnego 13 
lipca 1913 w Rzeszowie, na którym figurował 
jako akceptant Rifke Lander w Pruchniku, 
ajako wystawca i żyrant Bernard Knobel z 
Rzeszowa; 

IV. do weksla wystawionego 2 kwie- 
tnia 1918, na 85 kor. opiewającego, płatne- 
go 2 sierpnia 1913 w Rzeszowie, na którym 
figurował joko akceptant Isak Weber z Czud- 
ca, R jako wystawca i żyrant Bernard Kno- 
bel z Rzeszowa. 

Powyższe weksle rzekomo zginęły Ber- 
nardowi Knoblowi. 

Wzywa się przeto edyktem posiadacza 
tych weksli, by je w przeciągu 45 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* w tutejszym sądzie złożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie terminu weksle 
powyżej wymienione zostaną uznane za umo- 
rzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H, 

Rzeszów, dnia 7 czerwca 1913, 


L. cz. T. 66/13 (4) (8304 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Kornelii Babczyńskiej recte 
Baczyńskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko- 
wej gal. Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
85.020 na nazwisko „Kornela Baczyńska“ i 
kwotę 300 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su, za nieistniejące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIT. 
Lwów, dnia 24 maja 1913. 


L, cz. T. EV. 7/15 (2) (8171 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Według zaprzysiężonych zeznań świad- 
ków Waleryi Trzeciakowej, Wincentego Mar- 
ka i Jędrzeja Koczonia wszystkich z Dębow- 
ca, Jędrzej Trzeciak, syn Józefa i Barbary z 
Misiołków, urudzony dnia 12 listopada 1542 
roku w Dembowcu przed laty przeszło 30 
wyemigrował z kraju do Ameryki i odtąd 
wszelki słuch o nim zaginął, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 1 przeto 
wdraża się na prośbę Waleryi Trzeciakowej, 
żony tegoż Jędrzeja Trzeciaka, postępowanie 
celem uznania za zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi łub kuratorowi p. adw. 
dr. Gabryszewskiemu wiadomości o powyż 
wymienionym. 

„ Jędrzeja Trzeciaka wzywa się, aby przed 

niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
mny sposób uwiadomił o swem życiu. 
. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
Za Zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 17 maja 1913. 


Iga N 59/13 (4) (8503 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
( a wniosek Maryi Zachównej wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi następu- 

JĄCE] TzeX0mo przez wnioskodawczynię zagu- 
biorej książeyki wkł:dkowej galicyjsk, Kasy 
oszczędności Nr, 80.968 na nazwisko „Adam 

Kara i z dniem 1 lipca 1911 na kwotę 1355 

kor. 15 h. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


| 


swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów, dnia 19 maja 1913. 


La T embi (8302 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Lifschy Weissberg wdra- 
ża się postępowanie celom amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych książeczek wkładkowych gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 61.870 z dniem 
1 stycznia 1918 na kwotę 4081 kor. 63 b. i 
Nr. 167.468 w dniu 1stycznia 1915 na kwo- 
tę 2643 kor. 08 h. i na nazwisko „Ignacy 
Weissberg" opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie- 
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII, 

Lwów, dnia 350 maja 1918. 


L. cz. T. 6/18 (2) (8319 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek (yli Korn w Brodach wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Powiato- 
wej Kasy oszczędności w Brodach, a miano- 
wicie Nr. 14.881 na kwotę 1100 kor. 05 h. 
opiewsjącej i na nazwisko Cyli Korn wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 17 maja 1918. 


L. cz. T. 75/13 (2) (8296 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaima Abrahama Stadle- 
ra wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla z daty Lwów 5 
marca 1912 roku na kwotę 300 koron, pła- 
tnego 5 kwietnia 1912 we Lwowie akcepto- 
wanego przez Filipa Thuna i Reginę Thun. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 


„DONIESIENIA PRYWATNE. 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 maja 1918. 


L. cz. T. 61/18 (1) (8584 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. galicyjskiej Prokura- 
toryi Skarbu we Lwowie imieniem gr. kat, 
cerkwi filialnej w Borysławee, wdraża się 
postępowanie celem amortyzzcyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego 4"/, iistu 
zastawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego Ser, V, Nr. 14.064 winkulowane- 
go na rzecz gr. kat. cerkwi filialnej w Bory- 
sławce, należącej do gr. kat. parafii w Pv- 
sadzie rybotyckiej, 

Posiadacza powyższego listu zastawne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu list za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1913. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1S1S r. 


220$), 580, 751), S25, 940 


codziennie. 


codziennie. 


651, 92 


dziele i rz, kat. święta. 
Zo Sambora: 745, 955, 148, 830 


Ze Stojanowa: 950, 630 


codziennie, 
Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, 12008) 


Ze Stoejanowa: 981, 611, 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 542, 620), 725, 845, 955, 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 

f) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 80 września 
włącznie codziennie. [_]) z Mościsk. 

Z Podwołoczysk: 715, 11%, 1478), 215, 525, 1030, 10437) 

f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


4 Czerniowiec: 1207, 5284), b43*), 740, 10284), 145, 535, 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1042$), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamceze*: 


4 Podwołeczysk: 656, 1105, 133*) 158, 506, 1012, 10314) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


według czasu średnio-europejskiego. 


110%) 125, 


1133 


ma dworzec „Lwów-łŁyczakówć : 


Z Podhajec: 708%), 1031, 303*) 941, 11488) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


515, 930 
341, 930 


Z Janowa: 


pnia 1010. 


8 września 900 
% Wianik: tylko w sobotę 1216 


Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 


ma dworzec główny : 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 


w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 


codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. 


Do Janowa: 


kat, od 11 majafdo 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, $25, 832, 1267), 205$), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, Za5$), 2557), 840, 1115 


1) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*)  552f), 
Bog), 1100 
*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. ff) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 840, 631 
Do Podhajee: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów-Podzamczeć : 
Do Podwołoczysk: 623, 1109, 


1) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 wrżeśnia włącznie 
eodziennie, 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę, 
De Stojanowa : 822, 617, 


z dworca „Lwów=łŁyczaków*: 
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*) 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 


w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 36 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
i od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat, od 11 majado 31 wrze- 
śnią 111 


F) do Gródka Jagiell. 


211, 258%), 312j), 902, 


lat istnienia 54. 
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Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordach norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA“. 


Najbliższemi wycieczkami są: 


Vil. Druga. podróż do krajów północnych, Do Wikingów. 

Od 7 do 80 lipca. Amsterdam, Loen, Oic, Hellesylt, Oralesund, Naes, Molde, Raft- 
sund, Tromsö, Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngentjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgoland, Amsterdam. 

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550:— począwszy. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Illustrowany” w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dąbrowskim 
Z ilustracynimi Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


. ry "r r . Li H Insurekc a* 
VIII. Trzecia podróż do krajów północnych, Ku wiecznym lodomi do Spitzbergen. R B=, y 
Od 4 d Wacława Sieroszewskiego p. t. 
o 81 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromsö, Przylądek półn. Spitz- | w 
bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondbjem, „Bieniowski 


Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam. 
Ċena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660:— począwszy. 


IX. Do miejsę kąpielowych. 


Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 
ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest. 

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 520:— począwszy. 


Do Grecyi, Turcyi i na Krym. 


Od 8 października do 2 listopada. 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 


one najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 


Ciekawe powieści o a i obeym 12 dużych tomów rocznie. 
Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje: 
Agencya Austryackiego Lloydu we Lwowie 


Biuro miastowe ce. k. kolei państwowych kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8'30 koron 

; y 4 > 7 półrocznie 18:60 koron ; 3 16:60 koron 

St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3. rocznie 27.20 koron K Ś 38-20 koron 
Telefon 234. — Adres j ap R "| > W Galicyi z przesyłką pocztową: 

lalalo RPDRPRPRYSPNE kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 14:40 koron m R 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron 5 J 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutowy 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


Q=© 23 tomy za 2'85 kor. 


z przesyłką 3:65 kor. 


KAROL LIBELT: © miłości ojczyzny. 
WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 
WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 
H.G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyczna, 2 tomy. 
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze- 
łożył S Herbaczewski. 
A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść. 
WŁ. YTRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie. 
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 
12—13 HELENA BÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2tomacb. 


SE 


poświęcony Celniejszym utworom fortepiano- 


wym współczesnych polskich i zagranicznych 


Q=== 


kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. R50. — Półrócznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


B łatmi t ini - 
Premia dla rocznych abonentów; pyta astości rb, 1 kp. ai, "albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. 0.“ Najnowszą szkołę na for- 


tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. arch techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 


= 
© © = [en] H> 0949 e 


Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Avencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO. 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZROWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 SE 


Biuro dzienników Sł. dE Lwów, RARE 3 


Omma 


14 LEONIDAS ANDRZJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 

15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

19 Na = 'ANITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 
welle, 

20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

22 Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. 

24 Jen. IGN. PRĄDZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. 

26 Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go- 
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 
Tymewski i inni;. 


Razem 23 tomy za 2°85 kor. 


=== 
Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowiucyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal, na porto. 


FILIE: 

w Krakowie 

w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


KAPITAŁ AKGYJNRY  20,000.000 kor. 
LISTY HIPOTECZNE 209,000.060 kor. 
REZERWY . s 


080008800088888 
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+. +». 20Q000C DOD 
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Galic. Akcyjny 


+ 


22288 
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EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Mowosielicy 


mE E 
Mi 


M 


= 10,624.000 kor. 
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Kantor wymiany 


monety po najdokładniejszym kursie dziennym, 
żadnej prowizyi. 


Zlecenia giełdowe 


wszelkie papiery wartościowe 


stępniejszymi warunkami 


kapitałów. — 


rów podlegających losowaniu. 


przed stratą z powodu wylosowania. 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 


i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. BZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


FABRYKA MASZYN 
inż. M. BOGUCLKIEGO 
w CHRZANOWIE 


buduje maszyny i formy najnowszych systemów 
do wyrobów cementowych, oraz prasy ręczne i 
prasy kieratowe do wyrobu ceiegieł glinianych. 
CENY NISKIE. 
Cennik Nr. VI. i informacye darmo. 


Wielka willa w Raguzie 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpiikowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lwów. — 


kupuje i sprzedaje 
mie liczac 
uskutecznia się ped najprzy- 


udziela wszelkich informacyj co da pewnej i korzystnej lokacyi 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — 
Bezpłatne przegladanie numerów losów i innych papie- 
— Ubezpieczenie losów 


2; 


| 


Oddzial depozytowy przyjmuje wkładki na ra- 

chunek bieżacy od 500 
koron począwszy, oprocentowuje takowe po %1 pre. od sta, wy- 
daje na wkładki książeczki. — Kwoty do 5000 koron wy- 
płaca bez wypowiedzenia. 


X€ 


i 


6,0,0,0,0, 


i 


+ 


Wynajmuje za opłata kwartalna, półroczną lub roczną 


schowki depozytowe (Safe Deposits) w kasach 


stalowo pancernych do 
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 


o 


a 
e 


DC 
) OG 


bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, . 
dokumenta i kosztowności. 


au 
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l za pomoca goracego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo Weg 


a kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . 
5 5 a Nr 8 „ 2 kor. — hal. 

A NAMES JE 6 oda ZAGJĘ GU nek 
WAV 2 s 0/6 e WK5 ZAB 

: « 8 kor. 


1 kor. 80 hal 


y 2 » n 


60 hal. 


: Melange cesarska Nr. U. . — hal. 


poleca 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 8. 
Naprzeciw Katedry. 


WW <R Pallona a 
j 


MIEJSCE KAPIELOWE KUDOWA 
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Eleganckie panie ubierają się 


sj enie, używające tylko krojów 


VORIT: 


do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — $ezon letni: od 15 Kwietnia 
do listopada. Sezon zimowy: STYCZEŃ. LUTY. MARZEC. ` 


Najstarsze w Niemczech kąpiele lecznicze chorób. serca, 


Kapiele z naturalnym kwasem węglowym i borowinowe. Najsilniejsze 

arseno-żelaziste źródło przeciw chorobom serca. krwi, nerwów i cho- 

robom kobiecym. — Frekwencya 15.904. — Wydanych kapieli 144.170. — 

18 lekarzy. „Kurhotel Fiirstenhol**, pierwszorzedny hotel i 120 hoteli 

i pensyonatów. — Wysyłka wody przez cały rok. — Prospekty darmo przez wszystkie 
biura podróży i przez dyrekeyę kąpielową. 


Plaga nerwów. 


Pogadanka naukowa. 


Osłabienie nerwów, zwane także neura- 
stenia, objawia sie najczęściej przez szybkie 
znużenie, rychłe osłabienie siły woli i brak 
wszelkiej energii. Doznaje się uczucia, jak 
gdyby się było rozbitym, rano po wstaniu 
doznaje się uczucia zmęczenia i niewyspania 
tak samo, jak wieczór. Do tego przyłączają 
się jeszcze inne zaburzenia, jak kłucie, strę- 
twienie członków, bicie serca, zawrót głowy, 
uczucie strachu i t. d. W ten sposób stan 
zdrowia staje się nader poważnym i łatwo 
może chorego zaprowadzić do domu dla ner- 
wowo chorych. 

Atoli nowożytna nauka zna dobre me- 
tody usuwania tych stanów chorobowych 
i wzmocnienia, nie tylko przez kuracyę wo- 

"dną, albo ćwiczenie ciała, które właśnie ner- 
wowo chorych przeciążają nad miarę, ale 
przez zwykłe przepisy co do trybu życia, 
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a przedewszystkiem przez należyte odżywia- 
nie. Istnieje metąda, której głównem działa- 
niem jest „pobudzanie* bez następczego znu- 
żenia, jakie zwykle przy środkach ekscytują- 
cych, jak alkohol, kawa, ete., jest nieuni- 
knione. Ta metoda ożywia ducha, użycza no- 
wej sprężystości, która usuwa szybkie znu- 
żenie; — energia wzrasta, krew raźniej krąży, 
funkcye serca wzmacniają się i przez szybszą 
cyrkulacyę krwi całe ciało lepiej się odżywia 
i wzmacnia, a przedewszystkiem mózg i stos 
pacieżowy. 

Trawienie staje się lepsze, żołądek przyj- 
muje w pożywieniu zawarte połączenia fosfo- 
rowe i lecitinowe, jakoteż t. zw. sole krew 
odżywiające, które znajdują się w mleku i ja- 
jach, i przerabia je na „pożywienie nerwów“, 
o wiele łepiej, korzystniej i bardziej odpo- 
wiednio, niż to w stanie byłby uczynić jakiś 
chemik w laboratoryam. To jest naturalna 
i właściwa droga do odżywiania nerwów, 
mianowicie: szanowanie i utrzymanie posia- 
danych sił i pobudzenie do naturalnego uzu- 
pełnienia zużytych sił wprost z eodziennego 
pożywienia. 


[0-Americana-Tryest. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do 


Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 
i Poludniowej Ameryki 
Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 


Martha Washington 5 lipca 1918. 


Kaiser Franz Joseph I. 12 lipca 1918. 


Laura 2 sierpnia 1913. 


Najbliższe odjazdy do Kanady: 


Canada 13 lipca 1918. 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej: 


Oceania 3 lipca 1918. 

Sofia Hohenberg 24 lipca 1913. 
Alice 7 sierpnia 1913. 
Franceska 21 sierpnia 1918. 


Szezegółowych informacyi udzielają: 'TRYEST: Dyrekcya, Via molin pi- 

„ olo 2. — WIEDEN: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — LWÓW: Biuro 

pasażerskie Gwródecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Rathaus- 

strasse 11, — KRAKÓW: Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 2. — 
TARNOPOL: Główna sgeacya (Emil May). 


RZE 


Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, kwas węglowy, bogate kąpiele stalowe, wzma- 
cniające kąpiele borowinowe, racyonalna kuracya wodolecznicza i mleczna (kefir, kumys it. p.). 


12 godzin od Bukaresztu 
6 gndzin koleją od Jass. 


Dorna 


w Karpatach bukowińskich, stacya kolejowa u ujścia Dorny i Złotej Bystrzycy, 
P Íi godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od Kiszeniewa, 
Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kąpielowy 


z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielami Świetlnemi, gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów 
Zandera, hygieniezna gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Róntgena. Pawilon 
izolowany, wodociągi górskie, kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koneert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k. lekarz 
zdrojowy ces. radea Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 


w Dorna-Watrze. 


8 najwyższych odznaczeń 
1910 Brnksela, Buenos Aires. 
1911 Roubaix, Turyn, Drezno. 


LOKOMOBILE 


przegrzanej pary 


Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par. 
Najkorzystniejsze źródło siły 
dla wszelkich gałęzi przemysłu. ; 


j Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par. 


GLOSZENIE. 


Magdeburg-Buckau. 


Filia Wiedeń Ill. Am Neumarkt 21. 


dla nasyconej i 


Wydział wierzycieli masy konkursowej firmy „Ohylewski i Wójcicki, Ska 
kom. we Lwowie“, uchwahł na posiedzeniu odbytem dnia 31 maja b. r. sprze- 
daż z wolnej ręki towarów należących do inwentarza masy, a mianowicie: 


Rury kute i łączniki. 


Rury patentowane i fasony do. ogrzewań. 

Rury odpływowe lane i fasony. 

Armatury wodociągowe i do ogrzewań. 

Narzędzia monterskie, studniarskie, blacharskie i ko- 


walskie. 


Materyały techniczne, pompy etc. 
Urządzenia warsztatu i biura. 
Zgłoszenia należy wnosić do podpisanego zawiadowcy masy, który udzieli 


potrzebnych wyjaśnień. 


Adw. Dr. K. Welss 
Zawiadowca masy konkursowej firmy Cbylowski i Wojcieki, ul. Kopernika 30. 


Nerwy nie dadzą się karmić, dlatego 
też wszelkie środki, mające dostarczać poży- 
wienia dla nerwów, są prawie bezwartościo- 
we, jeżeli nie szkodliwe. 

Wielu lekarzy zastosowywa nową me- 
todę pobudzania nie tylko do swoich pacyen- 
tów, ale także siebie samych. Sławni profe- 
sorowie całego świata wprowadzili ją w swo- 
ich lecznicach i ogłosili o niej wiele nanko- 
wych rozpraw. A także lekarz przyboczny 
Papieża i lekarze przyboczni króla i królowej 
włoskiej wyrazili się o niej bardzo dodatnio. 


Jeden ze studentów pisze, conastępuje: 


„Brak mi zwykle używanego patosu, opowiadam 
tylko rzecz prawdziwą. Wskutek umysłowego przecią- 
żenia a niedostatecznego odżywiania, siły moje zani- 
kiy do tego stopnia, że — jak się obecnie dowiedzia- 
łem — w kole moich znajomych powstało przekona- 
nie, że życie moje jest już u schyłku. Cierpiałem tak 
bardzo na-ból głowy, że niekiedy idąc, ośmielałem 
się tylko z wahaniem stawiać kroki. Używałem już 
licznych środków pokrzepiających nerwy, atoli bez 
widocznego skutku. Wtedy popadły mi w ręce rewe- 
lacye o Pańskiej metodzie. Mówiąc szezerze, z dużem 
niedowierzaniem napisałem po dotyczącą książkę. 
Mimo to postanowiłem poddać się większej próbie. 


Hamburg - AME 


Regularne 
przewożenie podróżujących 
znanymi 
pierwszorzędnymi paroweami 


Hamburg=Nowy-X ork 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg=lkanada 


Hamburg-środkowa 


Hamburg-Brazylia 
| Ameryka 


Hamburg-La Plata 

Hamburg-Arabia | Hamburg-Venezuela 

Hamburg-Persya | Hamburg-Kolumbia 

Hamburg-Afryka , Hamburg-Kuba 

Hamburg-Indye zach. || Hamburg-Meksyko 

Amtwerpia-itanada. 

Lini + Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowceach 


cztery klasy przewozowe 
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowee Linii Hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 
wychodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
wwrócić do generalnej reprezentacyi linii: 
Hamhburg-Ameryka 1 
Wiedeń, I. Kiirninerstrausse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 18. 


kauczukowe i 


i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw; 
urzędów podatkowych it. p., 
NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
sil aktów, marki pieczątkowa- 
ne, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


KS, 


przenieśli dnia 1 lutego 

1918 swoją pracownię i 

skład towarów opty" 

eznych i mechani- 

eznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej l. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
U: ' (3 rok studyów, matematyka, fizyka) 
Filozof poszukuje lekcyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ul. Głęboka I. 14, drzwi 49. 


Z 
Ire: włościańskie Tow. Szkoły ludowej w Chmie- 

lowie, powiat Tarnobrzeg, zostało rozwiązane. 
Jan Rytwiński, b. przewodniczący. 


Ogłoszenie. 


Czytelnia im. Kaczkowskiego w 
Porzeczu Janowskiem została rozwiąza- 


na w r. 19i1. i 
JAN BIDNY 


Było to przed dwoma miesiącami. Stosowałem Pańską 
metodę, nie zmieniając bynajmniej mego zwykłego 
trybu życia. Już po nie wielu dniach skutek stał się 
widocznym. Znikł bez śladu kłująey ból głowy, na- 
tomiast napełniła mię niezwykła radość życia. ehęć 
tworzenia, pogoda umnysłn, mog i siła Moj przyja- 
ciele i znajomi zdumiewają się nal moim obecnym 
wyglądem, a tak ja do pewnego stopnia stałem się 
chodząca rekbuną dla Fańskiej metody. 

Z tego, co powiedziałem, bez wyraźniejszych 
oświadezeń, poweżmie Pan, że należy się Panu ode- 
mnie najgorętsza podzięka.* 


Te słowa prawdy wykształconego czło- 
wieka powinny każdego myślącego nakłonić 
do zapoznania się z tą skuteczną metodą, 
zwłaszcza gdy to nie skutkuje. Kartka kores- 
pondencyjna pod adresem 

Heilige Geist Apotheke 
Budapest VIA, Abt. 515 
wystarcza, aby otrzymać stamtąd zupełnie 
za darmo wspomnianą w powyższem piśmie 
tak zajmującą i pouczającą książkę, i to za 

opłaconem portem. 

Jednakowoż jest bardzo wskazane po- 
spieszyć się z zamówieniem, zanim nowy na- 
kład nie zostanie rozchwytanym. 


Zaraz 
do wynajecia 
$ pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 
Jagiellońskiej l. 7. 


Lwów, ul. Akademicka 8. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 


WEWA 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę= 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca ` 
handel herbaty, kawy I wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akademicka I. Za, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40 
kurs Il-gi kor. 4:80. 


Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3:60, 
kurs Il-gi kor. 9:60. 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:30, 
kurs II-gi kor. 3:60. 


|Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4:20, 
kurs II-gi kor. 5:40. 


Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade- 

słaniu 15 hal. na porto. 
T O M 
L. 15.265. (8560 8—3) 

Magistrat miasta Przemyśla podaje do 
publicznej wiadomości, że znaleziono większą 
kwotę po nad 250 kor., w gotówee, którą po 
wykazaniu własności i po opłaceniu 10 pre. 
znaleźnego, tudzież kosztów ogłoszenia, można 
odebrać za pośrednictwem Magistratu wzglę- 
dnie biura policyi miejskiej. 

Magistrat miasta. 
Przemyśl. dnia 20 czerwca 1918. 
Doliński. 


vamas 


JOD ut tv) 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Wraz 


Z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 

„a $ HB 
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 


b. przewodniczący. |za zaliczką nie wysyła się. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


